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Biblioteki publiczne 
n a  Ziemi Gorzowskiej

LUCYNA KOTECKA

P ełne zaprezen tow an ie  b ib lio tek  w ojew ództw a gorzow skiego w  k ró tk im  opraco­
w an iu  jest p róbą  tru d n ą , jeśli n ie n iem ożliw ą do zrealizow ania. Z agadnienia  z 
konieczności m uszą być p o trak to w an e  skrótow o, „sygnalizu jąco”. S ta rano  się zaw ­
rzeć w  m ate ria le  zarów no sy lw etkę  w ojew ództw a, ja k  i podstaw ow e dane c h a ra ­
k te ryzu jące  czyteln ictw o oraz działalność bibliotek, s tąd  n iezbędne okazało się za ­
cytow anie n iek tó rych  w skaźn ików  w yróżn ia jących  to w ojew ództw o spośród pozo­
sta łych . I

Nie sposób też dać sa ty sfak c ji w szystk im  dobrze p racu jącym  bibliotekom  i b ib ­
lio tekarzom  i p rzedstaw ić  obszern ie j indyw idualne  osiągnięcia. Ich  działalność z 
pow odzeniem  m ogłaby być p rzedm io tem  oddzielnych artyku łów .

W ojew ództw o gorzow skie pow stałe  po r e ­
fo rm ie  ad m in is tracy jn e j w  r. 1975 obej­
m u je  pow ierzchnię  około 8,5 tys. ikm^ 
(2,7% pow ierzchn i k ra ju ), co staw ia  je w 
rzędzie w ojew ództw  w iększych obszarow o. 
Ł ączna ilość m ia s t i w si w ynosi 1349 (19 
m iast-gm in , 19 gm in o raz  2 m iasta  w y­
dzielone).

Pod w zględem  dem ograficznym  gorzow ­
skie nie należy do najgęśc ie j za ludn io ­
nych. Z am ieszkuje  je około 483 tys. osób 
(56 na  1 km^), 60% p opu lac ji skup ia ją  
m iasta .

W sferze gospodark i dom inuje  w  w oje­
w ództw ie p rzem ysł (drzew no-papierniczy, 
w łókienniczy) i ro ln ictw o (blisko 68% uży­
tk ó w  ro lnych  sk u p ia ją  p rzedsięb io rstw a 
uspołecznione), w ykształca się rów nież 
jego fu n k c ja  turystyczno-w ypoczynkow a, 
czem u sp rzy ja ją  w a ru n k i n a tu ra ln e  — 
lasy  za jm u jące  44% pow ierzchni (Puszcza 
D raw ska, B arlinecka, N otecka, L ubuska), 
21 rezerw atów  przy rody , jeziora  (ponad 
740 o pow ierzchni pow yżej 1 ha).

S to lica w ojew ództw a — G orzów  W lkp. 
(praw ie 120 tys. m ieszkańców ) — je s t sie­
dzibą w ładz politycznych i ad m in is tra cy j­
nych, ośrodkiem  nauk i, ośw iaty  i k u ltu ry  
oddzia łu jącym  n a  cały region. F u n k c jo n u ­
ją  tu ; Zam iejscow y W ydział W ychow ania 
Fizycznego AW F w Poznaniu , p u n k t kon ­
su ltacy jny  P o litechn ik i Szczecińskiej, s ta ­
ły te a tr . Muzeum- O kręgow e, B iuro W y­
staw  A rtystycznych , V /ojewôdzki Dom 
K u ltu ry , zakładow e dom y ku ltu ry , ś red ­
n ia  szkoła m uzyczna. D orobkiem  m ogą 
się w ykazać gorzow skie tow arzystw a: n a u ­
kow e, k u ltu ra ln e , fotograficzne, m uzycz­
ne. W skład  p laców ek k u ltu ry  w chodzą 
b ib lio tek i publiczne: W BP oraz je j 18 filii.

Sieć b ib lio tek  publicznych w  G orzow s- 
k iem  obe jm u je  b ib lio tekę w ojew ódzką, 1 
b ib lio tekę  m iejską, 19 b ib lio tek  m iejsko- 
-gm innych, 19 gm innych o raz 105 filii b ib ­
liotecznych. U zupełnia ją  565 pu n k tó w  
biblio tecznych sta łych  i 70 sezonow ych. 
P laców ek przeznaczonych w yłącznie dla 
dzieci je s t ty lko 5, n a tom ias t w  21 b ib lio ­
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tekach  w yodrębnione są oddziały dziecię­
ce.

P rzy jęto  zasadę, w m yśl k tó re j w  każdej 
m iejscow ości pow yżej 500 m ieszkańców  
działa filia  biblioteczna, zaś p u nk t — w  
każdej w si sołeckiej i m iejscow ości liczą­
cej 100 m ieszkańców . N iestety, pe łna  rea - 
lizącja tego założenia napo tyka trudności 
w yn ikające  najczęściej z uw arunkow ań  
lokalnych. S tan sieci m ożna jednak  uznać 
za dobry, zw łaszcza że o sta tn ie  dw a la ta  
przyniosły w idoczny postęp — o tw arto  9 
now ych placów ek i przybyły  43 stałe p u n ­
k ty  biblioteczne.

O rganizacyjnie b ib lio tek i stopnia pod ­
staw ow ego (MBP, BPM iG i GBP) pod 
w zględem  m ery torycznym  podlegają  bez­
pośrednio WBP. F orm aln ie  n ie  fu nkc jonu ­
jące już, rozw iązane n a  przełom ie la t 70/80 
re jony  pojm ow ane są obecnie um ow nie — 
w yłącznie w dziedzinie o rganizacji grom a­
dzenia i opracow ania zbiorów, in struk tażu  
o raz  doskonalenia kadry . System  tak i m a 
n iezaprzeczalne zalety (m.in. lepsza więź 
W BP z terenem , możliw ość bezpośrednie­
go sterow ania zakupem , szkoleniem), ale 
i szereg w ad (dezintegracja środow iska, 
osłabienie byłych bib lio tek  rejonow ych, 
najczęściej z dobrą bazą i ustabilizow aną 
kadrą, konieczność „rozpraszania się” WBP 
na spraw y drobne, techniczne).

Zbiory  b ib lio tek , grom adzone najczęś­
ciej od podstaw , są już w  skali w ojew ódz­
tw a  dość bogate — 1 827 688 wol. Sam  
Gorzów dysponuje zasobem  około 375 tys. 
wol. D om inuje li te ra tu ra  p iękna dla do­
rosłych (40%), dziecięca stanow i 23%, po­
została część to w ydaw nictw a naukow e i 
popularnonaukow e, czasopisma. W skaźnik 
nasycenia  w  w ojew ództw ie w ynosi 378 
wol., n ie je s t w ięc niski. Is tn ie ją  jednak  
spore dysproporcje m iędzy poszczególny­
mi jednostkam i adm inistracy jnym i.

Z biory specjalne, w  osta tn ich  la tach  
w zbogacane zwłaszcza w  W BP, obejm ują 
ponad 45 600 jednostek  inw entarzow ych, z 
przew agą dokum entów  audiow izualnych. 
R ozrasta się p ły to teka  i taśm oteka B iblio­
tek i W ojew ódzkiej, zbiór książek m ów io­
nych, g ra fik i i rękopisów  regionalnych 
tw órców .

System  grom adzenia i opracow ania zbio­
rów  opiera się na  cen tra lnym  zakupie no­
wości dla w szystk ich  b ib lio tek  w ojew ódz- 
,tw a, dokonyw anym  przez oddziały GiOZ 
W BP usytuow ane przy  byłych b ib lio te­
kach rejonow ych. W r. 1985 tą  drogą 
w płynęło do b ibliotek ponad 120 tys. wol., 
co dało jeden z wyższych w  k ra ju  w skaź­
nik  zakupu — 24,9.

Do obow iązków  oddziałów, poza g rom a­
dzeniem  i opracow aniem  nowości dla b i­
bliotek re jonu  zakupu, należy także p e ­
w ien zakres działalności in strukcy jnej i

kon tro lnej dotyczącej księgozbiorów  i k a ­
talogów . R ozw iązanie tak ie , jakko lw iek  
nie bez w ad, przyniosło rzeczyw istą po­
p raw ę sy tuacji w  dziedzinie porządkow a­
n ia i kontro li zbiorów  o raz  m elioracji k a ­
talogów.

Czytelnictw o w  G orzow skiem  k sz ta łtu ­
je się na dobrym  poziom ie. W yniki o sią­
gn ięte  w  r. 1985 (122 400 czytelników . 
2,4 m in wypożyczeń) należą do najlepszych 
w  10-leciu i p lasu ją  w ojew ództw o na w y­
sokiej pozycji w skali k ra ju . Począw szy 
od r. 1983 nie n o tu je  się spadku za in te re ­
sow ania książką, w skaźniki obrazu jące 
czytelnictw o system atycznie w zrasta ją  (w 
r. 1985 n a  100 m ieszkańców  przypad łe  25,4 
czytelników  — 504 wypożyczeń). P raw ie  
39% korzystających  z b ib lio tek  stanow ią 
dzieci i m łodżież do la t 14. Cieszy też fak t, 
iż czytelnictw o na w si ksz ta łtu je  się pod 
w zględem  ilościowym  n a  poziom ie w yż­
szym  od średniej w ojew ódzkiej.

W zakresie obsługi ludzi n iepełnospraw - 
Xiych i tzw. „trzeciego w ieku” w ojew ódz­
tw o staw ia w  zasadzie p ierw sze kroki, 
m a jed n ak  i w te j dziedzinie spore osiąg­
nięcia. Rozpoczęła działałność sieć specja­
listycznych p u nk tów  bibliotecznych za jm u­
ją c y c h  się upow szechnianiem  książki m ó­
w ionej niew idom ym . P u n k ty  te zdołały do­
tąd  objąć obsługą n iew iele ponad 30% po­
tencjalnych  czytelników , form a ta  jednak  
będzie rozw ijana.

D ziałalność ośw iatow a i in fo rm acy jna  jest 
p row adzona we w szystkich bib lio tekach. 
P raca  z czytelnikiem  jes t różnorodna, choć 
w  form ach  dość typow a — sprow adza się 
do organizacji w ystaw , lekcji b ib lio tecz­
nych, w ieczorów  bajek , p ro jekcji f il­
mów, spo tkań  au torsk ich . Są i p rzedsię­
w zięcia o szerszym  zasięgu, ja k  np. ucze­
stn ictw o (z pow odzeniem ) w  ogólnopols­
k ich  konkursach  („Gdybym był p isarzem  
i m alarzem ”, ,,O jczyzna — N aród — Spo­
łeczeństw o”, „Polsko-radzieckie b ra te rs t-  
V7O broni w lite ra tu rze  polskiej i radziec-
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kiej), coroczne w ojew ódzkie konkursy  
czytelnicze i p lastyczne dla dzieci i m ło­
dzieży (np. „Czy jesteśm y sam i we 
W szechśw iecie?” — pośwńęcony K opern i­
kowi, „P o rtre t tej Z iem i” — z okazji 40^ 
rocznicy pow rotu  Ziem Zachodnich d o ' 
M acierzy, ,,Zw iązek R adziecki — k ra j i 
ludzie” i inne).

W Gorzowie i na teren ie  w ojew ództw a 
działa też S tud ium  'Wiedzy o K siążce, dość 
popu larne  są spotkania  autorsk ie . W brew  
ogólnym  sądom  pisarze są w  biblio tekach 
oczekiw ani, stąd w ostatn ich  la tach  czę­
sto n a  Ziem i G orzow skiej gościli — m.in. 
Jan  K oprow ski, M aria T erlikow ska, M arian  
O rłoń, Z ygm unt L ichniak , N ikos C hadzi- 
n ikolau , A licja Patey -G rabow ska.

N ieszablonow ą działalność w ystaw ienn i­
czą prow adzi w Gorzowie F ilia Zbiorów  

.A ud iow izualnych , eksponując w  m ałej ga­
lerii g łów nie g rafik i tw órców  regionalnych, 
m.in. A ndrzeja  G ordona, M agdaleny Cwie- 
r tn i, Izabeli Zabierow skiej. U dostępnia po­
nad to  p ły ty , taśm y, reprodukcje . D ziałal­
ność sw ą rozpoczęła w r. 1985 podczas 
ogólnopolskiej inaugu rac ji roku  k u ltu ra l­
nego i sezonu artystycznego 1985/1936, a 
funkcjonu je  w  estetycznych pom ieszcze­
n iach, specjaln ie do jej potrzeb zaadap to ­
w anych.

D obrym  w-arsztatem  do działalności in ­
form acy jnej dysponuje W BP, a także 
w iększe b ib lio tek i w ojew ództw a. N acisk 
kładzie się p rzede w szystkim  na in fo rm a­
cje o regionie, na pom oc uczącym  się oraz 
m niejszym  bibliotekom . Szczególnie przy-- 
datny  okazuje się tu  zespół k a rto tek  za- 
gadnieniow ych, w tym  reg ionalnej. O p ra­
cow uje się ponadto  w'ykazy nabytków  oraz 
czasopim  grom adzonych w  .w iększych b i­
blio tekach, a także pomoce m etodyczne dla 
b ib lio tek  niżej zorganizow anych.

K adra  b ib lio tekarska, jeden  z n a jis to t­
n iejszych czynników  w pływ ających na ja ­
kość pracy  placów ek, liczy 274 osoby, w 
tym  na pełnych e ta tach  — 218. S tru k tu ry  
w ykształcenia nie m ożna uznać za n a jlep ­
szą. Tylko 40% pracow ników  m a k w alif i­
kac je  fachow e, zaledwie 5% legityrnuje 
się w yższym  w ykształceniem  b ib lio tek a r­
skim . N iew ątpliw ie sy tuację  tą  p row okuje 
b rak  w  G orzow skiem  ośrodków  kształce­
nia kadry  dla bibliotek. Adepci zawodu 
korzysta ją  z F ilii CUKB w  Poznaniu , 
Szczecinie i Zielonej Górze oraz ze szkół 
wyższych w tych m iastach, a ostatn io  ta k ­
że w  Łodzi i G dańsku. Obecnie kw alifi­
kacje zawodowe na różnym  poziom ie zdo­
byw a ponad .30 osób. W ykorzystyw ana 
jest też o ferta  POKB w Jarocin ie . N aj­
w iększą popularnością  cieszą się ku rsy  
m etodyki p racy  z dziećmi, a także p rzez­
naczone dla k ierow ników  bibliotek. Pozy­
skiw anie kw alifikow anej kadry  stanow i

ciągle jeden z najw iększych problem ów  
gorzow skich bibliotek.

S y tuacja  lokalow a oraz baza m ateria ln a
bib lio tek  w znacznym  stopniu  de te rm in u ­
ją ich dziaałlność. Pod w zględem  w aru n ­
ków  pracy  placów ek bibliotecznych Go­
rzow skie z pew nością n ie  różn i się zby t­
nio od innych w ojew ództw , zwłaszcza 
t, now ych”.

W lokalach zbudow anych w edług typo­
w ych pro jek tów  funkcjonu ją  ty lko 2 b i­
b lio tek i (w M iędzyrzeczu i Słubicach), 1
— w obiekcie zabytkow ym  (w M yśliborzu), 
50% p racu je  w pom ieszczeniach dobrych 
lub dostatecznych, pozostałe zaś nie dyspo­
n u ją  bazą, k tó rą  uznać by m ożna za za­
dow alającą. Do te j g rupy  należy n ieste ty  
także sam a WBP, a zw łaszcza je j „cen­
tr a la ”.

Nie m ożna nie zauw ażyć jednak  zm ian 
na  lepsze, k tó re  zaszły w  ostatn ich  la tach  
głów nie dzięki adaptacjom  i rem ontem  lo­
kali, np. w  Sulęcinie, Choszcznie, D rez­
denku, D ębnie, K ostrzynie, W itnicy, M ię­
dzychodzie, K łodaw ie, Bledzewie, Skw ie­
rzynie, Ośnie Lub. Zaaw ansow anie p rac 
pozw ala sądzić, iż w  n iedługim  czasie g ru ­
pę tę pow iększą p laców ki w  Rzeczu, 
S trzelcach K raj, i Dobiegniew ie. R ysują 
się też perspek tyw y  radyka lne j zm iany 
w arunków  pracy  B iblioteki W ojew ódzkiej.

P ierw sze b ib lio teki na ziem iach obec­
nego w ojew ództw a zaczęły pow staw ać już 
w  r. 1945, najczęściej od podstaw , dzięki 
zbiórkom  w śród m ieszkańców. Zaczątkiem  
zabiorów były książki przyw iezione tu  przez 
repa trian tów , stanow iące dary  Polskiego 
Zw iązku Zachodniego oraz pozostające po 
polskich insty tucjach , jakie is tn iały  w 
n iektórych rejonach.

N ajstarsze placów ki biblioteczne zn a jd u ­
ją się w M iędzychodzie (1945), Sulęcinie 
(1945), G orzow ie (1946), Skw ierzynie (1946), 
S łubicach (1946).-

N ajw cześniej — w  r. 1945 — pow stały:
B iblio teka Publiczna M iasta i G m iny 

w M iędzychodzie — początkow o jako P o­
w iatow a C en tra la  Biblioteczna, p rzem ia­
now ana w  r. 1948 na Pow iatow ą B ibliote­
kę Publiczną; pierw szym  dyrek torem  była
— M aria D łużew ska-S tańczak  —

— lo k a l o p o w ie rz c h n i 250 m2, w  n im  O d­
d z ia ł d la  D zieci, O ddział d la  D o ro s ły ch , 2 c zy ­
te ln ie ;

— zb io ry  — 35 , ty s .  w ol., 78 J y tu łó w  czaso ­
p ism ;

— c z y te ln ik ó w  v/ c iąg u  ro k u  p o n a d  4300, w y ­
p o ży czeń  o ko ło  94 000; w sk a ź n ik i ro z c z y ta n ia  
(50,8) i wp'Rozyczeii (701) w yższe, o d  ś re d n ie j  
w o je w ó d z k ie j; .
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— s u k c e s j’ w ' d z ied z in ie  p ra c y  ś ro d o w isk o w e j 
(m .in . S tu d iu m  W iedzy  o K siążce , s p o tk a n ia  
a u to rs k ie ,  k u r s y  ję z y k ó '^  o b cy ch , p re le k c je  
n a  te m a t  h is to r i i  re g io n u );

— d o sk o n a ła  k a d ra  — 5 osób , w sz y s tk ie  z 
k w a lif ik a c ja m i fac h o w y m i, z n an e  z a k ty w n o ­
ści sp o łeczn e j, o w y so k im  p re s tiż u  w  ś ro d o ­
w isk u  ;

— 4 filiie  b ib lio te c z n e  — w  M ięd zy ch o d z ie , Ł o- 
w y n iu . K a m ie n n ie ,  B ie lsk u , n a d z ó r  n a d  30 p u n ­
k ta m i b ib lio te c z n y m i;

— p la c ó w k ą  k ie r u je  od r .  1974 A n to n i T a ­
czan o w sk i,

B iblio teka Publiczna M iasta i G m iny w 
Sulęcinie

— p o w sta ła  w  ra m a c h  tzw . D o m u  S p o łe c z n e ­
go, je j  o rg a n iz a to re m  i p ie rw szy m  k ie ro w n i­
k iem  był?, W an d a  J a s iń s k a ;

— p ro w a d z i O ddz iał d la  D zieci, O ddział d la  
D o ro s ły ch , c zy te ln ię , z a jm u je  p o w ie rz ch n ię  
180 m2 w  now o w y re m o n to w a n y m  o b iek c ie , 
u ż y tk o w a n y m  ró w n ie ż  p rzez  S u łę c iń s k i D om  
K u ltu ry ;

— zb io ry  — oko ło  40 ty s , w ol, o raz  113 t y ­
tu łó w  czaso p ism ; c z y te ln ik ó w  w  c ią g u  ro k u  
p o n a d  3000, w y p o ż y cz e ń  p o n a d  43 000; w y so k ie  
w sk a ź n ik i ro z c z y ta n ia  (37,5) i w y p o ży czeń  
(488);

— 3 filie  b ib lio te c z n e  — w  O stro w ie , T rz e ­
m eszn ie  i Z u b ro w ie , n a d z ó r  n a d  20 p u n k ta m i 
b ib lio te c z n y m i;

— p la c ó w k ą  k ie ru je  od r . 1967 W a le r ia  J a ś n i-
k o w sk a . I

N ajlepsze b ib lio tek i w ojew ództw a w yło­
niło  w spółzaw odnictw o prow adzone w r, 
1985. N agrody i w yróżnienia o trzym ało 13 
placów ek, a także 20 dyrek to rów  i k ie row ­
ników . B ibliotekom  w  M iędzyrzeczu, C ho­
szcznie i M iędzychodzie przyznano nagrody 
na szczeblu cen tralnym .

Sciśłą czołówkę w  G orzow skiem  stano ­
w ią:
B iblio teka Publiczna M iasta i G m iny w 

M iędzyrzeczu
— w  b u d y n k u  w z n ies io n y m  w ed łu g  p ro je k tu ,

ty p o w e g o  w  r. 1975, o p o w ie rz c h n i u ż y tk o w e j 
1192 m2, O ddz iał d la  D o ro s ły ch , O d d z ia ł d la
D z iec i,. 2 c zy te ln ie  o 100 m ie js c a c h ;

— d o s k o n a łe  w y n ik i c z y te ln ic z e : w  r. 1985 — 
p o n a d  7800 c zy te ln ik ó w , 106 000 w y p o ż y cz e ń ; 
b o g a ty , s ta r a n n ie  i  fa c h o w o  g ro m a d z o n y  k s ię ­
g o zb ió r — p o n a d  95 ty s .  w ol., w zo ro w y  w a r ­
s z ta t b ib l io te k a rs k i  (k a ta lo g i, k a r to te k i) ;  w  je j 
ra m a c h  d z ia ła  ró w n ie ż  F il ia  P e d a g o g ic zn e j 
B ib lio te k i W o je w ó d z k ie j;

— 5 f i l i i  b ib lio te c z n y c h  (B u k o w iec , K a ław a , 
K u rsk o , B o b o w ick o , M iędzy rzecz), n a d z ó r  n a d  
20 p u n k ta m i b ib lio te c z n y m i;

—■ k a d ra  — 7 osób  (w y so k a  fa c h o w o ść , a m b i­
c ja ,  a u te n ty c z n a  p a s ja  d z ia ła n ia  i u m ie ję tn o ść  
tw o rz e n ia  sp e c y fic z n e j a tm o s fe ry ) ;

p la c ó w k ą  k ie ru je  o d  r .  1959 m g r  H a n n a  
K o ły sk o .

Filia B iblioteczna w  B ielsku (m iasto i 
gm ina M iędzychód)

— n ie w ie lk i  lo k a l, z n a k o m ite  e fe k ty  w e 
w sp ó łp ra c y  z k lu b e m  ,,R u c h ” , przedszJcolem , 
K o łem  G o sp o d y ń  W ie jsk ic h ;

— su k ce sy  w  u p o w sz e c h n ia n iu  k s iąż k i zv /ła - 
szcza  w śró d  dz iec i i m ło d z ieży , d z iec ięcy  t e a ­
trz y k  ,,C u d a c z e k ” ;
— lic zn e  sezo n o w e  p u n k ty  b ib lio te c z n e , ró w ­
n ież  w  sam y m  ś ro d k u  P u szczy  N o te ck ie j, z 
k s ią ż k a m i d ła  tu ry s tó w  o d w ie d za ją c y ch - P o je ­
z ie rze  M ięd z y c h o d z k o -S ie ra k o w sk ie .

— p la c ó w k ą  k ie ru je  A lic ja  W o jc iech o w sk a .

Do biblio tek  o pięknych w nętrzach  n a ­
leżą

— F ilia Zbiorów  A udiow izualnych w 
Gorzowie, gdzie n a  pow ierzchni n iespełna 
90 m- usytuow ano w ypożyczalnię oraz czy­
teln ię m uzyczną i p lastyczną. W ystrój p o ­
m ieszczeń w ykonano w edług p ro jek tu  je d ­
nego z gorzow skich plastyków .

Ę ib lio teka Publiczna M iasta i G m iny w 
Słubicach, na jbardzie j rep rezen tacy jna , dy­
sponująca budynkiem  zbudow anym  w ed­
ług p ro jek tu  typow ego w  r. 1975, now o­
cześnie w yposażonym , z n ieszablonow ym  
rozw iązaniem  w nętrz , z licznie odw iedza­
ną przez młodzież Izbą Pam ięci. /

B iblio teka Publiczna M iasta i G m iny w 
M yśliborzu, usy tuow ana w  obiekcie zaby t­
kow ym  — w klasztorze z X III w., w cho­
dzącym  w  skład  w iększego kom pleksu 
kościelno-klasztornego dom inikanów , -■ w  
pom ieszczeniach czytelni cenne sklepienia; 
w jednej sali krysz^tałowe, w drugiej — 
krzyżow e z żebram i, w sparte  na jednym  
filarze.

Dobre w arunk i czytelnicze, k tóre  są jed ­
nym  z m iern ików  efektyw ności pracy, 
osiąga w G orzow skiem  wiele placów ek, 
lecz zdecydow anie w yróżniają  się zarów ­
no tem pem  rozw oju czyteln ictw a, jak  i 
uzyskiw anym i w skaźnikam i na 100 m iesz­
kańców , a n ierzadko ekspansyw nością -wo­
bec środow iska;

— w  grup ie  m iast i gm in; M iędzychód’ 
(50,8 czytelników , 701 wypożyczeń), M ię­
dzyrzecz (36,8 czytelników , 561 w ypoży­
czeń), Choszczno (28,0 czytelników , 218 
wypożyczeń);

— yy g rup ie  gm in: Boleszkow ice (40,2 
czytelników , 900 w ypożyczeń), S łońsk (30,7 
czytelników , 740 wypożyczeń), B ierzw nik  
(29,2 czytelników , 703 wypożyczeń).

W skaźniki pow yżej średniej w ojew ódz­
kiej osiągnęło 9 p laców ek m iejsko-gm in­
nych i 8 gm innych, n ie sposób jednak  
w szystkich tu ta j zaprezentow ać.

N iek tóre  b ib lio tek i m ają  auten tyczne 
osiągnięcia w  dziedzinie popularyzacji 
książki i czytelnictw a. P ew ną „specjali-

-Z
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Ibiblioteki w gorzowskim

W nętrze F ilii Z biorów  A udiow izualnych W B P w  G orzow ie

zację” w u rządzan iu  dużych i w artośc io ­
w ych w ystaw  osiągnęła  BPM iG w  Cho­
szcznie, k tó re j ekspozycje, w zbogacane 
zazw yczaj p re lekcją , p ro jek c ją  film ów  
ośw iatow ych, cieszą się dużym  pow odze­
niem  w środow isku.

W yróżniły  się w te j dziedzinie rów nież 
p laców ki: w M iędzychodzie (specjalizuje 
się w  dokum en tow an iu  i upow szechnianiu  
h is to rii Ziem i M iędzychodzkiej), w  S trze l­
cach K ra jeń sk ich  (uczestniczy w  ogólno­
polskich konkursach  czytelniczych — m. 
in. „O jczyzna-N aród-Społeczeństw o", „G dy­
bym  był p isarzem  i m a la rzem ” — -zdoby­
w ając  nag rody  cen tra lne , b ierze czynny 
udział w lokalnym  ru ch u  regionalnym ), w 
G orzowie (dziecięca F ilia  n r  9 z dużym i 
trad y c jam i, p row adząca  liczne sta łe  fo r­
my zajęć z dziećmi). Is tn ie je  znaczna g ru ­
pa  b ib lio tek , a zw łaszcza filii b ib lio tecz­
nych, k tó re  b o ry k a ją  się z p rob lem am i 
podstaw ow ym i, tj. b rak iem  odpow iednich 
lokali, w yposażenia, kad ry . K łopoty te, a 
także niem ożność rozbudow y sieci rz u tu ­
ją  n a  w yn ik i czytelnicze, w ielkość zbio­
rów, m ożliw ość ich w zbogacania i po p u ­
laryzacji. N ajniższe w skaźn ik i v ’ w o je­
w ództw ie, w  przeliczen iu  na  100 m ieszkań- 

■ ców  posiada ją : ^Santok (7,8 czyte ln ików  i 
122 w ypożyczenia). S ta re  K urow o (13,6 
czyteln ików  i 214 wypożyczeń), K łodaw a

(14,3 czyteln ików  i -259 wypożyczeń) oraz 
D raw no (1-3,3 czy te ln ików  i 289 w ypoży­
czeń), B arlinek  (15,9 czytelników ).

N ajcenniejsze zbiory zgrom adzone zosta­
ły przede w szystk im  w  D ziale Zbiorów  
S pecjalnych  B iblio tek i W ojew ódzkiej. W 
ich skład  w chodzą m.in. s ta re  d ruk i, r ę - , 
kopisy, karto g ra fia , p ły ty , nu ty , m a la rs t­
wo, g rafika. Nie są to jeszcze zasoby d u ­
że, w a rin ' jed n ak  na n iek tó re  dokum enty  
zw rócić uw agę.
- Ze s ta rych  druków  W BP p ragnę łaby  
przede w szystk im  kom pletow ać w ydaw ­
n ic tw a  o tem atyce reg ionalnej, dotyczące 
m .in. N owej M archii B randenbu rsk ie j. P o ­
m orza Zachodniego, W ielkopolski, a także 
pow sta łe  na  tu te jszych  terenach . W p rzy ­
pad k u  b ib lio tek i z n iew ielk im  stażem  
„w ojew ódzkości” rea lizac ja  tego p rag n ie - 

. n ia nie jes t lą tw a.

Do cenniejszych zgronąadżonych druków  
starych  należą:

H istorische C hronika  Jo h an n a  G o ttfrie ­
da. w ydana w e F rank fu rc ie  n .M enem  w  r. 
1674, z nriedziorytam i znanego ry tow nika  
z B azylei — M athausa  M eriana, B iblia  
' Sacrosancta V e teris e t N ov i T esta m en ti z  
r. 1551, w ydana w , Lyonie, z p ięknym i 
d rzew ory tam i H ansa H olbeina.



R egionalia rep rezen tu je  zbiór p raw  do­
tyczących Pom orza Pom erania D iplom atica  
z r. 1797, w ydany w e F ran k fu rc ie  n.O drą, 
oraz H istorische B eschreibung der Chur 
und  M ark B randenburg  B .L .B ekm anna z r. 
1751 (w przeszłości w  zbiorach g im nazjum  
m iasta  L andsberg , tj. G orzow a).

W zbiorach kartograficznych  znaleźć 
m ożna m.in. m iedziory t m apy w spom nia­
nego już  M .M eriana Polonia R egnum  et 
Silesia  D ucatus  z r. 1646. X V II-w ieczną 
Tabula  M archionatus B randenburgici et 

■ D ucatus Pom erania  z ozdobnym  kartuszem  
i herbam i B randenbu rg ii i Pom orza, a 
także m apy adm in is tracy jne  Polski z la t 
1920—1921, uw zględnia jące toponom astykę 
polską opracow aną przez, księdza S tan isła ­
w a Kozierow skiego.

Zespół rękopisów  obejm uje  głów nie do­
kum enty  zw iązane z tw órczością i dz ia ła­
lnością lite ra tów  regionalnych, takich  jak  
Z dzisław  M oraw ski, W itold N iedżw iecki, 
B ronisław  Słom ka, W łodzim ierz K orsak, 
F lo rian  Nowicki, o raz zw iązanych w  p rze­
szłości z G orzow skiem , jak  np. Janusz 
Olczak. Szczególnie godny uw agi je s t m a­
nuskryp t ostatniego dzieła W łodzim ierza 
K orsaka  Z a m kn ię ta  księga —  nieżyjącego 
już  przyrodnika, p isarza, w ychow aw cy 
m łodzieży zw iązanego przez 28 la t z Go­
rzow em .

Pokaźne są zbiory grafik i, m ala rstw a  i 
ekslibrisów . W śród dzieł tw órców  reg io ­

nalnych zna jd u ją  się m.in. p race  zm arłego 
w  r. 1984 Ja n a  Korcza. Zgrom adzona g ra ­
fika służy przede w szystkim  celom w y­
staw ienniczym .

Problem y gorzow skich b ib lio tek  nie od­
b iegają pew nie zbytnio od trudności cha­
rak terystycznych  dla placów ek w  nowo 
pow stałych w ojew ództw ach, k tóre  przejęły  
,schedę” o bardzo zróżnicow anej kondycji. 
Jakko lw iek  G orzow skie n ie należy do re ­
jonów  znajdu jących  się w  sy tuacji rozpa­
czliw ej, potrzeb i p rac do w ykonania  jest 
ogrom. P rogram  rozw oju  b ib lio tek  do r. 
1990 zak łada przede  w szystkim :

©  popraw ę bazy lokalow ej, w yposa­
żenia i estetyki,

®  rozw ój sieci filii i punktów  biblio­
tecznych,

©  rac jona lne  prow adzenie scen tra lizo ­
w anego zakupu  — zm niejszenie -dyspro­
porcji w dziedzinie nasycenia księgozbio­
rem ,

®  rozw ój działalności in form acyjnej b i­
blio tek  terenow ych.

G orzowscy bib lio tekarze, w śród których 
nie b rak  ludzi z dużą w iedzą, dośw iadcze­
niem  i p asją  działania, w ierzą, że uda 
im  ,się zam ierzenia zrealizow ać. Ł atw ie j i 
efek tyw niej p racu je  się jednak  w tedy, k ie­
dy pom agają  sprzym ierzeńcy. Oby znaleźli 
się tacy  w  każdym  m ieście, w si, n a jm n ie j­
szej osadzie. ’

NAGRODA NAUKOWA 
IM. ADAMA ŁYSAKOWSKIEGO 

ZA R. 1985
Zarząd Główny SBP przyznał doroczną Nagrodę Naukową iin. Adama 

Łysakowskiego za wybitne osiągnięcia z zakresu bibliotekarstwa, biblio­
tekoznawstwa i informacji naukowej

doc. dr. H e n r y k o w j S a w o n i a k o w i

• za pracę

/Międzynarodowa bibliografia bibliografii z zakresu informacji 
naukowej, bibliotekoznawstwa i dziedzin pokrewnych 1945— 
— 1978

(WROCŁAW, OSSOLINEUM 1985)



Marek Nahotko w artykule „Kształcenie bibliotekarzy na poziomie 
wyższym; mity i rzeczywistość” („Poradnik Bibliotekarza” 7-8/86) po­
stawił szereg tez, z którymi trudno się zgodzić.

W E ncykloped ii w spółczesnego b ib lio ­
te k a rs tw a  polskiego  czytam y, iż b ib lio te­
karstw o  je s t to  ,,zaw ód w ym agający  od­
pow iedniego w ykszta łcen ia  i p rzygotow a-

W ydaje się, że przy ta k  sform ułow anych 
rozgraniczeniach rozum ienia  pojęć „bibliO:; 
lek a rs tw o ” i „bib lio tekoznaw stw o” toczą 
się dyskusje  w okół skuteczności k sz ta ł­
cenia pracow ników  działalności podstaw o­
w ej w  bibliotekach. W rozlicznych bow iem  
spo tkan iach  oraz w  artyku łach , w raca  jak  
bum erang  py tan ie  o m odel abso lw en ta  
szkoły b ib lio tekarsk ie j, p y tan ie  o treśc i i 
um iejętności, w  k tóre  pow in ien  zostać 
w yposażony w  toku studiów  lub  nau k i w  
po m atu ra ln e j szkole b ib lio tekarstk ie j p rzy ­
szły p racow nik  biblioteki.

O sta tn ie  m iesiące przyniosły nasilenie 
polem ik, p rac i w ypow iedzi odnoszących 
się do system u kształcen ia  i m odelu  absol_ 
w enta , w skazujących  na  n iedosta tk i nasze­
go ksz ta łcen ia  w  zaw odzie b ib lio tekarsk im . 
Sądzę jednak- że je s t to z jaw isko bardzo 
pozytyw ne, gdyż św iadczy o decenian iu  
w agi p rob lem u, jak im  je s t p rzygotow anie 
dobrych p racow ników  do służby b ib lio te­
cznej.

Nie przypuszczam  też, aby zw iększona 
uw aga n ak ie row ana  na p rob lem atykę

B iblio łekoznaw ca czy b ib lio tekarz?
MARIAN WALCZAK

n ia  uzyskanego w drodze studiów  na  po­
ziom ie średn im  lub w yższym , kursów  
specjalistycznych , szkolenia p rzyw arsz ta - 
towego- egzam inów  itp .” I dalej, że jes t to 
„zespół um iejętności teoretycznych  i p ra ­
ktycznych po trzebnych  do w ykonyw ania 
bib lio tecznych czynności zaw odow ych, tj. 
o rgan izow an ia  b ib lio tek i jako  w arsz ta tu  
p racy  naukow ej, in s ty tu c ji ośw iatow ej i 
w ychow aw czej, zak ładu  dydaktycznego 
w spółdziałającego w  kształcen iu  kad ry  za­
w odow ej” k Z tego sam ego źródła dow ia­
du jem y  się, że b ib lio tekoznaw stw o stanow i 
„n au k ę  pośw ięconą badan iom  biblio tek i, 
jednego  z podstaw ow ych elem entów  w 
procesie grom adzenia , społecznego rozpro ­
w ad zan ia  i in fo rm ac ji o zaw artośc i k siąż­
ki. W chodzi w  sk ład  zespołu dyscyplin 
bibliologicznych badających  procesy zw ią­
zane  z pow staw an iem , upow szechnian iem , 
uży tkow aniem  i recepcją  czytelniczą książ­
k i” 2..

1 E n c y k lo p e d ia  w sp ó łc z e s n e g o  b ib lio te k a r s tw a  
p o lsk ieg o .  O sso lin e u m  1976, s. 53.

‘ T a m że , s. 80.

kształcen ia  k a d r  d la  b ib lio tek  pow odow ała 
— ja k  to su g eru je  M arek N ahotko — sy­
tuację , w  k tó re j „pow oli zaczynają, jeśli 
n ie w  św iadom ości starszej (kierow niczej) 
k ad ry  b ib lio tekarsk ie j to p rzyna jm n ie j na  
łam ach  naszych czasopism , funkcjonow ać 
różne m ity , k tó re  następn ie  ży ją  w łasnym  
życiem , i niedługo wszyscy będą  w iedzieli, 
że abso lw en t b ib lio tekoznaw stw a je s t złym  
pracow nik iem , chociaż n ik t do końca nie 
będzie um iał pow iedzieć, dlaczego”. ’

N ależałoby raczej pow iedzieć;

nareszcie!
Od la t d y sk u tu je  się o w ie lu  aspek tach  

działalności b ibliotek, n ie  w skazując je d ­
nocześnie na podstaw ow e źródło słabości 
p racy  w  biblio tekach , a  m ianow icie n a  
czynnik  ludzki, n a  n iedostateczne p rzy ­
gotow anie k ad r do p racy  w e w szystkich

M a r e k  N a h o t k o .  K sz ta łc e n ie  b ib lio -  
^ te k a r z y  na  p o z io m ie  w y ż s z y m :  m i t y  i  r z e c z y ­
w is to ść . ,,P o r a d n ik  B ib l io te k a rz a ”  1986, n r  7/8, 
s. 3.



kształcenie bibliotekarzy

działach bibliotecznych. N ikt i nic bow iem  
nie zastąp i kom petencji pracow niczych.

Po la tach  zdaw kow ego trak to w an ia  za­
gadnień  ksz tałcen ia  problem  ten  — dizię- 
k i in icjatyw om  Prezydium  Z arządu  G łów ­
nego S tow arzyszenia  B ib lio tekarzy Polskich 
— zaczyna zajm ow ać należne sobie m ie j­
sce. W ładze SBP pow ołały Zespół do spraw  
kształcenia, sk ierow ały  problem atykę 
kształcen ia  i doskonalen ia  zaw odowego 
b ib lio tekarzy pod obrady Państw ow ej R a­
dy B ibliotecznej, zain icjow ały  d ługoterm i­
now e prace badaw cze i koncepcyjne nad 

\ system em  -kształcenia, dokształcania i dos­
konalen ia  zaw odowego kadr, sfo rm ułow a­
ły h ie ra rch ię  zagadnień w ym agających 
rozw iązania, p a tro n u ją  poprzez św iad ­
czoną pomoc m a te ria ln ą  i m oralną m e­
rytorycznym  ■ konferencjom  pośw ięconym  
problem atyce przygotow ania kadr. Nie jest 
to powód do fru s trac ji, ale raczej do r a ­
dości i nadziei, że postaw ien ie  jednego z 
najw ażniejszych  problem ów  na w łaściw ym  
m iejscu  spow oduje pozytyw ne zm iany i 
może przynieść odczuw alne korzyści dla 
całego b ib lio tekarstw a oraz d la budow ane­
go w przyszłości na te j bazie system u in ­
form acji naukow ej.

G dyby kształcenie k ad r dla b ibliotek 
było dobre, a system  przygotow ania do 
zaw odu spójny i efektyw ny, zapew ne n ie ­
w iele byłoby w ypow iedzi polem icznych, 
a p raca  w  w ielu  b ib lio tekach toczyłaby 
się m niej rachitycznie.

Twierdzę, że absolwenci kierunków 
bibliotekoznawstwa i informacji nau­
kowej studiów wyższych stanowią — 
poza osobami bez żadnych kwalifi­
kacji najsłabsze ogniwo czynnej za­
wodowo kadry bibliotekarzy.

Pow tórzę sąd, k tóry  już  przed pięciom a 
la ty  w ypow iedziałem  na  łam ach  „B iblio­
tek a rza” :

,,W łaściw e funkcjonow anie b ib lio tek  i 
społeczny obieg książki są uzależnione 
przede w szystk im  od pracy  b ibliotekarzy. 
P rzy  b rak u  dobrych książek, n iedosta­
tecznych nak ładach  w ydaw niczych, zm n ie j­
szonych do granic przyzw oitości środkach 
finansow ych i technicznych w iedza i um ie­
jętności b ib lio tekarzy  s ta ją  się cenną w a r­
tością. W śród niedostatków  i braków  ta ­
lenty  organizacyjne liczą się podw ójnie. 
Dotyczy to program ow ania  p racy  bib lio tek  
w poszczególnych środow iskach, regionach 
i w ojew ództw ach. Po trzeba  nam  ak ty w ­
nych i m ądrych  bib lio tekarzy , dobrze

przygotow anych do zaw odu”
Tym czasem  p rak ty k a  od la t w ykazuje , 

iż z pow odu różnych uw arunkow ań  b ra k u ­
je  nam  w łaśnie aktyw nych, a p rzede w szy­
stk im  dobrze przygotow anych do zaw odu 
biblio tekarzy. C ytow any tu  już  M arek 
N ahotko nap isał:

„Śm iem  tw ierdzić, iż abso lw ent b ib lio ­
tekoznaw stw a um ie: katalogow ać, k la sy ­
fikow ać, prow adzić księgi inw entarzow e, 
tw orzyć różnego typu karto tek i, zna m e­
todykę budow y bibliografii, sposoby posłu­
giw ania  się in fo rm ato ram i, po trafi p rze ­
prow adzić lekcję b iblioteczną oraz o p ra­
cować analizę dokum entacy jną, a także zna 
w iele innych p rak tycznych  czynności. Tego 
w szystkiego studenci uczą się p rak tycznie  
na  stu d iach ”

Może i w  jak iś sposób się uczą, ale n ie­
ste ty  nie po trafią  w ykonyw ać w szystkich 
tych czynności. Tw ierdzę, że absolw enci 
k ierunków  bib lio tekoznaw stw a i in fo rm a­
cji naukow ej studiów  wyższych stanow ią
— poza osobam i bez żadnych kw alifikacji
— najsłabsze  ogniw o czynnej zaw odowo 
k ad ry  b ib lio tekarzy.

najsłabsze ogniwo
P o tw ierdza ją  to b adan ia  p rzeprow adzo­

ne w  sposób kom peten tny  przez prof. J a d ­
w igę K ołodziejską w  Insty tucie  K siążki i 
C zytelnictw a — w ynika z nich, że w  p ra k ­
ty ce  b ib liotecznej skuteczniejszym i p ra ­
cow nikam i są absolw enci szkół p om atu ­
ralnych  i — co dosyć dziw ne, ale  p ra w ­
dziw e' i nieco sm utne  zarazem  — absol­
w enci innych k ierunków , n ieb ib lio teko- 
znaw czych. Sąd tak i zresztą po tw ierdza 
p referow an ie w  polityce kadrow ej przez 
dośw iadczonych dyrek torów  bib lio tek  osób 
z w ykształcen iem  średnim  b ib lio tekarsk im  
lub osób z w ykształceniem  w yższym  nie- 
bibliotekoznaw czym . W s tru k tu rze  obsady 
stanow isk  b ib lio tekarsk ich  o charak te rze  
fu n kcy jnym  przew ażają  absolw enci róż­
nych k ierunków  studiów , co w skazuje  na 
w iększą ich aktyw ność w  pracy  zaw odo­
w ej, a  bardzo często i na w iększą kom - 
petencyjność zaw odow ą zdobyw aną na 
drodze pracy  w łasnej.

Nie bez pow odu rodzą się py tan ia : Czy 
stud ia  b ibliotekoznaw cze na poziom ie w yż­
szym są potrzebne? Czy pow inny trw ać  aż 
pięć la t?  A jeżeli już is tn ie ją , to czy rz e ­
czywiście p rzygotow ują dobrze w  sposób 
praktyczny?

Sądzę, że b rak i w przygotow aniu  k a d r 
b ib lio tekarsk ich  na  poziom ie wyższym  
tk w ią  w  program ach studiów  i w  ich s t ru ­
kturze. N a tu ra ln ie  absolw enci jednej

‘ M a r i a n  W a l c z a k .  O s p ó jn y  s y s te m  
k sz ta łc e n ia  b ib lio te k a r z y .  ,,B ib lio te k a rz ” 1982, 
n r  1, s. 17. ■

’ M a r e k  N a h o t k o .  K s z ta łc e n ie  b ib lio ­
te k a rz y .. .,  .<?. 5
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uczelni "nie są i nie pow inni być tożsam i 
z abso lw entam i innej uczelni. G eneraln ie  
jednak  zauw aża się

zachwianie proporcji

pom iędzy w iedzą teoretyczną a p rak tycz­
ną na rzecz w ykształcenia ogólnego. Oczy­
w iste, iż absolw ent wyższych studiów  bi- 
bliotekoznaw czych (jak i każdych innych) 
m usi posiadać szeroką wiedzę ogólną, 
gdyż w przeciw nym  razie nie byłoby żad­
nej różnicy pom iędzy w ykształceniem  śred ­
nim  a wyższym i sens takich  studiów  s ta ­
łby w ogóle pod znakiem  zapytania.

Jeżeli jednak  w w yniku oderw ania  s tu ­
diów  bibliotekoznaw czych od natu ralnego  
w arsztatu , jak im  jest b iblioteka, dom inuje 
ty lko w iedza ogólna, jeżeli stud iu je  się bez 
podstaw ow ych pomocy w postaci w zorco­
w ych katalógów , karto tek , bez możliw o­
ści przygotow ania różnych form  pracy z 
czyteln ik iem  indyw idualnym  i zbiorowym  
na żywo, to zaiste absolw enci takich  s tu ­
diów  może są bibliotekoznaw cam i, ale  nie 
są niestety  b ib lio tekarzam i. U praktycznie- 
nia nie za ła tw ia ją  p rak tyk i zawodowe, 
trak tow ane  często przez różne biblioteki 
jako zło konieczne, an i też specjalizacje 
studiów . Sam  spotkałem  b ib lio tekarzy z 
w yższym i stud iam i bibliotekoznaw czym i, 
k tórzy  dopiero po la tach  na kursie zoba­
czyli pierw szy raz, jak  prak tycznie  p rze­
prow adza się skontrum .

Nie bez słuszności przeto są głosy, k tóre 
w skazują  choćby na w ęgierskie rozw ią­
zanie — łączenie studiów  biblio tekoznaw ­
czych z innym i k ierunkam i. T rudno w y­
obrazić sobie fachow ą bibliotekę o ch ara­
k terze naukow ym  bez b ibliotekarzy, którzy 
nie byliby jednocześnie fachow cam i z ok re­
ślonej dziedziny, gdyż ich skuteczność bę­
dzie o w iele m niejsza.

B ibliotekoznaw stw o jako dyscyplina n au ­
kow a należy do najm łodszych, nie posia­
da  tak ich  tradyc ji jak  chociażby histo ria  
czy filologia; je s t jednocześnie dyscypliną 
in terdyscyplinarną, p rze jm uje  tak  m eto­
dy, jak  i treści z różnych innych k ie ru n ­
ków. O baw iam  się, że do końca to tak  n a ­
praw dę

nie bardzo wiadomo, 
w jakie treści wyposażać studentów

tego typu studiów . S tąd też program y, 
przew ażnie  różne w  każdej uczelni, są 
koglom eratem  dyscyplin w iedzy pedago­
gicznej, socjologicznej, h is to ryczno-literac­
kiej, ekonom icznej i w  niew ielk im  tylko 
stopniu  b ib lio tekarsk iej. Jeżeli dodać 
jeszcze do tego b rak  drożności pomiędzy 
treśc iam i poszczególnych przedm iotów , nie

zaw sze sensow nie korelow anych, obraz 
będzie nie najciekaw szy, a u tysk iw ania  na 
przygotow anie absolw entów  okażą się w 
większości uzasadnione.

D yscyplina b ib lio tekoznaw stw a nie po­
siada też w ystarczającej ilościowo k ad ry  
nauczającej — korzysta najczęściej z po­
mocy filologów, socjologów, historyków . 
S tąd też b raku je  dobrych opracow ań 
skryptow ych, pomocy m etodycznych, pod­
ręczników  adekw atnych  do potrzeb p rak ty ­
ki b ib lio tekarsk iej, co z kolei obniża ja ­
kość absolw entów . P rak ty k a  ta  zresztą 
odbiega od oczekiwań m agistrów  biblio te­
koznaw stw a, k tórzy trafiw szy  do bib lio­
teki spodziew ają się często dla siebie p ra ­
cy koncepcyjnej, a tu  trzeba w ykonyw ać 
nie zaw sze najczystsze i najciekaw sze 
czynności m anualne. Dla nich adap tac ja  
po rozpoczęciu pracy jes t przeto bardziej 
bolesna niż dla absolw entów  policealnych 
szkół bib lio tekarskich .

Myślę, że w łaśnie prak tyczna strona 
studiów  bibliotekoznaw czych w ym aga szer­
szej analizy  i rozw ażnego w yw ażenia p ro ­
porc ji; dotyczy to także kad ry  n auczają­
cej, k tóra  m usi w w iększym  stopniu  re ­
kru tow ać się spośród praktyków  b iblio te­
karstw a.

Już  w  okresie m iędzyw ojennym  W anda 
D ąbrow ska, nesto rka  polskiego bib lio te­
karstw a, w skazyw ała na zw iązek zachodzą­
cy między rezu lta tam i pracy b ib lio teki a 
kw alifikacjam i b ib lio tekarza. Nowoczesną 
bibliotekę, je j zdaniem , mógł zorganizować 
i prow adzić jedynie b ib lio tekarz fachowiec, 
przygotow any do pracy przez gruntow ne 
studia, w yposażony w  w iedzę teoretyczną 
i um iejętności praktyczne. Tylko tak i bo­
w iem  mógł podnosić p restiż  biblioteki i  
w pływ ać na rozwój czytelnictw a.

W ydaje się, że mimo upływ u kilku  dzie­
sięcioleci sądy te nic nie straciły  na ak ­
tualności. Jeżeli się dzisiaj tak  w iele pisze 
i dyskutu je  o absolw entach wyższych s tu ­
diów bibliotekoznaw czych, to w cale nie 
dlatego że „absolw ent bib lio tekoznaw stw a, 
to w ym arzony chłopak (czy raczej częś­
ciej dziewczyna) do bicia, na  którego moż­
na złożyć odpow iedzialność za różne k ło­
poty naszego b ib lio tekarstw a”, an i dlatego, 
że ,,przy okazji m ożna dać upust swoim 
zapędom  reform atorsk im  i zaproponow ać 
nowy sposób produkcji chłopców do bicia 
(czyli zm iany w  program ach studiów )” ®, 
czyni się to raczej dlatego, żeby poprzez 
polem iki i m ądre  reform y przyczynić się 
— jak  p isała już w  r. 1919 W anda D ą­
brow ska — do w szczepienia w  społe­
czeństw ie zrozum ienia, iż b ib lio tekarstw o 
jest istotnie fachem , a nie przygodnym  i

• T am że  s. 4.
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najczęściej dodatkow ym  zajęciem  ludzi 
dobrej w oli lub  osób pozbaw ionych chw i­
lowo innej pracy , i posunąć pow ażnie n a ­
przód sp raw ę godności s tan u  b ib lio tek a r­
skiego, a także  sp raw ę rozw oju  b ib lio tek  
i czy te ln ictw a

Poza treściam i p rog ram u  studiów  w yż­
szych

weryfikacji wymaga rekrutacja
na s tud ia  b ibliotekoznaw cze, zw iązana 
oczywiście z m a te ria ln y m  sta tu sem  zaw o­
du b ib lio tekarza, a le  i z ilościowo i ja ­
kościowo sensow nym  naborem  k andyda­
tów  do zawodu.

W ydaje się, że n ie je s t doceniana sp ra ­
w a w ychow ania kandydatów  zam ie rza ją ­
cych pracow ać w  p ro fesji b ib lio tekarsk ie j. 
N ie zostało w  tym  w ychow aniu  k ad r już 
p raw ie  nic z ukształtow anego  w  X IX  
stu leciu  m odelu  b ib lio tekarza  trak tu jącego  
sw oją pracę  jako  o fia rną  służbę społeczną.

spotkałem bibliotekarzy z wyższymi 
studiami bibliotekoznawczymi, któ­
rzy dopiero po latach na kursie zo­
baczyli pierwszy raz, jak praktycz­
nie przeprowadza się skontrum.

Osobiście odpow iada m i stanow isko w y­
rażone w r. 1930 przez H elenę R adlińską, 
k tó ra  w yróżn ia ła  trzy  e tapy  przygotow ania 
do pracy  b ib lio tekarsk ie j; zdobycie ku ltu ry  
ogólnej jako podstaw y, p rzygotow anie n a u ­
kow e, specja lizac ję  w  jak ie jś  dziedzinie. 
N a solidnych podstaw ach  w ykształcen ia  
ogólnego sugerow ała R ad liń ska  budow anie 
elem entów  w iedzy b ib lio tekarsk ie j, w  skład  
k tórej w edłńg  niej pow inny w chodzić; w ie­
dza o lite ra tu rze  (odm ienna jed n ak  od 
w iedzy lite ra tu roznaw ców , uw zględnia jąca 
przede  w szyskim  potrzeby  czy te ln ictw a 
pow szechnego), iksięgoznaw stw o, b ib liog ra­
fia i b ib lio tekarstw o , h is to ria  b ib lio tek , po­
lityka  b ib lio teczna, techn ika  b ib lio tekarska , 
teo ria  czyteln ictw a. W kanon ie  w iedzy 
ogólnej p roponow ała h is to rię  ku ltu ry , r u ­
chów  społecznych, psychologię, pedagogi­
kę®.

w  a n  d a D ą b r o w s k a .  W y k s z ta łc e n ie  
z a w o d o w e  b ib lio te k a T za . ,,B ib l io te k a rz ” 1919, 
n r  2.

’ H e l e n a  R a d l i ń s i k a .  P r a c o w n ic y  o- 
ś w la to w i,  ic h  w c h o d z e n ie  do z a w o d u  i s p e ­
c ja liza c ja .  , .P rz e g lą d  B ib lio te c z n y ” 1932.

Propozycje te, now ato rsk ie  w okresie 
dw udziesto lecia, m ają  już  po trosze h is to ­
ryczny aspekt, lecz idea uczynien ia  z p ro ­
fesji b ib lio tekarsk ie j nie tylko zaw odu, 
fachu, ale i służby społecznej jes t nadal 
ak tualna . Rodzi się na tym  tle  n ie  p o ru ­
szane zbyt często zagadnien ie  w ychow yw a­
n ia  kadr dla b ibliotek, rów nie dziś w ażne 
jak - i sam o kształcenie. M ożna bow iem  
posiadać dużą w iedzę ogólną i niezłe um ie ­
jętności p rak tyczne, ale  pojm ow ać p racę 
w yłącznie in s tru m en ta ln ie  jako nie w y ­
m agający  w ysiłku  sposób zdobyw ania środ­
ków do życia. T aką w łaśn ie  postaw ę spo­
tyka  się n iestety  nagm innie, i to częściej 
w śród  abso lw entów  w yższych uczelni niż 
w śród  techników  b ib lio tekarstw a. Czy tego 
w ynik iem  jes t zjaw isko określone m ianem  
fru s trac ji zaw odow ych? Czy tego, że a b ­
solw enci naszych uczelni n ie  są w stan ie  
sprostać w ie lu  pracom , czy zderzen ia  
się rzeczyw istości b ib lio tecznej z w y n ie ­
sionym i ze stud iów  w yobrażen iam i o św ia­
tow ych osiągnięciach b ib lio tekarstw a, czy 
b rak u  w ychow ania, p rzygo tow an ia  p sy ­
chicznego, m oralnego do służby społecznej 
w  bibliotece? I kto m a w  końcu k sz ta ł­
tow ać naszą rzeczyw istość b ib lioteczną?

Pozytyw ne zjaw isko n iezadow olenia z 
jakości k ad r p racu jących  w  b ib lio tek a r­
stw ie  i przygotow yw anych do b ib lio tek a r­
s tw a  pozw ala żyw ić nadzieję, iż w  toku 
polem ik, dyskusji, konferencji, k o n k re t­
nych i pożytecznych in ic ja tyw  Z arządu  
G łów nego SBP w yłoni się spójny, sp ra ­
w ny, obliczony na  potrzeby dw udzieste ­
go pierw szego w ieku  system  p e rm an en t­
nej edukacji, kształcen ia , doskonalen ia  w 
zak resie  w iedzy o książce, b ib lio tece i in ­
fo rm acji naukow ej.

W dobie kryzysu różnych w artości, p rze ­
w artośc iow ań  m oralnych , oczekiw ań spo­
łecznych na  dziś i na ju tro  należy jak  n a j­
szerzej, a le  i szybko m yśleć o uk sz ta łto ­
w an iu  pro filu  b ib lio tekarza.

P rzy  w ystępujących  b rakach  w kształce­
n iu  i w ychow aniu  k a d r d la  b ib lio tek a r­
s tw a .!  in fo rm acji naukow ej, przy różno­
rodności organizacy jnych  s tru k tu r  b ib lio ­
tek, przy rozległości zadań ośw iatow ych 
bib lio tek , bogactw ie księgozbiorów  po trzeb ­
ne są w ysoko kw alifikow ane, m ądre  i 
tw órcze kad ry  b ib lio tekarsk ie . T rzonem  
tych k ad r pow inni być absolw enci w yż­
szych stud iów  biblio tekoznaw czych będący 
b ib lio tekoznaw cam i, ale i jednocześnie w  
m iarę  dobrym i b ib lio tekarzam i.



O bsługa b ib lio teczna ludzi chorych 
i n iepe łnosp raw nych  — m odel duński

HALINA KAMIŃSKA

Czy można rozwijać czytelnictwo wśród chorych w szpitalu lub w 
domu opieki, jeżeli nie ma tam biblioteki? Można, i to jak! Dowodzi 
tego praktyka duńska.

Częste są u nas narzekan ia  na  trudności 
zorganizow ania b ib lio tek  w  szpitalach z 
pow odu b raku  odpow iednich pomieszczeń. 
Może w arto  w ięc poznać, jak  radzą sobie 
z tym  problem em  duńskie b ib lio teki p u b ­
liczne organizujące czytelnictw o dla cho­
rych. W iele tam tejszych  szpitali i domów 
opieki rów nież nie m a specjalnych po­
mieszczeń bibliotecznych, nie m a też w ła s ­
nej, sta łe j biblioteki', a m im o to chorzy 
m ają  sta ran n ą  i kom peten tną obsługę b ib ­
lioteczną.

O dw iedziłam  w  Odense, dużym  m ieście 
w ojew ódzkim , dom opieki, w którym  p rze ­
byw ają  ludzie z różnym i porażeniam i. P o­
ruszają  się praw ie wszyscy na wózkach- 
n iektórzy bardzo źle m ów ią. W tym  d u ­
żym, now oczesnym  dom u nie m a b ib lio te­
ki, jes t raczej rodzaj punk tu  b ib lio teczne­
go. K siążki m ieszczą się na p aru  regałach 
w  m ałym  pokoiku i są w łaśnością b ib lio te­
ki publicznej. Je s t to zbiór sta le  uzupeł­
n iany i w ym ieniany, dla którego ów po­
koik jest w łaściw ie m agazynem , w ym iana- 
książek odbyw a się bow iem  w pokojach- 
chorych, a p rzede w szystkim  w holach i 
na kory tarzach , gdzie chorzy spędzają  w ie­
le czasu. K siążki w ypożyczane są w  s ta ­
łych dniach i godzinach. 2 razy w  tygod­
niu, a za jm uje  się tym  kw alifikow any b i­
bliotekarz- pracow nik  b ib lio teki publicznej.

T rzeba pam iętać tu ta j o bardzo w y raź ­
nym  podziale pracow ników  biblio tek  w 
k ra jach  skandynaw skich i anglosaskich na 
pracow ników  kw alifikow anych (b ib lio teka­
rzy) i n iekw alifikow anych. O ile ci o sta t­
ni w ykonu ją  w  biblio tekach w iele różnych 
czynności, a naw et p racu ją  w w ypożyczal­
niach — to w  pracy z chorym i i n iepełno­
spraw nym i m ożna spotkać w yłącznie b i­
b liotekarzy. Jeżdżąc z dużym  w ózkiem  
pełnym  książek dokonują oni w ym iany, 
doradzają  lek turę , odnotow ują życzenia 
czyteln.ików, a później w  bibliotece w y ­
b ie ra ją  zam ów ione książki i przyw ożą je  
następnym  razem.

Podobnie jest w  innych dom ach opieki, 
dom ach rencistów , szpitalach. W ystarczy 
m ałe pom ieszczenie, daleko odbiegające

od norm atyw ów  w spaniałego budow nictw a 
bibliotecznego, jak ie  w idzi się w szędzie w 
Danii. Jeżeli czytelnicy m ogą korzystać z 
takiego pom ieszczenia, to przychodzą sam i, 
najczęściej jednak  książka przychodzi do 
nich. W szpitalach na  ogół książki są roz- • 
wożone do sal, przew ażnie raz w tygodniu 
na każdy oddział. K siążki w  wózku często 
naw et u ła tw ia ją  wybór. Czytelnicy nie 
m uszą grzebać na w ielu regałach, a w 
ograniczonej liczbie książek znajdu jących  
się na w ózku m ają  zaw sze pozycje s ta ra n ­
nie dobrane, w  m iarę  nowe, bez bubli i 
staroci.

Dla szjjitali i domów opieki B iblioteka 
Publiczna grom adzi oddzielny księgozbiór 
ze specjalnych  funduszów  w yasygnow a­
nych .na te n  cel p rzez w ładze m iasta. Je s t 
to niezw ykle rac jonalny  sposób grom adze­
nia zbiorów. Przede w szystkim  oszczędny, 
bo nie zam raża się dużych księgozbiorów 
w poszczególnych bibliotekach szpitali czy 
domów opieki, a także kom petentny, po ­
niew aż doborem  książek za jm uje się w y­
sokokw alifikow any pracow nik  biblioteki 
publicznej, najczęściej specjalizujący się w 
tych zagadnieniach.

B iblio teka w  Odense opiekuje się 35 do­
m am i opieki. W 15 z nich, zam ieszkiw a­
nych przez w ięcej niż 40 osób, zna jdu ją  
się b iblioteki -— są to w iększe księgozbio­
ry, podlegające w ym ianie (ze zbioru b ib lio ­
tek i publicznej). Domy te  raz  lub dw a ra ­
zy w  tygodniu odw iedza b ib lio tekarz, k tó ­
ry w ypożycza książki — w zależności od ' 
potrzeb — przez k ilka godzin lub przez cały 
dzień, w edług stałego grafiku. W m ałych 
dom ach, w  których jes t poniżej 40 pensjo ­
nariuszy, zn a jdu ją  się kom plety książek 
(punkty biblioteczne) regu larn ie  w y m ien ia -. 
ne przez bibliotekę, a w ypożyczane pen ­
sjonariuszom  przez personel tych domów.

O rganizację dostarczania książek do do­
mów  ludziom  starym  i chorym  trak tu je  
się bardzo pow ażnie i pośw ięca je j w iele 
uwagi.

B iblioteka w  Odense obsługuje w  dom u 
260 czytelników  (zapotrzebow anie jes t w ię­
ksze, ale b raku je  personelu  — tym  rodza- 
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jem  obsługi, jak  w spom niałam , za jm u ją  
się tylko b ib lio tekarze kw alifikow ani). 
K ażdy czyteln ik  m a sw oją k a rtę  w  spec­
ja ln e j karto tece , gdzie po up rzedn im  kon­
takcie  osobistym  lub telefonicznym  w p i­
su je  się jego za in teresow ania, a następn ie  
dokładnie re je s tru je  w szystk ie w ypożycze­
nia, no tu jąc au to ra  i tu tu ł książki. U stalo­
ne zostało, że każdy k w alif ikow any  b ib lio ­
tekarz , bez w zględu na to, w  jak im  dziale 
b ib lio teki p racu je , za jm u je  się sta le  ośm io­
m a tak im i czyte ln ikam i, pośw ięcając im 
8 godzin m iesięcznie — 1 godzina na czy­
telnika-.

K siążki dostarcza się czytelnikom  raz 
w m iesiącu. Po długich dośw iadczeniach 
w ypracow ano tam  pew ne norm y i system  
obsługi: m iasto zostało podzielone na  czte­
ry „ rew iry ” i każdy z nich je s t obsług i­
w any w ciągu jednego tygodnia (dlatego 
czytelnicy m ają  w izytę raz  w  miesiącu). 
K ierow ca w ciągu godziny obsługuje 4—5 
czytelników .

I Domy opieki, szpitale, czytelnicy w do- 
' m ach o trzym ują  książki d rukow ane, książ­

ki „mówhone” oraz n ag ran ia  m uzyczne.
W arto tu  p rzypom nieć o książkach d ru ­

kow anych dużą czcionką d la ludzi źle w i­
dzących, k tórych to książek nie  możem y 
w żaden sposób doprosić się u naszych 
w ydaw ców . K siążk i te są w ydaw ane w 

.jedno litym  form acie i jedno lite j szacie g ra ­
ficznej. I m im o że b ib lio tekarze  duńscy 
n arzeka ją , iż je s t ich za m ało, nam  w y- 
daje  się inaczej — z dużą czcionką u k a ­
zało się w  D anii już ponad  300 tytułów .

O bsługa czytelników  n iepełnospraw nych  
rozw ijana  jes t w  D anii nie ty lko z b u d ­
żetów  biblio tek , ale także ze specjalnych  
do tacji celow ych M in isterstw a K ultu ry . O 

• do tacje  tak ie  w ystępu ją  do M in isterstw a

w ładze terenow e d ek la ru jąc  przy tym  po­
krycie  z w łasnych funduszy połow y w y ­
datków . Podobny system  dotacji stosuje 
się i u nas (wciąż jed n ak  chyba za rz a d ­
ko), choć głów nie jego celem  byw a w y­
posażenie now ych placów ek lùb dodatko­
w y zakup książek.

Może w arto  pokusić się o zorganizow a­
nie w  k tó rym ś z naszych m iast system u 
obsługi b ib lio tecznej w dom u osób, k tóre 
chcą czytać, a nie m ogą przy jść  do b ib lio­
teki- S ystem u  insty tucjonalnego , a nie dz ia­
łalności ch a ry ta ty w n e j, jak ą  n iek tó re  b i­
b lio teki p row adzą przy  pomocy tzw . a k ty ­
w u bibliotecznego i m łodzieży szkolnej. 
Może zna jdą  się gdzieś w ładze terenówce, 
k tó re  dadzą się p rzekonać o potrzebie p ro ­
w adzenia  ta k ie j służby i w yłożą część 
kw ot po trzebnych  n a  je j zorganizow anie? 
Przypuszczam - że M in isterstw o  K u ltu ry  
i Sztuki dołoży b rak u jące  środki, naw et 
tra k tu ją c  to jako  eksperym en t i ew en tu a l­
nie w zór dla rozw ijan ia  tak ie j działalności 
w  innych bib lio tekach . Pam ięta jm y , że 
b ib lio tek i publiczne są in sty tucjam i, jeżeli 
tak  m ożna pow iedzieć, na jbardz ie j spo­
łecznym i spośród w szystkich b ib lio tek  i 
obow iązkiem  ich je s t zapew nien ie  m ożli­
wości dostępu do książki w szystk im  oby­
w atelom ..

Poniew aż red ak c ja  za in teresow ana jest 
ciekaw ym i rozw iązaniam i o rgan izacy jny ­
m i obsługi b ib lio tecznej osób n iepełno­
sp raw nych  w biblio tekach  polskich, zachę­
cam y Czytelników’, aby nadsy łali m a te r ia ­
ły do pub likacji z w iasnych  dośw iadczeń.

C zyteln ikom , W sp ó łp racow n ik om , D rukarzom  J
i p rzy ja c io ło m  „Poradnika B ib lio tek arza” J
w sze lk ie j p o m y śln o śc i uj r. 1987 życzy  5

R edakcja i K olegium  D oradcze



Stow arzyszenie Bibliotekarzy Polskich 
1917 -1987

fakty • w ydarzen ia  • iluzje

JULIUSZ WASILEWSKI

1954 -
Przy ję ty  w g rudn iu  1953 r. S ta tu t o k re ­

ślił SBP- jako „organizację  społeczną o 
ch arak te rze  fachow ym  i naukow ym , sk u ­
p ia jącą  w sw oich szeregach pracow ników  
bib lio tek  oraz osóby zw iązane zaw odowo 
łub naukow o ze sp raw am i b ib lio tek a r­
s tw a”. Jednostk i o rgan izacy jne: okręgi w o­
jew ódzkie i oddziały pow iatow e. N aczelną 
w ładzę stanow ił O gólnokrajow y Z jazd D e­
legatów  zw oływ any przez P rezyd ium  ZG 
co 3 lata. P rezydium  sk ładało  się z 11 osób 
w ybieranych  na zjeździe. W skład  ZG obok 
członków  P rezydium  w chodzili delegaci 
okręgów  (po jednym  z każdego ojcręgu).

P rezyd ium : A ndrzej G rodek — przew od­
niczący, S tefan  K o tarsk i — I w iceprze­
w odniczący, C zesław  Kozioł — w iceprze­
w odniczący, Iren a  M orsztynkiew icz — se ­
k re ta rz  generalny , A licja H alp ern  — zastę ­
pca sek re ta rza  generalnego, T adeusz R e ­
m er — sk arbn ik , A leksander B irkenm a- 
jer, R egina F leszarow a, Ja n in a  K raczk ie- 
wicz, Zbigniew  K em pka, A dam  S tebelski 
— członkow ie. K ierow nicy  re fe ra tó w : B a­
dań N aukow ych — A rtu r  B ardach  (nas tęp ­
nie K rystyna  Rem er), Szkolenia i D oksz­
ta łcan ia  — K rystyna  R em er (następnie  Jó ­
zefa K ornecka), C zyteln ictw a — L ucyna 
Szczegodzińska, O rganizacji i R acjonaliza­
cji P racy  — M aria  Bzowska, O rgan izacy j­
ny — Zofia S tefen , W ydaw niczy — Bog­
dan H orodyski. P rzew odniczący sekcji: B i­
blio tek  Pow szechnych — S tefan ia  O kupska. 
B iblio tek  N aukow ych — S tan isław  Pazyra, 
B ib lio tek  Fachow ych — R yszard  P rze la - 
skow ski (później T eresa  Polaków na), B i­
b lio tek  Szkolnych — S tefan  Bzdęga.

W ysokość sk ładek  czło-nkowsikich — od 
1 zł (przy zarobkach do 500 zł) do 5 zł 
(przy zarobkach  pow yżej 1500 zl).

N ajw ażniejsze p u n k ty  . p rog ram u  SBP: 
działan ia  na rzecz stab ilizac ji zaw odu, 
op racow ania p ragm atyk i, u trzym an ia  w yż­
szych stud iów  bibliotekoznaw czych- u tw o ­
rzen ia  In s ty tu tu  K siążk i i C zyteln ictw a 
(pow stał w  kw ie tn iu  1955), rozpoczęcia b u ­
dowy B iblio teki N arodow ej. Głównypa za­
daniem  organizacy jnym  sto jącym  ' p rzed 
now ym i w ładzam i była reo rgan izac ja  SBP. 
Zobow iązano ^ogniwa te renow e do zw oła­
n ia  zjazdów  okręgow ych w  celu ' p rze ­
kształcen ia  kół ZBiA P w  okręgi SBP. O krę­
gi m iały  z kolei pow ołać oddziały  pow ia­
towe.

Rozpoczęto też  organizację  oddziałów  po­
w iatow ych, chociaż przedsięw zięcie to tra - . 
fiało czasem  na spore trudności. P race  
organizacy jne odbyw ały się w  pew nej 
m ierze kosztem  prac  program ow ych.

18 III  '— P rezydium  Stołecznej R ady 
N arodow ej zatw ierdziło  S ta tu t SBP.

1 V II — zlikw idow ano sta łe  ho n o raria  
d la  członków  Prezydium , w prow adzono że­
tony za udział w  posiedzeniach.

28 V III — w rozporządzeniu  R ady M i­
n istrów  o uposażeniu pracow ników  nauki 
pom inięto b ib lio tekarzy , żostaw iając ich 
tym  sam ym  w  niekorzystnej sy tuacji p ła ­
cowej. In te rw en cje  SBP na szczeblu m i­
n is tra  okazały się bezskuteczne.

16 — 17 IX  — na posiedzeniu p lenarnym  
ZG w ezw ano okręgi do ściślejszej w spó ł­
p racy  z te renow ym i R adam i C zytelnictw a, 
zalecono, by do końca m arca  1955 okręgi 
zakończyły akcję  o rganizow ania oddziałów  
pow iatow ych, w B iurze ZG utw orzono e ta t 
in s tru k to ra  terenow ego (Jadw iga W ojcie­
chowska).

24 X I — z udziałem  ok. 80 osób odbyło 
się zeb ran ie  o rganizacy jne Sekcji B ib lio ­
graficznej przy Z arządzie O kręgu w  W ar­
szawie. Na przew odniczącą w ybrano  M arię 
D em bow ską. Sekcja dość szybko sta ła  się 
fak tycznie  organem  ZG. G łów ne zadania: 
podnoszenie kw alifikacji pracow ników  b i­
b liografii, koordynacja  _prac b ib liograficz­
nych w  skali k ra jow ej, określenie k w a li­
fikac ji w ym aganych od bib liografa, dąże­
nie do p raw nej ochrony ty tu łu . Pow ołano 
poradn ię  m etodyczną Sekcji, w  „P rzeg lą­
dzie B iblió tecznym ” zaczęły się ukazyw ać 
redagow ane przez Sekcję „W iadomości b i­
b liograficzne”.

19 X II — podczas posiedzenia p len a rn e ­
go ZG poinform ow ano, że zaległości f in a n ­
sow e SBP (230 000 zł) resö rt finansów  
um orzył. Józef Podgóreczny stw ierdził, że 
czas skończyć z organizow aniem  SBP i za ­
b rać  się do pracy. D yskutow ano nad p ra ­
gm atyką zaw odow ą b ib lio tekarzy  i p lanem  
prac naukow o-badaw czych.

X X  Sesja IFLA  w Z agrzebiu odbyła się 
bez udziału  Polaków .

N akłady  czasopism  SB P — ,,P rzeg ląd  
B iblio teczny” (red. B. H orodyski) — 1400 
egz., „B ib lio tekarz” (redaku je  K om itet) — 
4000 egz., „P oradn ik  B ib lio tekarza” (red.
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R om ana Ł ukaszew ska) — 10 000 egz. P re ­
n u m era tę  czasopism  zb ie ra ją  zarządy o k rę­
gów, w ysy łką  poszczególnych num erów  do 
p renum era to rów  za jm u je  się A dm in istrac ja  
W ydaw nictw  ZG.

P ub likacje : W. N. D ien isjew : Praca b i­
b lio tek i pow szechnej. K ró tk i podręczn ik  
dla początkującego bib lio tekarza  (tłum, z 
ros.); J. M illerow a: K ró tk i podręczn ik  bi­
b lio tekarski. W yd. 3 uzup. i p rzerób. (10 000 
egz.); R. P rzelaskow ski: P lanow anie dzia ­
łalności b ib lio tecznej;  F. Sedlaczek: C za­
sopism o w  bibliotece  (17 000 egz.); S ta tu t 
SBP.

1955
I I  — 12 III — S ekcja  B ibliograficzna 

zorganizow ała ku rs na poziom ie średnim  
d la  osób b iorących udział w  zespołow ych 
p racach  bib liograficznych. W kursie  (81 
godz.) wzięło udział 51 osób z 23 in s ty tu ­
cji. egzam in zdało 49 osób. P rzew odnicząca 
k u rsu  — M. D em bow ska.

7 V — p lenum  ZG pośw ięcone p rzygoto­
w aniom  do V Z jazdu  B iblio tekarzy  P o l­
skich. Pow ołano H alinę  Z akrzew ską na kie- 

'ro w n ik a  R efera tu  R acjonalizacji i O rga­
n izacji P racy  o raz W ładysław a Skoczylasa 
na przew odniczącego Sekcji B iblio tek  N au­
kow ych.

5 VIII — ukazało  się n iekorzystne  roz­
porządzenie R ady M inistrów  w  sp raw ie  
uposażeń pracow ników  b ib lio tek  pow szech­
nych. P rezydium  pow ołało kom isję  ds. 
płacowych- k tó ra  za in ic jow ała  d ługo trw a­
łe i żm udne —■ ja k  się okazało — prace 
n ad  p ro jek tem  now ej sia tk i płac. K ilk an aś­
cie kolejnych w ersji p ro jek tu  knsu ltow ały  
różne insty tucje . W efekcie tych zabiegów  
przed  końcem  kadenc ji doprow adzono do 
usankcjonow an ia  korzystn iejszych zasad 
płacow ych.

W październ iku  P aństw ow a K om isja 
E tatów  zaprosiła  p rzedstaw icie la  SBP do 
p rac  w  zespole przygotow ującym  p ro jek t 
m iędzyresortow ego uregu low an ia  uposażeń 
p racow ników  b ib lio tek  naukow ych.

W znow ienie stosunków  z IFLA- Zgodę 
n a  w yjazd  na  X X I Sesję IFL A  połączoną z 
m iędzynarodow ym  kongresem  bib lio tek  i 
ośrodków  dokum entacy jnych  (Bruksela, 
11—18 IX) m .in. dzięki s ta ran iom  SBP 
o trzym ali; W ładysław  B ieńkow ski, J a d w i­
ga D om ańska, B. H orodyski, E w a P aw li­
kow ska, A. B irkenm ajer. Z pow odu p rze ­
d łużen ia  się form alności paszportow ych de­
legacja  polska p rzy jechała  do B rukseli na 
zakończenie obrad. M imo to naw iązano  
szereg kontak tów . Pobyt b ib lio tekarzy  po l­
skich w B rukseli m iał też znaczenie po li­
tyczne.

W okręgach trw a ły  p race  nad  tw orze­
niem  oddziałów  pow iatow ych. In s tru k to r 
terenow y ZG odbył ponad  30 w yjazdów . 
P racow nicy  w rocław skich  b ib lio tek  n auko ­
w ych p rze jaw ili tendenc ję  do oderw an ia  
się od SBP.

N akład  „B ib lio tekarza” w zrósł do 8200 
egz., „P o radn ika  B ib lio tekarza” do 11000 
egz.

P ub likac je  — 8 zeszytów  Fachow ej B i­
b lio teki Z ak ładow ej: R. B łasinek: O rgani­
zacja b ib lio teki. U dostępnianie księgozbio­
ru  (5600 egz.); F. B ursow a; B ib lio tek i i 
czy te ln ic tw o  w  Polsce L udow ej (3600 egz.); 
D okum entacja  naukow o-techn iczna  (cz 1— 
—2) Red. F. Popław ski i S. O sm ólska' 
(2600 egz.); J. K ornecka: P rzechow yw anie  
i konserw acja  zb iorów  bib lio tecznych  
(4100 egz.); E. K ossuth: W iadom ości o 
książce i innych  m ateria łach  bib lio tecznych;  
Z. R ytel: O pracow anie księgozbioru  (5100 
egz.); K. W olfke: G rom adzenie księgozbio­
ru. P onadto  w ydano : E. K ossuth : Lokal 
i u rządzen ie  b ib lio tek i w  zakładzie  pracy; 
S. K o tarsk i: S ło w n ik  zla tyn izo w a n ych  nazw  
m iejscow ych  ze szczególnym  u w zg lęd n ie ­
n iem  osiedli słow iańskich ;  E. P aw likow ska: 
B ib lio tek i w  Z SR R . Zarys in form acji; K a ­
lendarz B ib lio tekarza  1956 (red. B. H oro­
dyski — 21 250 ezg.).

1956
16—18 II — V Ogólnopolsiki Z jazd Bi­

b lio tekarzy  -— zob. ,,P o rad n ik  B ib lio teka­
rz a ” n r  2/1986.

19 II — w  ogólnopolskiej naradz ie  b i­
b liografów  zorganizow anej przez Sekcję 
B ib liograficzną w zięło udział ok. 300 osób. 
P rzew odniczyli J. B aum gart, A dam  B o­
cheński. D yskusja koncen trow ała  się w o­
kół trzech  głów nych problem ów : koordy­
nacji p rac  b ib liograficznych w  skali k ra ­
jow ej, stw orzen ia  w arunków  d la rozw oju 
b ib liografii za lecającej, upow szechnienia 
b ib liografii.

2 V — ukazało  się rozporządzenie R ady 
M inistrów  „w sp raw ie  stanow isk  służbo­
w ych i uposażeń pracow ników  służby b i­
blio tecznej zatrudn ionych  w  biblio tekach 
szkół w yższych, PA N  i n iek tórych  innych 
b ib lio tek ach ”, k tóre  w yw ołało  n iezadow o­
lenie środow iska, k ierow ane rów nież pod 
adresem  SBP. M.in. prof. A ntoni K not 
(dyr. B iblio teki U n iw ersy te tuW rocław sk ie- 
go) rozesłał do okręgów  kopię sk ierow a­
nego do ZG SBP pisma- w  k tó rym  zarzu­
cił w ładzom  S tow arzyszenia  zignorow anie 
p ro jek tu  korzystn iejszej tab e li uposażeń 
przygotow anej przez K om isję B iblioteczną 
R ady G łów nej M in istra  Szkolnictw a W yż­
szego i oznajm ił sw oje w ystąp ien ie  z SBP. 
W zw iązku z licznym i p ro testam i z o k rę ­
gów zw ołano (28 VI, Łódź) nadzw yczajne 
posiedzenie p len a rn e  ZG z udziałem  p rzed ­
staw icieli b ib lio tek  naukow ych, podczas 
którego złożono sp raw ozdan ie  z udziału 
P rezydium  ZG w  pracach  nad  pro jek tem  
tabe li uposażeń. W yjaśniono, że p ro jek t 
R ady G łów nej nie mógł być ro zp a try w a­
ny ze w zględów  form alnych, gdyż łączył 
sp raw y  uposażeń z p rag m aty k ą  do tyczą­
cą tylko b ib lio tekarzy  z p laców ek podle­
głych M in isterstw u  Szkolnictw a Wyższego,
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co było niezgodne z in ten c ją  p ro jek to d aw ­
cy dążącego do u regu low ań  m iędzyreso rto ­
wych. W w yn iku  dyskusji Z arząd  na w nio ­
sek delega ta  z W rocław ia w yraził ap roba tę  
d la postępow ania P rezydium . M imo tej 
decyzji cała sp raw a  doprow adziła  do g łęb ­
szego kryzysu w  n iek tórych  okręgach.

15 — 16 X II — podczas posiedzenia ZG 
z funkc ji przew odniczącego SBP zrezygno­
w ał prof. A. G rodek (w zw iązku z o b ję ­
ciem  stanow iska  rek to ra  SGPiS). Z astąp ił go 
do końca kadencji S. K otarsk i. W zw iązku 
z rezygnacją  J. K raczkiew icz do ZG doko­
optow ano B. H orodyskiego. Pow ołano R e ­
fe ra t ds. B udow y B ib lio tek i N arodow ej, 
postanow iono w ystąp ić  do prezesa  R ady 
M in istrów  z w nioskiem  o pow ołan ie  K o­
m ite tu  B udow y BN. U chw alono w niosek 
o podjęciu  działań  w  sp raw ie  p rzen iesie­
n ia  C entralnego  Z arządu  B iblio tek  do 
M in isterstw a O św iaty.

W X X II Sesji IFL A  w  M onachium  
(2—4 IX) uczestniczyli I. M orsztynkiew icz 
i C zesław  Kozioł (wizy w jazdow e o trzy m a­
li dzięki in te rw en cji IFLA). Z apłacono za ­
ległe sk ładk i członkow skie w IFLA , p rzed ­
łożono zaległe sp raw ozdanie  SBP za ła ta  
1949—1956, zaproszono sesję  IFLA  do 
Polski.

W n iek tó rych  okręgach  nastąp iło  za ła­
m anie się ak tyw ności (Olsztyn, L ublin , 
K ielce, W rocław). W Opolu działalność 
została zaham ow ana na sku tek  n iep rze ­
m yślanych in te rw en cji W ydziału K u ltu ry  
i in stancji party jn y ch  w  sp raw ach  p e rso ­
nalnych. W przeprow adzonym  w śród  o k rę ­
gów plebiscycie 7 okręgów  (G dańsk, L u b ­
lin, O lsztyn, Poznań, Rzeszów, W arszaw a- 
-w oj., W rocław) opow iedziało się za ak ce ­
sem b ib lio tekarzy  do Zwńązku N auczyciel­
s tw a  Polskiego, 2 okręgi (Bydgoszcz, Szcze­
cin) — za u tw orzen iem  zw iązku zaw odo­
wego biblio tekarzy.

N ak ład  ,,B ib lio tekarza” (red. Cz. Kozioł 
i H. Skw arn ick i) w zrósł do 8500 egz., ,.Po­
rad n ik a  B ib lio tekarza” spadł do 10 000 
egz.

P ub likac je : B ib lio tek i w o jew ó d ztw a  poz­
nańskiego w  latach 1945— 1954. P raca  zbio­
row a; J. K ołodziejska: A B C  bibliotekarza. 
Tablice i ob jaśnienia  (12 500 egz.); O gólno­
kra jow a narada bibliografów . M ateriały. 
Do d ruku  przygot. M. L enartow icz; R. 
P rzełaskow sk i: B ib lio tek i techniczne w  
Polsce (4500 egz.); W. R egulski: N ow e dro ­
gi ksią żk i na w si. Z m oich dośw iadczeń w  
spółdzieln i p ro d u kcy jn e j;  A. W róblew ski: 
Bibliografia  zalecająca a czy te ln ic tw o . Z  
dośw iadczeń  radzieckich; „ In fo rm ato r B i­
b lio tek arza” 1957 (17 000 egz.).
1957

P ostępu jąca  d ecen tra lizac ja  zarządzania  
b ib lio tekam i i d ezin teg racja  środow iska 
spraw iły , że SBP stało się jedynym  ośrod­
kiem  poczuw ającym  się do odpow iedzia l­
ności za całość sp raw  biblio tecznych w 
k ra ju . Zgodnie z postanow ien iam i V Ogól­

nopolskiego Z jazdu  B ib lio tekarzy  do głów ­
nych zadań zaliczono: dzia łan ia  na  rzecz 
u tw orzen ia  przy prem ierze  R ady B ib lio ­
tecznej jako cen tra lnego  ośrodka za rzą ­
dzania  b ib lio tekam i; odpow iedniego usy ­
tuow an ia  zaw odu (p raw a i obow iązki, w y ­
m agania  kw alifikacy jne , u regu low an ie-upo ­
sażeń); zw iększenia funduszy na  uzupełn ia” 
nie księgozbiorów  bib lio tek  pow szechnych.

P rezyd ium  w ystosow ało do p rem iera  m e­
m oria ł w  spraw ie  pow ołan ia  ponadreso r- 
tow ej R ady B ibliotecznej. S p raw a sta ła  
się przedm iotem  w ielu  n a rad  i dyskusji, 
zyskała n aw et jednogłośną ap roba tę  S e j­
m ow ej K om isji O św iaty  i N auki (7 X) — 
do żadnych w ym iernych  efek tów  jednak  
nie doszło.

SB P naw iązało  w spółpracę ze Zw iązkiem  
N auczycielstw a Polskiego (przedstaw iciel 
SBP w  K om isji B ibliotecznej ZN P — J ó ­
zef Czerni) i Zw iązkiem  Zaw odow ym  P ra ­
cow ników  K u ltu ry  i Sztuki w  celu w spól­
nego rozw iązyw ania sp raw  zaw odu. P o ­
w ołano kom isję, k tó ra  przygo tow ała  p ro ­
jek t now’elizacji sia tk i płac b ib lio tekarzy , 
ale M inisterstw o F inansów  odłożyło re a l i­
zację p ro jek tu .

W celu zebran ia  m a teria łów  na tem a t 
sy tuacji p raw n ej i uposażeń bib lio tekarzy  
za trudn ionych  w  biblio tekach naukow ych 
spoza re so rtu  szkolnictw a wyższego i PAN 
rozesłano an k ie tę  do 234 bibliotek. Do 
końca roku  uzyskano 121 odpow iedzi.

Pow ołano kom isję ds. now elizacji D e­
kre tu  o b ib lio tekach

19 II  — ukazało  się rozporządrzenie R ady 
M inistrów  w  sp raw ie  państw ow ego zasobu 
archiw alnego. SBP w skazało  na n iesłusz­
ność podporządkow ania N aczelnej D yrekcji 
A rchiw ów  zbiorów  rękopiśm iennych z n a j­
du jących  się w  b iblio tekach. N a sk u tek  te j 
in te rw en c ji dokonano- odpow iedniej now e­
lizacji rozporządzenia  (30 X II 1958).

28—29 IV — do P rezyd ium  Ogólnoikra- 
jow ego Z jazdu  D elegatów  SBP (Łódź) zo­
s ta li w ybran i: J. A ugustyniak , Teodor B ła- 
chow iak, Zofia K ossonogow a, H enryk  S a- 
w oniak , K azim ierz Tym ecki, H elena W ięc­
kow ska. M. D em bow ska w ygłosiła re fe ra t 
A k tu a ln e  p rob lem y zaw odu b ib lio tekar­
skiego. N adano ty tu ł członka honorow ego 
SBP M arianow i Ł odyńskiem u. Z jazd up ły­
nął pod hasłem  jedności po lityk i b ib lio ­
tecznej oraz konsolidacji zaw odu b ib lio ­
tekarskiego. W śród w niosków  znalazły  się 
m.in. : u tw orzenie  organu  ponad reso rto - 
wego reprezen tu jącego  całość zagadnień 
b ib lio tekarsk ich , koordynac ja  p rac  biblio- 
gTafioznych, u jednolicen ie  w ym agań  k w a ­
lifikacy jnych  dla b ib lio tekarzy  w szystkich 
sieci, w łączenie do program ów  szkół ś re d ­
nich tem atyk i z zakresu  techn ik i ■ p racy  
um ysłow ej, w iedzy o książce i b ib lio te ­
karstw ie , a do prograrnów  kształcen ia  n a u ­
czycieli — zajęć z zakresu  b ib lio tekarstw ’a 
i b ib lio tekoznaw stw a.

D yskutow ano nad  przynależnością zw iąz­
kow ą biblio tekarzy. P rzy  1 głosie przeciw -
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nym  i 15 w strzym ujących  się uznano za 
słuszne pow ołanie odrębnego zw iązku  z a ­
w odow ego biblio tekarzy . Z adan ie  to p o ­
w ierzono ZG. Postu low ano, by do czaSu 
u tw orzen ia  zw iązku zaw odow ego pow ołać 
Sekcję B ib lio tekarską  w  ZNP. SBP m iało 
pozostać jako  organ izacja  naukow a.'

■Wprowadzono pop raw k i do s ta tu tu , m.in. 
ustalono, że do ZG w chodzić będą  p rz e ­
w odniczący zarządów  okręgów , a  nie jak  
dotychczas delegaci okręgów , rozszerzono 
liczbę w iceprzew odniczących do pięciu. 
N owe w ładze: B. H orodysk i — p rzew odn i­
czący, E dw ard  A ssbury  — I w iceprzew od­
niczący, J. A ugustyn iak , J. B aum gart, Z. 
K ossonogow a, P io tr S ta s iak  — w icep rze­
w odniczący, M. D em bow ska — sek re ta rz  ge­
nera lny , E dw ard  K ossu th  — zastępca se ­
k re ta rza  generalnego, T. R em er — sk a rb ­
nik, W. W ilczyński — zastępca skarbn ika , 
T. B łachow iak, J. B łażew icz, J. C zerni, 
H elena Falkow ska, W ładysław  R om anow ­
ski, B olesław  Sw idersk i, H. W ięckow ska
— członkow ie P rezyd ium . K ierow nicy  re fe ­
ra tów : W ydaw niczy — S tan isław  Tazbir, 
S p raw  Zaw odow ych — J. B aum gart, P rac  
N aukov/ych — H. W’ięckow ska, Szkolenia
— K. R em erow a, In fo rm acy jny  — I. M or- 
sztynkiew icz. R acjona lizac ji P racy  B iblio­
te k  — H. Z alrrzew ska. P rzew odniczący 
sekcji; B iblio tek  N aukow ych — J. Czerni, 
B iblio tek  Szkolnych i Pedagogicznych — 
H. F alkow ska, B ib liog raficzno-D okum enta- 
cy jna  — M aria  L enartow icz, B ib lio tek  
Pow szechnych — J. B łażew icz. P rzew od­
niczący kom isji: S ta ty s ty k i — M aria  C zar­
now ska, B udow nictw a B ibliotecznego — 
W ładysław  P iasecki, ds. N ow elizacji D e­
k re tu  o b ib lio tekach  — Z. D ylik (później 
W. Skoczylas).

30 V — nadzw yczajne posiedzenie P re ­
zydium  w  sp raw ie  pro jek tow anego  po łą­
czenia w  M KiS pod jednym  zarządem  b i­
b lio tek  i św ietlic. W yłoniono delegację, 
k tó ra  na  specja lnym  spo tkan iu  (12 VI) 
uzyskała  od w icem in is tra  E dw arda  M arca 
zapew nien ie , że zam iar ten  został zan ie ­
chany.

8 VII — podczas w spólnego posiedzenia 
prezydiów  ZG SB P i Z w iązku Z aw odow e­
go P racow ników  K u ltu ry  i Sztuki podp i­
sano ośw iadczenie, że obie organizacje  b ę ­
dą się w zajem nie  konsu ltow ać w  spraw ach  
w chodzących w  zakres w spólnych za in te ­
resow ań.

3 X — podczas spo tkan ia  z w icem ini­
s tram i k u ltu ry  i sztuki, E. M arcem  i T. 
Z aorskim , P rezyd ium  ZG przedstaw iło  a r ­
gum enty  za p rzekazan iem  reso rtow i ośw ia­
ty zarządu  nad  b ib lio tekam i podległym i 
dotychczas reso rtow i k u ltu ry  i sztuki. 
S tw ierdzono b rak  dostatecznej opieki ze 
s trony  M KiS oraz w ydziałów  . i oddziałów  
ku ltu ry . P rzedstaw icie le  SBP ośw iadczyli, 
że dążąc do rea lizac ji postu la tu  p o d sta ­
w ow ego — jedności po lityk i b ib lio tecznej

9
pań stw a  — S tow arzyszenie popierać będzie 
w szelkie krok i podejm ow ane w  k ie runku  
po łączenia  pod jed n y m  k ie row n ic tw em  
dw óch głów nych sieci bib lio tecznych — 
pov/szechnych i szkolnych. K ierow nictw o 
reso rtu  zapew niło  o zasadniczej zm ian ie  
sto sunku  M K iS do sp raw  biblio tek .

10 — 11 XI — posiedzenie p len a rn e  ZG, 
którego p ierw sza  część m iała  c h a ra k te r  
uroczystego jub ileuszu  40-lecia SBP. U cze­
stn iczy li m .in. m in is te r k u ltu ry  i sztuki 

— K aro l K ury luk , m in is te r ośw iaty  — 
W ładysław  B ieńkow ski. Z organizow ano
w ystaw ę w y d aw n ic tw  SBP.

W spó łp raca  m iędzynarodow a u leg ła  roz- 
szerzeniUi W znow ił działalność R efera t 
S p raw  M iędzynarodow ych (pod k ie row ­
nictw em  H eleny H leb-K oszańsk iej). W 23 
Sesji IFLA  (Paryż) uczestn iczyła 5-osobo- 
w a delegacja  z Polski (z ram ien ia  SBP — 
T. R em er i H. W ięckow ska). 3 p rz e d s ta ­
w icieli SBP w zięło udział w  kursie  b ib lio ­
tek a rsk im  zorganizow anym  (1—14 IX) w 
B irm ingham  przez angielsk ie  S tow arzysze­
nie B iblio tekarzy. P rzy  SBP pow ołano (26 
VI) K om isję  B ib liograficzną N arodow ą 
(przew odnicząca H. H leb-K oszańska), k tó ­
rej zadan iem  była  w spółpraca z dz ia ła ­
jącym  przy  UNESCO M iędzynarodow ym  
K om ite tem  D oradczym  ds. B iblio tek  oraz 
prow adzen ie  p rac  b ib liograficznych  o c h a ­
rak te rze  m iędzynarodow ym .

Liczba członków  SB P —■ 4455. D ziała 
19 okręgów : K atow ice (560 członków ). 
W arszaw a (527>, K raków  (320), G dańsk  
(286), K ielce (276), L ub lin  (250), Ł ódź-m ia- 
to (233), Rzeszów (230), Ł ódź-w oj. f223), 
B iałystok  (218), Bydgoszcz (205), Poznań  
(200), W arszaw a-w oj. (194), W rocław  (171), 
Szczecin (145), Opole (143), O lsztyn (131), 
Z ielona G óra (100), K oszalin  (47). W w ielu  
okręgach d zia ła ją  re fe ra ty , sekcje i kom i­
sje.

Od czerw ca ukazu je  się pow ielany  ,,B iu­
le tyn  In fo rm acy jny  Z G ” — k w arta ln ik  re ­
dagow any przez sek re ta rza  generalnego  i 
rozsyłany do zarzą-dów okręgów  dla  w szy­
stk ich  p łacących składki.

B iuro ZG za tru d n ia  12 osób, m ieści się 
w  B iblio tece P ub licznej m .st. W arszaw y 
przy ul. K oszykow ej.

N ak ład  „P rzeg lądu  B iblio tecznego”' 
w zrósł do 1500 egz, ,,B ib lio tekarza” spad ł 
do 5000 egz. (zan iechanie  cen tra lnego  ab o ­
n am en tu  przez MKiS).

P u b lik ac je : E. B iałkow ska, S. Bzdęga: 
O rganizacja i m e to d y  pracy b ib lio tek  szko l­
nych  (18 600 egz.); B ib lio tekarstw o  po­
w szechne. P raca  zbiorow a pod red. E. P a w ­
likow skiej. T. 1: O rganizacja i u rządzen ie  
b ib lio tek i (5100 egz) ; O gólnopolski Z ja zd  
B ib lio tekarzy  W arszaw a 16— 18 lutego  
1956. K sięga pam ią tkow a . Red. B. H oro ­
dyski (2600 egz.); ,,In fo rm ato r B ib lio tek a ­
rza  i K sięgarza” 1958 (red. nacz. K. R em e­
row a — 10 200 egz.); S ta tu t SBP.
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HENRYK SIENKIEWICZ
(5 m a ja  1846 — 15 lis to p ad a  1916)

Z estaw ienie  b ib liograficzne książek  
o p isarzu

w  roku  1986 m inę ła  140 ro c z n ic a , u ro ­
dzin  i 70 rocznica śm ierci jednego z n a j­
znakom itszych polskich p isarzy, lau rea ta  
nagrody  N obla w r. 1905 za pow ieść Quo 
vadis, au to ra  szczególnie p opu larne j, do 
dziś przez w szystk ich  czytanej T rylogii.

Z estaw ien ie  b ib liograficzne książek o p i­
sarzu  stanow i k on tynuac ję  adnotow anego 
p o rad n ik a  bibliograficznego A liny Ł adyki 
H en ryk  S ien k iew icz 1846— 1916, w ydanego 
w  r. 1967 przez B iblio tekę N arodow ą z 
okazji 50-lecia śm ierci p isarza. O becnie 
p rezen tow ane  są b iografie  S ienkiew icza i 
m onografie  jego tw órczości, opublikow ąne 
w latach  1967—1985. W dziale I zam iesz­
czono książki om aw iające  życie p isarza, w 
dzia le  II — m onografie dotyczące cało­
k sz ta łtu  jego tw órczości, w  dziale III — 
opracow an ia  na  tem a t poszczególnych 
u tw orów  (Trylogii, K rzyża kó w  i Quo 
dis). W szystkie pozycje książkow e opatrzo ­
no adno tac jam i, k tóre  ch a rak te ry zu ją  ich 
zaw arto ść  treśc iow ą i przezpaczenie  czy­
telnicze.

1846 — 5 m a ja  w  W oli O k rz e js k ie j  n a  P o d la s iu  
p rz y c h o d z i n a  ś w ia t  H e n ry k  A d a m  A le ­

k s a n d e r  P lu s  S ie n k ie w ic z , s y n  J ó z e fa  i 
S te fa n i i  z C ie c isz o w sk ic h  .

1858—1865 — o k re s  n a u k i  w  g im n a z ju m
1866 — e g z a m in  do  S z k o ły  G łó w n e j n a  w y d z ia ł

le k a r s k i ,  z k tó re g o  S ie n k ie w ic z  p r z e ­
n o s i  s ię  n a  p ra w n y ,  a n a s tę p n ie  n a  f i ­

lo lo g ic z n y
1869 — w  „ P rz e g lą d z ie  T y g o d n io w y m ” u k a z u je  

s ię  p ie rw s z a  re c e n z ja  t e a t r a ln a  S ie n ­
k ie w ic z a

1872 —. d e b iu t  l i te r a c k i :  w  ty g o d n ik u  ,,W ie n ie c ” 
p is a rz  o p u b lik o w a ł N a  m a rn e ,  a  w  
,,P rz e g lą d z ie  T y g o d n io w y m ” p o d  p s e u ­
d o n im e m  L itw o s  — H u m o r e s k i z t e k i  
W o r s z y łły

1874 — z a rę c z y n y  z M a r ią  K e lle ró w n ą  i ic h  z e r-  
W 'anie; p ie rw s z y  v /y ja z d  z a g ra n ic z n y  d o  
B ru k s e l i  i P a ry ż a

1876 — w y d a n ie  S ie la n .k i, S ta reg o  s łu g i  i  H ani;  
19 lu te g o  w y ja z d  do  A m e ry k i w  c h a ­
r a k te rz e  k o re s p o n d e n ta  „ G a z e ty  P o l­
s k i e j ” .

.1878 — p o w ró t d o  E u ro p y , p o b y t w  P a r y ż u  i 
N o rm a n d ii;  n o w e le  P rze z  s te p y ,  O rso,

* O p ra c o w a n o  n a  p o d s ta w ie :  K r z y ż a  n o  w'- 
s k i  J u l ia n  H e n r y k  S ie n k ie w ic z .  W arsz a w a : 
P W N , 1972.

K o m ed ia  z p o m y łe k ,  Ja m io ł, J a n k o  M u ­
z y k a n t

1879 — w y ja z d  d o ' W łoch ; w  W en e c ji S ie n k ie ­
w icz  p o z n a je  M arię  i J a d w ig ę  S z e tk ie -  
w ic z ó w n y ; n o w e le  Z p a m ię tn ik a  k o r e p e ­
ty to r a , Z a  C hlebem

1881 — 18 s ie rp n ia  ś lu b  z M a r ią  S z e tk ie w icz ó w n ą
1882 — n a ro d z in y  s y n a , H e n ry k a  J ó z e fa  K a z i­

m ie rz a ;  p o w s ta je  B a r te k  z w y c ię zc a
1883 — n a ro d z in y  c ó rk i, J a d w ig i;  d r u k  O g n iem

i m ie c z e m  w  o d c in k a c h  n a  ła m a c h  ,,S ło ­
w a ”

1885 — 19 p a ź d z ie d n ik a  u m ie ra  żo n a
1886 — p o d ró ż  do  G re c ji ,  W ło ch  i T u r c j i ;  k o ­

n ie c  p ra c y  n a d  P o to p e m
1888 — u k o ń c z e n ie  P ana  W o ło d y jo w s k ie g o
1889 — p ra c a  n a d  B ez d o g m a tu
1890 — w y ja z d  d o  E g ip tu  i  Z a n z ib a ru
1891 — p ra c a  n a d  L is ta m i z  A j r y k i
1893 — ś lu b  z M arlą  W o ło d k o w iczó w n ą , w y ja zd

do W łoch , g d z ie  p is a rz a  o p u szcza  ż o n a ; 
p ra c a  n a d  R o d z in ą  P o ła n ie c k ic h

1894 — u k o ń c z e n ie  R o d z in y  P o ła n ie c k ic h
1896 — u k o ń c z e n ie  Q uo va d is ;  w y d a n ie  T ry lo g ii 

p rz e z  H ip o lita  W a w e lb e rg a ; S ie n k ie w ic z  
z o s ta je  c z ło n k ie m  C e s a rs k ie j A k a d em ii 
N a u k  w  P e te r s b u rg u

1898 — o d s ło n ię c ie  p o w sta łe g o  z in ic ja ty w y  p i­
s a rz a  p o m n ik a  A d a m a  M ick iew ic z a

1900 — u k o ń c z e n ie  K r z y ż a k ó w ;  d o k to ra t  h o n o ­
ris ca u sa  U n iw e r s y te tu  J ag ie llo ń s k ie g o ; 
o b c h o d y  ju b i le u s z u  25-lecia p ra c y  p i ­
s a r s k ie j ;  w rę c z e n ie  S ie n k ie w ic zo w i a k tu  
w ła sn o śc i O b lę g o rk a , p rz e k a z a n e g o  m b  
w  d a rz e  od  sp o łec z e ń s tw a

1902 — o f ic ja ln y  p rz y ja z d  S ie n k ie w ic z a  do  O b­
lę g o rk a

1904 — L eg ia  H o n o ro w a  od  rz ą d u  f ra n c u s k ie g o ;
ś lu b  z M a r ią  B ab sk ą

1905 — u k o ń c z e n ie  p o w ie śc i N a -polu c h w a ły ;
w y ja z d  d o  S z to k h o lm u  po  o d b ió r  n a ­
g ro d y  N o b la  p rz y z n a n e j za Q uo v a d is

1906 — o g ło szen ie  L is tu  o tw a r te g o  do  J.C .M .
W ilh e lm a  I I ,  K ró la  P ru sk ie g o , p r ze c iw  
je g o  a n ty p o ls k ie j  p o li ty c e

1911 — d r u k  W  p u s ty n i  i  w  p u s z c z y ,  p ra c a  n a d  
L e g io n a m i

1912—1913 — s film o w a n ie  Q uo v a d is  w e F r a n c j i  
i  w e W ło szech

1914 — w y ja z d  z O b lę g o rk a  d o  K ra k o w a , p o ­
te m  dó  W ie d n ia  i S z w a jc a r i i
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1915 __  z o rg a n iz o w a n ie  w  V e v ey  S z w a jc a rs k ie g o
G e n e ra ln e g o  K o m ite tu  P o m o c y  O fia ro m  
W o jn y  w  P o lsc e

1,916 — 15 lis to p a d a  ś m ie rć  H e n ry k a  S ie n k ie ­
w icza

1924 — 27 p a ź d z ie rn ik a  s p ro w a d z e n ie  zw ło k  p i ­
s a rz a  do  W arsz a w y  i z ło żen ie  ich  w  p o d ­
z ie m iac h  K a te d r y  św . J a n a

I. BIOGRAFIA
• G RZY M A ŁA -SIED LEC K I ADAM. A utor 
T rylogii jako pan Sienkiew icz. W : N ie­
pospolici ludzie w  dniu  sw oim  pow szed­
nim . — [Wyd. 4]. K r.: WL, 1974. — S. 
5—33.

Wp w sp o m n ie n io w y m  szk ic u  z n a n y  k r y ty k  
l i te r a c k i  i p o w ie śc io p is a rz  (1B76—1967) p rz e d s ta ­
w ia  s y lw e tk ę  S ie n k ie w ic z a , z k tó r y m  ja k o  m ło ­
d y  cz ło w iek  z e tk n ą ł  s ię  w  K ra k o w ie . B ezp o ś­
re d n ie  w z a je m n e  k o n ta k ty  p o zw o liły  a u to ro w i 
p rz e k a z a ć  w ie le  in te r e s u ją c y c h  in fo r m a c j i  o 
ż y c iu  o so b is ty m  p is a rz a  i je g o  d z ia ła ln o śc i 
p u b lic z n e j m a ją c e j  n a  c e lu  o b ro n ę  p o lsk o śc i 
w  w a ru n k a c h  n ie w o li n a ro d o w e j.  W p ro s te j ,  
g a w ę d z ia rs k ie j  n a r r a c j i  a u to r  p rz y b liż a  sze ro ­
k ie m u  k rę g o w i o d b io rc ó w  o so b o w o ść  w ie lk ie ­
go  tw ó rc y ,

K ANDZIORA JERZY . H en ryk  S ienk ie­
wicz n a  fo tografii : ze zbiorów  M uzeum  
L iterack iego  H en ryka  S ienkiew icza w 
Poznaniu . — Pozn.: W .Pozn., 1984. — 40 
s.: il.

Z b ió r fo to g r a f i i  S ie n k ie w ic z a  z la t  1872—1816 
u ło żo n o  w  p o rz ą d k u  c liro n o lo g ic z n y m  i o p a trz o ­
no  k o m e n ta rz e m  o k re ś la ją c y m  m .in . e ta p y  ż y ­
c ia  p isa rza , w  k tó ry c h  z d ję c ia  z o s ta ły  .w y k o n a ­
ne .

K O L IjSISKA KRYSTYNA. S ienkiew icz i 
p iękna W ielkopolanka. — w yd. 2. —■ 
W wa; LSW , 1977. — 181 s.: il. Inne  wyd- 
1973

F a k to g ra f ic z n a  o p o w ie ść  o n ie o d w z a je m n io ­
n e j m iło śc i M a r ii R a d z ie jo w s k ie j  (1857—1911) do 
w ie lk ie g o  p is a rz a , k tó r y  d a rz y ł ją  ty lk o  ży cz li-

• w ą  p rz y ja ź n ią .  O b o k  u k a z a n ia  s y lw e tk i  i p r z e ­
żyć R a d z ie jo w s k ie j o ra z  f r a g m e n tó w  je j  d z ie n ­
n ik a  z r .  1903 w  p u b lik a c j i  zam ieszczo-no 26 
lis tó w  z o b u s tro n n e j  k o re s p o n d e n c ji .  I n te r e s u ­
ją c y  p rz y c z y n e k  do b io g ra f i i  ipi.sarza.

K ORNIŁO W ICZÓW N A  M ARIA. Oneg- 
daj, opow ieść o H enryku. S ienkiew iczu i 
ludziach  m u bliskich. — Wyd. 4 zm. — 
Szczecin: Glob, 1985. — 297 s.: il. Inne 
w yd.: 1972, 1973, 1978

A uto-rką w sp o m n ie n io w e j r e l a c j i  je s t  w n u c z k a  
S ie n k ie w ic z a . Z a c z e rp n ię te  z t r a d y c j i  ro d z in ­
n e j h is to r ie  z ró ż n y c h  e ta p ó w  oso.b istego ż y ­
c ia  p is a rz a , je g o  k o le jn y c h  m a łż e ń s tw , ó w czes­
n e j a tm o s fe ry  o b y c z a jo w e j i  k u l tu r a ln e j  s ą ­
s ia d u ją  z p rz e p la ta n y m i a n e g d o tą  o p o w ie śc ia ­
m i o je g o  b lis k ic h  i p rz y ja c io ła c h  (J . J a n ­
c zew sk a , M. S o b o tk ie w ic z ó w n a -D e m b o w s k a , 
S. W itk ie w icz , W . Z a m o y sk i i in .). A u to rk a  
w n o s i w ie le  c e n n y c h  d a n y c h  n a  te m a t  o k o lic z ­
n o śc i p o w s ta w a n ia  n ie k tó ry c h  u tw o ró w  S ie n ­

k ie w ic za , p rz y p o m in a  p ro to ty p y  p o s tac i p o ­
w ie śc io w y c h . W a n e k s ie  te k s ty  ź ró d ło w e . K s iąż ­
k a  d la  szero ik iego k rę g u  c z y te ln ik ó w  i s ta r -  

^szej m ło d z ie ży .

K RZY ŻA NO W SKI JU LIA N . H enryka 
S ienkiew icza żyw ot i spraw y. — Wyd. 
4. — W ^ a : PIW , 1981. — 244 s.: il. — 
(B iografie S ław nych  Ludzi)

In n e  w y d .. 1966, 1968, 1973
B io g ra f ia  l i te r a c k a  o p ra c o w a n a  p rzez  w y ­

b itn e g o  z n aw c ę  (1892—1978) tw ó rc z o śc i S ie n k ie ­
w icza , w y d a n a  w  r. 1966 w  50-lecie je g o  śm ie rc i, 
b y ła  w ó w czas  p ie rw szą  o b s z e rn ą , z n a k o m ic ie  
u d o k u m e n to w a n ą  p ra c ą  n a u k o w ą  u k a z u ją c ą  ż y ­
c ie  p is a rz a  n a  t le  l i te r a ć k ic h  ś ro d o w isk  W a r­
szaw y , K ra k o w a  i W ie d n ia  o ra z  g ro n a  z n a jo ­
m y c h , p rz y ja c ió ł  i k re w n y c h .  J e g o  d ra m a ty  
o so b is te , ru c h l iw y  ż y w o t p o d ró ż n ik a , ro z leg ła  
d z ia ła ln o ś ć  sp o łec z n a , f i l a n t r o p i jn a ,  p o lity c z n a , 
a p rz e d e  w sz y s tk im  l i te r a c k a  — s k ła d a ją  się  
na  w iz e ru n e k , k tó ry  m oże  z a fa s c y n o w a ć  k a żd e ­
go. A u to r  p o d k re ś la  z n a c z e n ie  tw ó rc z o śc i S ie n ­
k ie w ic z a  d la  w sp ó łcz e sn y c h  m u  i je j  t rw a łe  
w a r to ś c i  d la  p o ls k ie j  i o g ó ln o ś w ia to w e j k u l tu r y

W ACHOW ICZ BARBARA. M arie jego 
życia. — [W yd.2]. — K r.: WL, 1973 — 
403 s.: ii

B o h a te r k a m i p ię c iu  szk ic ó w  l i te r a c k ic h  
w sp ó łcz e sn e j d z ie n n ik a r k i  s ą  k o b ie ty  zw iąz a n e  
u czu c io w o  z S ie n k ie w ic ze m  w  ró ż n y c h  e ta p a c h  
je g o  ż y c ia . W y m ie n io n e  w  ty tu le  M arie  to ; 
K e lle ró w .n a , S z e tk ie w icz , R o m a n o w sk a , R a d z ie ­
jo w sk a  i B ab sk a . K re ś lą c  d z ie je  k o le jn y c h  
m iło śc i p is a rz a  a u to r k a  o p a r ła  s ię  n a  n ie  
p u b lik o w a n y c h  d o tą d  m a te r ia ła c h ,  g łó w n ie  
k o re s p o n d e n c j i  i p a m ię tn ik a c h . A tra k c y jn a  
k s ią ż k a  p rz y n o s i w ie le  szczegó łów  z b io g ra f i i  
S ie n k ie w ic za , je s t  te ż  in te r e s u ją c y m  s tu d iu m  
o b y c z a jo w y m  e.poki. B ib lio g ra f ia  w y k o rz y s ta ­
n e j l i t e r a tu r y .  I n te re s u ją c a  le k tu r a  d la  s z e ro ­
k ieg o  k rę g u  o d b io rcó w .

W ACHOW ICZ BARBARA. Syn Polski. 
— Pozn. : M iejska B ib l.. P ub liczna im. 
E. ' Raczyskiego: W ielkopolskie T ow arzy­
stw o P rzy jac ió ł K siążki, 1978. — 32 s. :

D ru k  b ib lio f i lsk i  w y d a n y  z o k a z j i o tw a rc ia  
w  P o z n a n iu  w  r. 1978 M u zeu m  L ite r a c k ie g o  
H e n ry k a  S ie n k ie w ic z a  z a w ie ra  b io g ra f ię  p i­
sa rza , jeg o  z d ję c ia , o d b i tk i  a u to g ra fó w  l i ­
s tó w  i in n y c h  d o k u m e n tó w .

W ARNENSKA M ONIKA. S iadam i S ien ­
kiew icza. — W w a: SiT, 1967. 190 s. : il.
■ S zk ic  z n a n e j d z ie n n ik a r k i  w ied z ie  p o lsk im i 
ś la d a m i S ie n k ie w ic za  po m ie jsco w o śc iac h , w  
k tó ry c h  p rz e b y w a ł b ąd ź  k tó re  p rz e d s ta w ia ł  
w  u tw o ra c h . A u to rk a  o p is u je  z ie m ię  p o d la sk ą , 
g d z ie  S ie n k ie w ic z  sp ęd z ił d z ie c ię c e  la ta . W a r­
szaw ę  z o k e su  jeg o  m ło d o śc i i ta k ą ,  ja k ą  
p rz e d s ta w ia  w  P o to p ie ,,  p rz y p o m in a  p rz e k a ­
z an y  w  T ry lo g ii o b ra z  C zęs to c h o w y  b r o n ią ­
ce j s ię  p rz e d  szw e d z k im  n a ja z d e m . W y­
m ie n ia  ró w n ie ż  S zczy tn o , M a lb o rk , G ru n ­
w a ld  — m ie jc o w o śc i n ie  z n a n e  p is a rzo w i a 
w p ro w a d z o n e  na k a r ty  K rz p ż ak ó w . L e k tu r a  
d la  d o ro s ły c h  i m ło d z ie ży  od  ok . 14 la t.
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II. TWÓRCZOŚĆ

B U JN IC K I TADEUSZ. P ierw szy  okres 
tw órczości H enryka Sienkiew icza. K r. 
WL, 1968. — 465 s. — M onografie h is to ­
ryczno-literack ie)

M o n o g ra fia  o b e jm u je  p ie rw sze  d z ie s ię c io le ­
cie (1869—1879) tw ó rc z o śc i S ie n k ie w ic za , od 
u k a z a n ia  s ię  p ie rw s z e j re c e n z ji  te a t r a ln e j  na  
la m a c h  ,,P rz e g lą d u  T y g o d n io w e g o ”  do  d r a ­
m a tu  N a je d n ą  k a r t^ .  A u to r  o m aw ia  m .in . 
d e b iu t  l i te r a c k i  p isa rza  — p o w ieść  N a  m a rn e  
(1872), H u m o re s k i  z te k i  W o r s z y lly ,  n o w e le  i 
o p o w ia d a  — S ta r y  s łu g a , S e lim  M irza , S z k i ­
ce  w ę g le m . L is ty  z  p o d r ó ży  do  A m e r y k i ,  
J a n k o  M u z y k a n t ,  Z p a m ię tn ik a  p o z n a ń s k ie ­
go n a u c z p c ie la . P r a c a  o c h a r a k te r z e  s y n te ty ­
z u ją c e j  a n a l iz y  k ry ty c z n o - l i te r a c k ie j  w y k a ­
z u je  je d n o lito ś ć  id e o w o -a r ty s ty c z n ą  w c ze sn e j 
tw ó rc z o śc i S ie n k ie w ic za  o ra z  te  c ec h y , k tó re  
z ad e c y d o w a ły  o  o ry g in a ln o ś c i i  a r ty z m ie  póź­
n ie js z y c h  e p ic k ic h  dz ie ł p is a rz a . D la  o d b io r­
có w , 2  co  n a jm n ie j  ś re d n im  w y k sz ta łc e n ie m .

B U JN IC K I TADEUSZ. P o rtre t p isarsk i 
H enryka Sienkiew icza. — K r. PWN, 
1966. — 34 s—  (N auka dla w szystkich; 
n r 27)

O ipracow an ie  p o p u la rn o n a u k o w e  u k a z u je  
s y lw e tk ę  tw ó rc z ą  S ie n k ie w ic za . A u to r  z e s ta ­
w ia  ró ż n e  o c en y  je g o  w a r s z ta tu  li te ra c k ie g o  
d o k o n y w a n e  p rzez  w sp ó łcz e sn y c h  m u  k r y t y ­
k ó w  o ra z  p rz y ta c z a  o p in ie  c z y te ln ik ó w . vV 
id e o w o -a r ty s ty c z n e j e w o lu c j i tw ó rc z o śc i S ie n ­
k ie w ic za  d a je  a n a l iz ę  je g o  m e to d y  tw ó rc z e j ,  
u k a z u je  p ro c e s  k s z ta łto w a n ia  s ię  S ie n k ie w i-  
czow s'k ich  fo rm  n o w e lis ty k i i p ro z y  p o w ie ś ­
c io w e j. P u b l ik a c ja  z a in te r e s u je  g łó w n ie  m ło ­
dzież  l ic e a ln ą .

H enryk  Sienkiew icz : tw órczość i recep ­
cja  św iatow a : m ate ria ły  konferencji n a u ­
kow ej, listopad  1966 (red. A. P iorunow a 
i K. W yka. — K r.: WL, 1968. — 552 s.: 
il. (Z P rac  In s ty tu tu  B adań  L iterack ich  
(PAN)

W y b ó r 2'i r e f e r a tó w  p rz y g o to w a n y c h  n a  
s e s ję  n a u k o w ą  z o rg a n iz o w a n ą  z in ic ja ty w y  
I n s ty tu tu  B a d a ń  L i te r a c k ic h  P A N  w  50-lecie 
ś m ie rc i  p is a rz a . W cz. I z n a laz ły  s ię  o p ra c o ­
w a n ia  n a  te m a t  c a ło k s z ta łtu  tw ó rc z o śc i S ie n ­
k ie w ic za , w  cz. II — n a  te m a t  T ry lo g ii p ió ra  
n a jw y b itn ie js z y c h  k ry ty k ó w  l i te r a c k ic h  i h i ­
s to ry k ó w  l i t e r a tu r y  (m .in . K . W y k a, J .  K rz y ­
żan o w sk i, T. B u jn ic k i) , w  cz. I I I  zg ru p o w a n o  
r e f e r a ty  o r e c e p c j i  tw ó rc z o śc i S ie n k ie w ic za  
za  g ra n ic ą  — w  k r a ja c h  d e m o k ra c j i  lu d o w e j, 
w e F r a n c j i ,  S z w e c ji i U SA . B ib lio g ra f ię  p iś­
m ie n n ic tw a  o S ie n k ie w ic z u  z la t  1945-r-l966 
o p ra c o w a ła  A, N o fe r-Ł a d y k o w a . P u b l ik a c ja  
z a in te r e s u je  p rz e d e  w sz y s tk im  p o lo n is tó w .

K RZYŻANOW SKI JU LIA N . H enryk 
Sienkiewicz. — W w a : PW N, 1972. — 125 
s.: il. — (Małe P o rtre ty  L iterack ie)

w p rz y tę p n ie  u ję te j  m o n o g ra f i i  a u to r  p rz e d ­
s ta w ia  ró w n o le g le  b io g ra f ię  S ie n k ie w ic za  i 
jeg o  d z ia ła ln o ść  s p o łe c z n o -k u ltu ra ln ą  o ra z  d o ­
k o n u je  c h ro n o lo g ic z n eg o  p rz e g lą d u  k o le jn y c h  
e ta p ó w  jeg o  tw ó rczo śc i. O m aw ia  ź ró d ła  in s p i­
r a c j i  S ie n k ie w ic za , w ą tk i  tre ś c io w e  i w a lo ry  
a r ty s ty c z n e  p o szczeg ó ln y ch  d z ie ł o ra z  ic h  w y ­
m o w ę  id e o lo g ic zn ą . K a le n d a r iu m  ży cia  i 
tw ó rc z o śc i S ie n k ie w ic za . W śród  i lu s tr a c j i :  
z d ję c ia  z epok i, f r a g m e n ty  lis tó w , czaso p ism , 
r e p ro d u k c je  o b razó w . D la  sze ro k ieg o  k rę g u  
o d b io rcó w , a zw łaszcza  d la  s ta r sz e j  m ło d z ieży .

K RZYŻANOW SKI JULIAN . Pokłosie 
Sienkiew iczow skie : szkice literack ie . — 
W w a: PIW , 1973. — 751 s.

P o w s ta łe  w  la ta c h  1916—̂1972 sz k ic e  o tw ó r ­
czośc i S ie n k ie w ic za  z g ru p o w a n o  w  n a s tę p u ją ­
c y ch  d z ia ła c h : P is a rz  i jeg o  d z ie je , W ie lk i n o ­
w e lis ta , K la sy k  p o w ie śc i p o lsk ie j. W śród  p rz y ­
ja c ió ł  i z n a jo m y c h , Z w a r s z ta tu  w y d a w c y  
D zieł S ie n k ie w ic za . K siąż k a , w y d a n a  w  lOn-le- 
c ie  u k a z a n ia  s ię  p ie rw s z y c h  n o w e l S ie n k ie ­
w icza  (N a m a rn e  i H u m o re s k i z te k i  W o r­
s z y l ly  1872), i lu s t r u je  b o g a tą  s k a lę  p ro b le m a ­
ty k i  w c h o d zą c e j w  z a k re s  b a d a ń  h is to ry c z n o -  
- l i te r a c k ic h  e d y to ra  p e łn eg o  w y d a n ia  D zieł 
w ie lk ie g o  p is a rz a .

KRZYŻANOW SKI JU LIAN . Twórczość 
H enryka Sienkiew icza. — Wyd. 3. — W w a: 
PIW , 1976. — 422 s. : il.

w  o b s z e rn e j i w sz e c h s tro n n e j m o n o g ra f i i  
tw ó rc z o śc i a u to r  p rz e d s ta w ia  ź ró d ła  l i te r a c ­
k ie  i h is to ry c z n e  w y k o rz y s ta n e  p rzez  S ie n ­
k iew icza  w  p o szczeg ó ln y ch  u tw o ra c h . O m aw ia  
L is ty  w  p o d r ó ż y  i  p ie rw sze  n o w e le  (z 1. 1872— 
—1883), p o w ie śc i h is to ry c z n e  (T ry lo g ia , ’ Q uo  
va d is , K rz y ża c y }  i w sp ó łcze sn e  (Bez d o g m a ­
tu , R o d z in a  P o ła n iec k ic h )  o raz  d ra m a ty  i 
u tw o ry  o k o lic zn o śc io w e . W o s ta tn ic h  ro z d z ia ­
ła c h  a u to r  w y k a z u je  z a sa d n ic ze  w a rs tw y  a r ­
ty z m u  S ie n k ie w ic za . P u b l ik a c ja  z a in te r e s u je  
p rz e d e  w sz y s tk im  m ło d z ież  l ic e a ln ą .

K RZYŻANOW SKI JU LIAN . S ienkiew icz 
a W arszaw a. — W wa: PIW , 1975. — 81 
s. : il.

A n a liz u ją c  zw dązki S ie n k ie w ic z a  z W arsz a ­
w ą a u to r  o m a w ia  jeg o  fe lie to n y  zam ieszczan e- 
na  ła m a c h  ,,G aze ty  P o ls k ie j” , a  po  p o w ro c ie  
z A m e ry k i w  r. 1879 — w  „ S ło w ie ” (o b raz  
s to lic y  z k o ń c a  X IX  w ., c o d z ien n e  życie  
m ie szk a ń c ó w , ó w czesn e  s p ra w y  p u b lic z n e  i 
k u l tu r a ln e ) .  P rz y p o m in a  ró w n ie ż  o b raz  m ia s ta  
u trw a lo n y  w e w c ze sn e j n o w e lis ty c e  p is a rz a  
o ra z  w  p o w ie śc ia c h  B ez d o g m a tu  \  i  R o d z in a  
P o ła n iec k ic h .  O so b n y  ro z d z ia ł p o św ięca  S ie n ­
k ie w ic zo w sk ie j w iz ji  W arszaw y  X V II-w iec z n e j 
w  O g n iem  i m ie c z e m  o raz  P o to p ie . P r z y s tę ­
p n ie  n a p isa n a  m o n o g ra f ia  d la  sze ro k ie g o  k r ę ­
gu  c zy te ln ik ó w , w  ty m  d la  m ło d z ieży .
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ŁADYKA ALINA. H enryk  Sienkiew icz. 
—  [Wyd. 5]. — W w a: WP, 1971. — 496 s.
; il. (Profile)

M o n o g ra fia  p o p u la rn o n a u k o w a  u k a z u je  ca - 
'lo k sz ta łt  tw ó rc z o śc i p is a rz a  n a  t le  id e o w y ch  
i  l i te r a c k ic h  p rą d ó w  ep o k i. S c h a ra k te ry z o w a ­
no  k o le jn e  e ta p y  p is a r s tw a  i g en ez ę  n a j ­
w a ż n ie js z y c h  u tw o ró w . P o d s ta w ą  a n a l iz y  
u tw o .rów  o ra z  ź ró d łem  w n io sk ó w  a u to r k i  są  
■ m ateriały  b io g ra fic z n e , l is ty  i p u b lic y s ty k a  
p is a rz a , a ta k ż e  lic z n e  w y p o w ie d z i jeg o  i 
je m u - w sp ó łcze sn y ch  n a  te m a t  p rz y ję ty c h  
p rz e ze ń  k o n c e p c ji  l i te r a c k ic h .  D la  w sz y s tk ich , 
zw łasz cz a  n a u c z y c ie li  i u c zn ió w  szk ó ł ś re d ­
n ic h .

SANDLER SAMUEL. Ind iańska  przy- 
fi^oda H enryka Sienkiew icza. — W wa: 
PIW , 1967. — 166 s.

A u to r  p rz e d s ta w ia  o g n iw a  b io g ra f i i  i tw ó r ­
czo śc i S ie n k ie w ic za  z w iąz a n e  z p o w sta n ie m  
u tw o ró w  o te m a ty c e  in d ia ń s k ie j ,  g łó w n ie  n o ­
w e li S a c h e m  (1883). J e j  m o n o g ra f ic z n y  opis 
w z b o g ac o n y  je s t  a n a l iz ą  s t r u k tu r y  id eo w o - 
- a r ty s ty c z n e j .  A u to r  z az n a ja m ia  te ż  z p ro b le ­
m a ty k ą  in d ia ń s k ą  i ó w czesn ą  p u b lic y s ty k ą  na 
j e j  te m a t.  S tu d iu m  z a in te r e s u je  g łó w n ie  p o lo ­
n is tó w .

Sienkiew icz dzisiaj : s tud ia  i szkice 
Iw ybór i oprać. J. Jodełka-B urzecki, pod 
red . J. Z. Jakubow skiego. — W wa; PIW , 
1968. — 241 s. t

W y b ó r szk icó w , e se jó w  i s tu d ió w  po ­
w s ta ły c h  w  R o k u  S ie n k ie w ic zo w sk im  (1966), 
w y g ło szo n y c h  n a  s e s ji  U n iw e rs y te tu  W a r­
sza w sk ieg o  i P E N  C lu b u . A u to ra m i są  w y b i t ­
n i p isa rze  i h is to ry c y  l i t e r a tu r y :  J .  P a r a n -  
•dowskl, J . Z. J a k u b o w s k i,  J  K rz y ż an o w sk i, 
•J. C h a ła s iń sk i, J . K u lc z y c k a -S a lo n i, M . Ż u ­
ro w sk i, B. B ia ło k o zo w icz , s. S ie k ie rs k i,  T. 
J o d e łk a -B u rz e c k i,  W. Ż u k ro w sk i. In te re s u ją c e  
in te r p r e ta c je ,  p re z e n ta c ja  w sp ó łcz e sn y c h  o cen  
d o ro b k u  tw ó rc z eg o  S ie n k ie w ic za , s to su n e k  
d z is ie js z e j  n a u k i  do  S ie n k ie w ic zo w sk ie g o  d z ie ­
d z ic tw a  l i te ra c k ie g o . D la  o d b io rc ó w  z co n a j ­
m n ie j  ś re d n im  w y k sz ta łc e n ie m .

III. POSZCZEGÓLNE UTWORY
B U JN IC K I TADEUSZ. T rylogia S ienkie­

w icza na tle  trad y c ji po lskiej powieści 
h isto rycznej. — K r. : Ossol., 1973. — 110 
s. — (PAN; P race  K om isji H istorycznoli­
te rack ie j; n r  31)

w  p ra c y  p rz e z n a c z o n e j d la  o d b io rc ó w  zn a -  
'j ą c y c h  co  n a jm n ie j  p o d s ta w o w e  p o ję c ia  z za­
k re s u  te o r i i  l i t e r a tu r y  a u to r  d o k o n u je  p rz e ­
g lą d u  d e f in ic ji  p o w ie śc i h is to ry c z n e j,  k s z ta ł­
tu ją c y c h  się  o d  p o c z ą tk u  X IX  w ., a n a  ty m  

. t l e  szczeg ó ło w o  a n a l iz u je  g a tu n k o w ą  i n a r ­
r a c y jn ą  s t r u k tu r ę  T ry lo g ii  o ra z  sp o só b  k o n ­
s t r u o w a n ia  w  n ie j p o s ta c i  l i te r a c k ic h .

B U JN IC K I TADEUSZ, H ELM AN A L I­
C JA . Potop H en ryka  S ienkiew icza : po­
wieść. i film . — W w a: W SiP, 1977. — 174 
s. : il. — (Bibl. A naliz L iterack ich ; 52)

w ćz.I T . B u jn ic k i  o m a w ia  "m.in. g en ez ę  
P o to p u ,  sp o só b  u ję c ia  fa k tó w  h is to ry c z n y c h , 
k o m p o z y c ję  n a r r a c y jn ą  i s ty l  d z ie ła , c h a r a k ­
te ry z u je  g łó w n e  p o s ta c ie  p o w ie śc io w e . W 
cz. I I  A . H e lm a n  p rz e d s ta w ia  d z ie je  f ilm u  
h is to ry c z n e g o  w  P o lsc e  p o w o je n n e j ,  o m a w ia  
p rz e d w o je n n e  1 p o w o je n n e  a d a p ta c je  film o w a  
in n y c h  p o w ie śc i S ie n k ie w ic za , n a s tę p n ie  c h a ­
r a k te r y z u je  w y b ra n y  p rz e z  re ż y s e ra  J . H o f­
fm a n a  m o d e l film o w e j a d a p ta c j i  p o w ieśc i, 
z as to s o w an e  ś ro d k i w y ra z u  a r ty s ty c z n e g o  oraz, 
re c e p c ję  f ilm u  z re a lizo w a n e g o  w  r. 1974. W 
o b u  czę śc iac h  m a te r ia ły  u z u p e łn ia ją c e  — o m ó ­
w ie n ia  p o w ieśc i, re c e n z je  z f ilm u , p y ta n ia .  
K siąż k a  g łó w n ie  d la  u c zn ió w  szk ó ł lic e a ln y c h .

C ZA PLIŃ SK I WŁADYSŁAW. G losa do 
Trylogii. — W r. : Ossol., 1974. — 179 s.
: il.

K o m e n ta rz  w y b itn e g o  p o lsk ieg o  h is to ry k a  
do  w y d a rz e ń  o p is a n y c h  w  T ry lo g ii. P rzed .s ta - 
w ia  ź ró d ła , z k tó ry c h  k o rz y s ta ł  S ien k iew icz , 
jeg o  u lu b io n e  le k tu r y  h is to ry c z n e . Z as ta w ia  
S ie n k ie w ic zo w sk ą  w iz ję  X V II-w iec z n e j P o lsk i 
z o b ie k ty w n ą  o c en ą  n a u k o w c a , o d s z u k u je  p ro ­
to ty p y  n a jp o p u la rn ie js z y c h  b o h a te ró w : S k rze -  
tu sk iè g o , W o ło d y jo w sk ieg o  i K m ic ica .

K s iąż k a  z a in te r e s u je  szczeg ó ln ie  m łodzież  
szk o ln ą .

K ERSTEN  ADAM. Sienkiew icz — Potop 
— historia . — ' Wyd. 2. — W w a : PIW , 
1974. — 301 s.

P ra c ß  p^opU larnonaukow a n a  te m a t  rz e c z y ­
w is to śc i h is to ry c z n e j w  Potoipie. A u to r  c h a ­
r a k te r y z u je  k i lk u d z ie s ię c io le tn i  sp ó r p isa rzy , 
k ry ty k ó w  i h is to ry k ó w  l i t e r a tu r y  o h is to ry c z -  
ność  p o w ieśc i, o m a w ia  m .in . p o g lą d y  S ie n ­
k ie w ic za  n a  d z ie je  n a ro d u , jeg o  s tu d ia  h is to ­
ry c z n e  n ad  n a ja z d e m  szw ed zk im  i w y k o rz y ­
s ta n ie  ź ró d e ł. K o n f ro n tu je  S ie n k ie w ic zo w sk i 
o b ra z  s p o łec z e ń s tw a  i s z la c h e c k ie j R zeczy p o ­
s p o li te j  X V II w. ze w sp ó łcz e sn y m  s ta n e m  
w ied zy  h is to ry c z n e j.  O m aw ia  te ż  w p ły w  T r y ­
lo g ii n a  p o g lą d y  h is to ry c z n e  k i lk u  p o k o leń  
je j  c zy te ln ik ó w . L e k tu r a  z a in te re s u je  szerszy  
k rą g  c zy te ln ik ó w .

KOBLEW SKA JANINA. A daptacje  f i l ­
m ow e P ana  W ołodyjowskiego H enryka 
Sienkiew icza, — W wa; W SiP, 1974. — 
142 s. : il. — (Bibl. A naliz L iterack ich ; 
44)
/ w  k s iąż c e  p rz e z n a c z o n e j g łó w n ie  d la  m ło ­

d z ieży  l ic e a ln e j  a u to rk a  c h a r a k te r y z u je  sp e ­
cy fic z n e  w ła śc iw o śc i a d a p ta c j i  f ilm o w y ch , po 
czy m  o m aw ia  d w ie  e k ra n iz a c je  P ana  W o ło d y ­
jo w sk ieg o  — k in o w ą  sz e ro k o e k ra n o w ą  (b a rw ­
n ą) z re a l iz o w a n ą  p rz e z  J .  H o ffm a n a  o ra z  t e ­
le w iz y jn ą  (c z a rn o -b ia łą )  13 -odcinkow ą se r ię  
P r z y g o d y  pa n a  M ich a ta  w  re ż y s e r ii  P . K o m o ­
ro w s k ie g o  (ob ie  n a k rę c o n o  w  r. 1966). P o ró w ­
n u je  k o m p o z y c ję  p o w ie śc i i  je j  e k ra n o w y c h  
w e rs ji ,  szczegó łow o  o m aw ia  częśc i ob u  f i l ­
m ów : ,,w a rs z a w s k ą ” , , ,c h re p t io w s k ą ” i „ k a m ie ­
n ie c k ą ” . T e k s t u z u p e łn ia ją  re c e n z je  z film ó w  
i w y k a z  w y b ra n e j  le k tu ry .
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SZW EY K OW SK I ZYGMUNT. T ry log ia
S ienkiew icza i inne  szkice o tw órczości p i­
sarza. — [Wyd. 2 poszerz.], — Pozn. : 
"WPozn., 1973. — 205 s.

s tu d iu m  o T ry lo g ii,  k tó re g o  p ie rw s zy  g o ­
to w y  z a ry s  u le g ł z n isz c z en iu  w  cza s ie  w o jn y . 
Z n a n y  h is to ry k  l i t e r a tu r y  o b s z e rn ie  d o k u m e n ­
tu je  te z ę  o b a śn io w e j k o n s t r u k c j i  p o w ie śc i 
h is to ry c z n y c h  S ie n k ie w ic z a , k tó ry c h  z te j  r a ­
c ji n ie  m o ż n a  s p ra w d z a ć  z u s ta le n ia m i n a u k  
h is to ry c z n y c h . O ry g in a ln e  s ą d y  S z w e y k o w ­
s k ieg o  m o g ą  w y d a ć  się  k o n t r o w e r s y jn e  w  ś w ie t­
le  d o k u m e n tó w , n a  k tó re  p o w o łu ją  s ię  in n i  
b a d ac z e  tw ó rc z o śc i S ie n k ie w ic z a . L e k tu r a  d la  
c zy te ln ik ó w ' z p rz y g o to w a n ie m  p o lo n is ty c z ­
n y m .

T rylogia  H en ryka  S ienkiew icza — h i­
sto ria , dzięło, recepcja  — m a te ria ły  z 
sesji n au k o w ej „W dziew ięćdziesiątą rocz­
nicę T rylogii H en ry k a  S ienkiew icza”, 
Z ielona G óra 2—3 m aja  1973 (red. nauk. 
L. L udorov/ski; au t. re fe ra tó w  T. B u jn i- 
cki i in. — W wa; Pozn. ; PW N, 1978 — 
244 s,: il.

Z b ió r r e f e r a tó w  i g ło só w  w  d y s k u s j i  z s e s ji 
n a u k o w e j .z o rg a n iz o w a n e j w  r. 1973 w  90 ro c z ­
n ic ę  ro z p o c zę c ia  d ru k u  O g n iem  i  m ie c z e m .  
A u to rz y  r e f e r a tó w  (J. K rz y ż a n o w s k i,  W . C za­
p liń s k i,  A . K e rs te n , .1. K o b le w sk a , T . B u jn i-  
ck i, H . B u rs z ty ń s k i,  W D a n ek , J .  T rz y n a d -  
lo w sk i, L. L u d o ro w sk i, A ..  W ilk o ń  i .T . J o -  
d e łk a -B u rz e c k i)  z a p re z e n to w a l i  n a jn o w sz e  in ­
t e r p r e ta c je  m .in . ta k ic h  p ro b le m ó w  ja k  z w ią ­
zki T ry lo g ii ,  z t r a d y c ją  l i te r a c k ą ,  p ra w d a  h i ­
s to ry c z n a  w  c y k lu , p ra c e  'a n a l i ty c z n e  o ję z y ­
k u  i s ty lu  p o w ie śc i, e k ra n iz a c ja  P ana  W o ło ­
d y jo w s k ie g o  i  P o to p u . K s iąż k a  z a in te r e s u je  
p rz e d e  w sz y s tk im  p o lo n is tó w .

W ACHOW ICZ BARBARA. F ilm ow e 
przygody m ałego rycerza. — W yd. 2- — 
W wa: W AiF, 1973. — 255 s.. : il.

A u to rk a  b a rw n ie  p rz e d s ta w ia  p rz e b ie g  1 
•p ro b le m y  e k r a n iz a c j i  P a n a  W o ło d y jo w s k ie g o .  

K o n f ro n ta c ją  w e r s j i  te le w iz y jn e j  i f ilm o w e j, 
p rz e p ro w a d z o n ą  n a  p o d s ta w ie  w y p o w ie d z i ich  
reży se ró w ', P . K o m o ro w s k ie g o  i J . H o ffm a n a , 
ro z p o c z y n a  o p is  p o s zc z eg ó ln y ch  e tap ó w ' r e a l i ­
z ac ji f ilm ó w , p ra c y  a k to ró w  i t ru d ó w  ca łego  
zeap o łu  lu d z i o d p o 'v /ied z ia ln y ch  za  a u te n ty z m  
re k w iz y tó w . I n te re s u ją c a !  l e k tu r a  d la  w szy ­
s tk ic h .

ZA B IER O W SK I STAN ISŁAW . N iek tóre  
źród ła  popu larności T rylogii S ienk iew i­
cza. — K r.: PW N, 1970. — 26 s. — (N au­
ka d la W szystkich; n r  128)

i A u to r  p rz y s tę p n ie  n a p is a n e j-  ro z p ra w y  u p a ­
t r u j e  ź ró d ła  o g ro m n e j p o p u la rn o ś c i T ry lo g ii 
— ju ż  od  je j  p u b l ik a c j i  w  o d c in k a c h  w  ,,S ło ­
w ie ” — p rz e d e  -w szystk im  w  p rz e n ik a ją c y m  
d z ie ło  p a tr io ty z m ie ,  w  w y s ła w ia n iu  r y c e r ­
s k ic h  c n ó t  P o la k ó w ,' s łu ż e n iu  id e i ' ,,p o k rz e ­
p ie n ia  s e r c ” w  w a ru n k a c h  n ie w o li  p o lity c z n e j .  
Z a .  ró-w nie w a ż n e  ź ró d ło  te j  p o p u la rn o ś c i

u z n a je  m is trz o w sk ie  u k s z ta ł to w a n ie  d z ie jó w  i  
c h a r a k t e r ó w  g łó w n y c h  p o s tac i p ov7 ieśc iow ych  
o f a s c y n u ją c y c h  o so b o w o śc iach , z je d n u ją c y c h  
so b ie  v .'ie rn y ch  c zy te ln ik ó w . L e k tu r a  d la  l i ­
c e a lis tó w  i s z e ro k ie g o , k rę g u  o d b io rc ó w .

Krzyżacy

HABRYN ANNA. K rzyżacy H en ry k a  
S ienkiew icza : ad ap ta c ja  film ow a w  ze­
staw ien iu  z pow ieścią. — W wa: PZW S. 
1972. — 129 s. : il. — (Bibl. A naliz L ite ­
rackich)

A d a p ta c ja  film o w a  K r z y ż a k ó w  —  p ie rw s z y  
p o tek l kóBtium o-w y ,,g ig a n t” p rz y g o d o w y  
z re a l iz o w a n a  p rz e z  A. F o rd a  w  r .  1960 m .in .  
d la  u c zc z e n ia  550-lecia z w y c ię s tw a  g r u n w a l­
d z k ie g o  s ta ła  s ię  z n a c z ą c y m  w y d a rz e n ie m  
k u l tu r a ln y m  w  n a sz y m  k r a ju .  A u to rk a  o p ra ­
c o w a n ia  om awią" m .in . g e n ez ę  p o w ie śc i i f i l ­
m u , c h a r a k t e r y z u je  -w y s tęp u jące  w  pow 'iesci 
p o s ta c ie  h is to ry c z n e  i f ik c y jn e  i ich  e k r 'ä n o -  
w y ch  o d tw ó rc ó w , o c en ia  w a lo ry  a r ty s ty c z n e  
f ilm u . T e m a ty  do  o m ó w ie n ia . W m a te r ia c h  
— k i lk a  r e c e n z j i  o f ilm ie . W y b ra n a  l i t e r a tu ­
ra  p rz e d m io tu . K s ią ż k a , s k ie ro w a n a  głó-wnie 
d o  u c zn ió w  śźk ó ł l ic e a ln y c h , 'z a in te re s u je  
sze rsz y  k rą g  c z y te ln ik ó w .

K U CZY Ń SK I STEFA N  MARIA. R ze­
czyw istość h is to ryczna w  K rzyżakach  
H en ry k a  Sienkiew icza, — W yd.2 ,,— W w a: 
PIW , 1967. — 207 s.

A u to r ,  z n a n y  h is tó ry k ,  o c en ia  z p u n k tu  w i­
d z en ia  w ie d zy  w s p ó łc z e s n e j,  o b ra z  e p o k i w  
K r z y ż a k a c h .  D o c iek a  re a ln o ś c i  h is to ry c z n e j:  
p o s ta c i w y s tę p u ją c y c h  w  p o w ieśc i, o m aw ia  
w ia ry g o d n o ś ć  p rz e d s ta w io n y c h  w  k s iąż c e  sce n  
z ży c ia  c o d z ie n n e g o  n a  p rz e ło m ie  X IV  i X V  
w ., s zczeg ó ło w e j a n a l iz ie  p o d d a je  S ie n k ie w i-  
czow 'Ską w iz ję  b itw y  po d  G ru n w a ld e m . .ń .utor,.' 
m im o  ż e ' -w skazu je  n a  p e w n e  lu k i  w  o b raz ie - 
n a sz e j p rz e sz ło śc i , p o tw ie rd z a  o p in ie  o g łę ­
b o k ie j  w ie d zy  i in tu ic j i  h is to ry c z n e j  S ie n ­
k ie w ic za  D la  o d b io rc ó w  z p rz y g o to w a n ie m  
p o lo n is ty c z n y m .

Quo Vadis

EU STA CH IEW ICZ LESŁAW . Quo v a ­
dis H en ry k a  S ienkiew icza. — W wa: WSiP,. 
1983. — 149 s. : il, — .(B ib l. A naliz  L i­
te rack ich ; 59) '

A u to r  u m ie js c a w ia  g e n ez ę  Q uo v a d is ,  n a  tle- 
p ro b le m a ty k i  s ta r o ż y tn e j  p o d e jm o -w an e j w  
e u ro p e js k ie j  l i t e r a tu r z e  h is to ry c z n e j  w , X IX  
w . P r z e d s ta w ia  -yvszechstronne z a in te re s o w 'a n ia  
S ie n lr iew ic z a  a n ty k ie m , sp o só b  u k a z a n ia  w  
p o w ie śc i w ą tk ó w  h is to ry c z n y c h . C h a r a k t e r y -  . 
z u je  a r ty z m , id e o lo g ię  i św ia to w ą  re c ep c ję - 
d z ie ła  w y ró ż n io n e g o  w  r .  1905 n a g ro d ą  N o b ­
la . M a te r ia ły  z a w ie ra ją  m .in . f r a g m e n ty  z 
d z ie ł p is a rz y  s ta r o ż y tn y c h  n a  te m a t  , R zy m u  
o ra z  w ie rs ze  o  m o ty w a c h  rz y m s k ic h  p ió ra  
p o ls k ic h  p o e tó w . L e k tu r a  hl's u c z n ió w  szk ó l 
ś r e d n ic h  4 s z e ro k ie g o  k rę g u  o d b io rc ó w .

ANNA JABŁKOWSKA -JASKULSKA.
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MARIA LENARTOWICZ

Przepisy
k a ta lo g o w an ia
książek

PRACE WSPÓŁWYDANE

Sądząc z liczby o trzym yw anych  p y tań  
op isyw an ie  p rac  w spó łw ydanych  spraw ia  
ka ta lo g u jący m  ciągle jeszcze sporo tru d ­
ności. Z głaszane w ątp liw ości dotyczą zw ła­
szcza dw óch w ydaw n ictw  ciągłych o ty ­
tu ła c h  „G lobus” oraz „E kspres R epo rte­
ró w ”. Poszczególne tom y tych  w ydaw nictw  
o b e jm u ją  p race  w spółw ydane, . opubliko- 
w 'ape bez w spólnego ty tu łu , k tó ry  pow i­
n ien  być p rzy ję ty  jako  ty tu ł w łaściw y 
k siążk i *. W p rzy p ad k u  b ra k u  tego ty tu łu  
-opis b ib liograficzny  trzeb a  zaczynać od 
ty tu łu  p racy  podanego n a  g łów nej s tron ie  
ty tu ło w e j n a  p ierw szym  m iejscu.

W „E kspresie R epo rte rów ” głów na s tro ­
n a  ty tu łow a zaw iera  zw ykle in fo rm ac je  o 
k ilk u  pracach . Do stre fy  ty tu łu  i oznacze­
n ia  odpow iedzialności p rze jm u je  się ty tu ły  
p rac  w  tak ie j kolejności, w  jak ie j te  ty ­
tu ły  w y stęp u ją  na  g łów nej stron ie  ty tu ło ­
w ej. Po ty tu łach  po.szczególnych p rac  po- 
"daje się nazw y  odpow iednich  autorów . D a­
n e  dotyczące poszczególnych p rac  oddziela 
się k ro p k ą  i odstępem .

Pozostałe s tre fy  opisu bibliograficznego 
książek  w ybawianych w  ram ach  „E kspresu  
R ep o rte ró w ” nie m a ją  żadnych cech sp e ­
cyficznych.

A oto odpow iedni — poprzedzony h as­
łe m  — opis b ib liograficzny  drugiego stop ­
n ia  szczegółpwoiści.

MAC JE R ZY  SŁAW OM IR

P ach n ący  b iznes ! Seczy  S ław om ir 
M ac. K u k u łk i /  E w a G rinberg . S ta ra  
zb rodn ia  — inaczej ! Je rzy  L an ie ­
w ski. W cyklu  „Z podróżnej w a liz ­
k i” K azim ierz  Pogorzelski.

W arszaw a : K ra jo w a  A gencja W y- 
daw ., 1986. — 138 s. : 16 cm.

(Ekspres R eporterów  86 ; 5).
N a okł. ty tu ły : M ilia rd er w  PRL. 

Pić, bić i płodzić. Znow u ta  zb ro d ­
nia.

ISBN 83-03-01406-4
Jeżeli k siążka  zaw iera  p race  ty lko jed ­

nego  au to ra , jego nazw ę należy  podać po 
ty tu ła c h  w szystk ich  prac. T y tu ły  k o le j­
nych  p rac  trzeba  w ted y  oddzielać ś re d ­
n ik iem  z odstępam i po obu jego stronach .

* Z ob  ,,.P o ra d n ik  B ib l io te k a rz a ” 1986 n r  7/8, 
10, 11/12.

@ Jerzy S ła w o m ir M ac 
Pachnący biznes

® Ewa G rinberg 
K uku łk i

© Je rzy  Lan iew ski
Stara zbrodn ia  inaczej

W cyk lu  ,,Z PO D R Ó ŻN EJ W A LIZ K I' 
K A ZIM IE R Z  POG O RZELSKI

—  Krajowa Agencja Wydawnicza 
Warszawa 1986

Sljyi SiL liJTi’" " ,/ ', ' ■

łg o rz a ta  Kondas —  W ogródku  d z ia łk o w y m  
—  Ż art
—  W szys tk ie  zgub ione p rze d m io ty  
—  W izy ta  o zm ie rzch u  
—  Zacząć od począ tku  
—  E ksperym en t 
—  Jasnow idz 
—  Spór 2 cza row n ice  
—  Nowa
—  M um ia su m ery jska  •
—  P o rtre t na t le  pe jzażu  
—  Jeszcze jedna pan i S m ith  
—  P ens jona t na końcu d rog i 
—  Na g ra n icy  
—  S ita  w yob raźn i 
—  W ymowa kw ia tó w

IHSTTIUT WÏDAWHICZT ..NASZA KSIiCAB.HlA ' WAÄS2ÄÄA laSS

KONDAS M AŁGO RZA TA

W ogródku działkow ym  : Ż art, 
W szystkie zgubione przedm ioty  ; 
W izyta o zm ierzchu ; Zacząć od po­
czątku  ; E ksperym en t ; Jasnow idz  ; 
Spór o czarow nicę ; N ow a ; M um ia 
sum ery jska  ; P o r tre t na t le  pejzażu  ; 
Jeszcze jed n a  pan i Sm ith  ; P ensjo -
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n at na końcu drogi ; Na gran icy  ; 
S iła w yobraźn i ; W ym ow a kw iatów  
M ałgorzata  K ondas ; [ił.] Z ugm unt 
Januszew ski].

W arszaw a : N asza K sięg a rn ia”, 
1986. — 113 s. : ił. ; 22 cm.

(Stało się Ju tro  : opow iadań  fa n ta ­
stycznych zbiór 28).

Tyt. okł. : Spór o czarow nice. 
ISBN 83-10-08746-2

W serii „G lobus” książki m a ją  po obu 
ok ładkach  k a rty  ty tu łow e, od k tó rych  za­
czynają  się tek s ty  d rukow ane w ,k ie ru n k u  
środka książk i; pow sta ją  w ięc w ątpliw ości- 
k tó rą  ze stron  ty tu łow ych , uznać za stronę 
głów ną. Otóż o je j w yborze pow inno d e ­
cydow ać um iejscow ienie  m etryk i książki. 
M etry k a  książk i je s t ty lko  jedna  i ta  s tro ­
n a  ty tu łow a, z k tó rą  m e try k a  je s t zw iąza­
na, stanow i podstaw ę opisu jako  głów na 
s tro n a  ty tu łow a *. I w yłącznie dane z te j 
g łów nej s trony  ty tu łow ej m ogą być p rze­
ję te  przy kata logow an iu  do stre fy  ty tu łu  
i oznaczenia odpow iedzialności. A stro n a  
ta  zaw iera  ty tu ł i n azw ę au to ra  tylko je d ­
nej pracy . In fo rm acje  dotyczące drugiej 
p racy  um ieszczone na odrębnej stron ie  ty ­
tu łow ej p rze jm u je  się do s tre fy  uw ag.

W strefie  opisu fizycznego trzeba podać 
n a jp ie rw  liczbę stron ic  p racy  uw zględnio­
nej w pierw szej s tre fie  opisu, a następn ie  
pracy  w ym ienionej w  stre fie  uw ag. W 
strefie, uw ag d a je  się też n o ta tk ę  o osobli­
w ości te j paginacji.

W ydaw ., 1985. — 28, 28 s. il.; 
25 cm. '-V

(Globus).
W spółw yd. z od ręb n ą  k. ty t.; 

P alm y  pod śniegiem  ; [A bchazja]/ 
E dw ard  K arłow icz. — N a okładkach 
dodatkow e ty tu ły ; B uriac ja . A bcha­
zja. — L iczbow anie stron ic  w  p rze ­
ciw nych k ierunkach . ‘

ISBN 83-203-1913-7
N atom iast jeżeli książka  zaw iera  prace 

w spólw ydane opublikow ane pod w spólnym  
ty tu łem , to ten  w spólny  ty tu ł stanow i ty ­
tu ł w łaściw y. T y tu ły  poszczególnych p rac  
m ożna w tedy  podaw ać w yłącznie  w strefie  
uw ag. Nie m a przy tym  znaczenia, czy są to 
ty tu ły  p rac  um ieszczone n a  głów nej s tro ­
n ie ty tu łow ej, czy tylko podane w  spisie 
treści lub  w  innym  m iejscu  książki. W 
stre fie  uw ag najlep ie j je s t w ym ieniać te  
ty tu ły  tym  sam ym  sposobem  co w  s tre ­
fę ty tu łu  i oznaczenia odpow iedzialności.

SO CJOLOG ICZNE problem y p racy  
w  h u tn ic tw ie

K atow ice ; „Ś ląsk”. 1968. — 233 r. ; 
il. ; 24 cm.

(G órnośląskie S tud ia  Socjologiczne 
/Ś ląsk i In s ty tu t N aukow y ; t. 5).

Z aw iera; Innow acja  w  zakresie 
czasu p racy  w  hu tn ic tw ie  ; społeczne 
konsekw encje  czterobrygadow ego sy­
stem u  p racy  / F ranciszek  A dam ski. 
M istrz hu tn iczy  ; stud ium  z zakresu

, socjologii o rganizacji p racy  i Jerzy  
S ikorski.

Jonu/z Pogięr

Młodzieżowa 
Agencja 

Wydawnicza 
Warszawa 1985

FO G LER  JA N U SZ

N a w schód od B ajk a łu  ; [B uriacja] 
/Jan u sz  Fogler.
W arszaw a ; M łodzieżow a A gencja

* N ie k ie d y  są  d w ie  m e try l i i  k s ią ż k i,  a ie  d r u ­
ga  m e try k a  je s t  k ró ts z a .

co  H N C S I. A S h ! E S T L 'D IA  3 O C J O I O C I C Z E

T O M \

SO CJOLO GiCZN E PROBLEMY 
PRAGY W H U TNICTW IE

1 R \N C !5 Z E Iv .\I)AM Sh!

Im ion  nrjn z a k r e s ie  czasu  prac|i u h u iu ic r u ic  
S p o łe c z n e  k o n sek u  c n e je  c z lc r o b r iig a d o u  s ijsicn u i

pracy

/
Jl nZY SlhORShl

M istrz S tu d iu m  z za k resu  |
o rg n u tza cp  pracy

K .tow ice 1963

W następ n y m  odcinku tego cyklu zosta­
ną om ów ione opisy b ib liograficzne p rac  
n iesam oistnych  w ydaw niczo, zastępu jące  
tradycy jne  k a rty  cząstkow e.



JERZY BEDNARZ

Praw o
bib lio teczne

nie od dzisiaj pow ażne w ątp liw ości środo ­
w iska b ib lio tekarsk iego:

1. nastąpiło , dalsze rozw arcie  w idełek  — 
jedyn ie  w  g rup ie  13 w ynosi ono m niej 
niż 5 tys. zł. R ekordow a jes t tu  g rupa 
11 — rozziew  w ynosi 5,5 tys. zł. Do te j 
pory różnice nie były wyższe pd 3,5 tys., 
zł.; .

Podw yżki p łac

Miło je s t zap rzą tać  uw agę C zytelnika 
re lac jonow an iem  zm ian  przepisów , w  r e ­
zu ltacie  k tó rych  w pro-wadzona zostaje moż­
liwość podw yżek płac. W łaśnie obecnie n a ­
darza  się tak a  okazja . S p raw a  dotyczy 
pracow ników , do k tórych  m ają  zastosow a­
n ie  p rzep isy  u staw y  z d n ia  26 k w ie tn ia
1984 r. o upow szechnian iu  k u ltu ry  oraz o 
p raw ach  i obow iązkach p racow ników  u p o ­
w szechnian ia  k u ltu ry  (Dz. U. n r 26 poz. 
129), a w ięc głów nie pracow ników  b ib lio ­
tek  publicznych.

Z dniem  1 w rześn ia  1986 w eszły w  życie:,
1. uchw ała  n r  143 R ady M inistrów  z dnia 

23 w rześn ia  1986 r . zm ien ia jąca  uchw ałę 
w sp raw ie  zasad w ynagrodzeń  p raco w n i­
ków  adm in is tracy jnych  i obsługi z a tru d ­
nionych w  in s ty tu c jach  i p laców kach 
upow szechn ian ia  k u ltu ry  (tj. u chw ałę  n r 
159 R ady M inistrów  z 14 październ ika
1985 r.)

2. uchw ała  n r  144 R ady M inistrów  z 
dn ia  23 w rześn ia  1986 r. zm ien iająca u ch ­
w ałę  w  sp raw ie  o k reś lan ia  w ysokości s ta ­
w ek w ynagrodzen ia  zasadniczego oraz w y- 
sokościj ro d za ju  i zasad p rzy zn aw an ia  do­
datków  do w ynagrodzen ia  pracow ników  
upow szechn ian ia  (kultury (tj. u chw ałę  n r 
158 R ady M inistrów  z dn ia  14 p aźd z ie rn i­
ka  1985 r.)

W uchw ale  n r  158 ((dotyczącej p racow n i­
ków  działalności podstaw ow ej) zm ienione 
zostały g rupy  w ynagrodzenia* zasadniczego.

W arto  w  tym  m iejscu  przypom nieć, że 
dotychczas obow iązująca tabe la  opub liko ­
w ana by ła  w  ,,M onitorze P o lsk im ” n r  36 
z / r .  1985 oraz p rzed ru k o w an a  w  ,,P o rad ­
n iku  B ib lio tek arza” n r  4 z r. 1986.

Z m iana polega n a  podw yższeniu  w g ru ­
pach  1—12 •'górnej g ran icy  „w idełek” o 
2 tys. zł. W pozostałych najw yższych  g ru ­
pach  podw yżka ta  w ynosi odpow iednio: 13 
g rupa  — 2 300 zł., 14 — 2 700, 15 — 2 500, 
Dolne g ran ice „w idełek”, tj. s taw k i m i­
n im alne , n ie  u legły  zm ianie.

Z ak ładany  cel, tj. um ożliw ien ie  doko­
n a n ia  ko le jnej w alo ryzacji p łac p racow ­
ników  b ib lio tek , om aw iana zm iana  osiąga. 
N ieste ty  zostały  n ad a l dw a is to tne  m a n k a ­
m en ty  stosow anej „sia tk i p łac”, budzące

m ożliw ości zarobkow e p racow ników  za­
trudn ionych  na  tych  sam ych s tanow is­
kach, zatem  — ja k  należy rozum ieć — 
w ykonujących  tak ą  sam ą pracę, różn ią  
się znacznie pom iędzy sobą. B iorąc jako 
przyk ładow e stanow isko  b ib lio tekarza  
(grupy 5—10) is tn ie je  m ożliw ość o trzy ­

m an ia  w ynagrodzen ia  . w  wysokości 
od 9 300 do 17 000 zł. R óżnica jes t zatem' 
ogrom na i m oim  zdaniem  niczym  n ie  
uzasadniona. W ynosi ona w ięcej niż c a ­
ła staw ka  w ynagrodzen ia  zasadniczego 
w g rup ie  1.

Nowe g rupy  w ynoszą;

G ru p a  w y n a ­
grodzenia za­

sadniczego
M iesięczna kw ota 

w  złotych

■ 9 
10 
11 
12
13
14
15

7 500-
8 009- 
8 400-
8 900-
9 300- 
9 800-

10 300-
10 700-
11 200- 
11 600- 
12 000- 
12 600-
14 500-
15 000-
16 000-

-12 500 
-13 000 
-13 500 
-14 000 
-14 500 
-15 000 
-15 500 
-16 000 
-16 500 
-17 000 
-17 500 
-18 000 
-19 000 
-20 000 
-21 000

W ielka szkoda, że n ie w ykorzystano  ko­
le jne j zm iany tab e li p łac jako  okazji do 
p rzy stąp ien ia  do sukcesyw nego chociaż 
n iw elow an ia  w skazanych  w yżej n iep ra ­
w idłow ości. W ręcz przeciw nie, dysp ro p o r­
cje tab e li w ynagrodzeń  zasadniczych p o ­
głębiły  się znacznie. Aż strach  pom yśleć, 
co będzie za k ilka  la t, jeśli M in isterstw o 
nie zm ieni m etody postępow ania. Sądzę, 
że sp raw a  ta  pow inna zostać przez S to ­
w arzyszenie  B ib lio tekarzy  Polskich  dob it­
nie podniesiona w  kon tak tach  z resortem . 
S tw orzenie  m ożliw ości podw yżek każdego 
cieszy, ale ten  styl...
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Z apew niono rów nież .dalsze m ożliw ości 
podw yżek  p łac p racow ników  ad m in is tra ­
cy jn y ch  i obsługi. Z arządzen ie  m in is tra  
k u ltu ry  i sztuk i z d n ia  27 w rześn ia  1986r. 
wyprowadziło '  now ą tab e lę  w ynagrodzeń  
zasadniczych:

G ru p a  w y n a ­
grodzenia  za ­

sadniczego
M iesięczna kw ota 

w  złotych

5 400— 8 500
6 000— 9 500 
6 300—10 000 
6 600—10 500
6 900— 11 000

7 200— 11 500 
7 500— 12 000 
7 800—12 700

9 8 100— 13 400
10 8 400—14 000
11 8 800—14 500
12 9 200—15 000
13 9 700—15 500
14 10 200—16 000
15 10 700— 16 500
16 11 200—17 000

" 17 11 700— 17 500
18 12 200— 18 000
19 13 000— 18 500
20 14 500— 19 000

Zastosow ano zatem  tak ą  sam ą techn ikę  
zm ian s ia tk i płac, ja k  przy  siatce p racow ­
ników  działalności podstaw ow ej.

Innych  zm ian do przep isów  płacow ych 
obow iązujących w  bib lio tekach  pub licz­
nych nie w prow adzono. i

B ibliotekarskie
lektury

P aństw ow e W ydaw nictw o N aukow e o p u ­
b likow ało  p iękną książkę o p iękn ie  książki. 
Je s t to

JANINY WIERCIŃSKIEJ 
Sztuka i książka

W arszaw a, 1986, n ak ład  15 000 egz<, 
cena  950 zł

przeznaczona — ja k  pisze au to rk a  — dla 
kogoś, k to  książkę tr a k tu je  jak o  rzecz 
najb liższą, a  kom u je j szata  n ie je s t obo­
ję tn a , kom u n ie  może być obojętny d ra ­
m atyczny obraz, ja k i p rzed s taw ia ją  w  
obecnej chw ili nasze w itry n y  księgarskie. 
P rzedm io t — g rafika  zdobiąca książki, 
g łów nie dziew ię tnastow ieczna — nie, jest 
u ję ty  m onograficznie, lecz podany, w  
siedm iu szkicach: od om ów ienia 'stanu 
badań  nad  g ra fiką  książki po p rezen tac ję  
dorobku k ilku  w ybranych  ilu stra to rów . 
P ro b lem aty k a  książk i ilu stro w an ej p o tra k ­
tow ana  je s t z p u n k tu  w idzen ia  h is to rii 
sztuki. Pom inięto  tu  n ies te ty  zagadnien ia  

^związane z doborem  czcionki, uk ładem  
kolum ny, w yglądem  ok ładk i itp., k tó re  
księgoznaw cy nazyw ają  ,,sz tuką k siążk i”. 
A u to rka  surow o ocenia postępow anie b i­
b lio tekarzy  (którzy choćby z tego pow odu, 
pow inni książkę przeczytać), w in iąc ich 
za to, że „obdzie ra ją  d ru l^  z obw olut i

okładek, w tłacza ją  w  szare opraw y, p rzy ­
c in a ją  barbarzyńsko  karty , p ieczętu ją  o l­
b rzym im i p ieczątkam i p lansze itp ”. Na 
szczególną uw agę zasługu je  szkic K siążka 
o\)razkow a dziecka  — tradycje  i w spółczes­
ność, bo te n  ty p  książki je s t obecnie n a j­
bardzie j zagrożony przez brzydotę, szm irę 
i bylejakość.

W serii „K siążki o K siążce” ukazał się 
ko lejny  m ały  słow nik  encyklopedyczny

W spółczesne polskie in tro liga to rstw o  
i pap iern ic tw o

W rocław  : Zakł. N ar. im. O ssolińskich. 
1986, nak ład  10 000 egz., cena 320 zł.

W cześniej w ydano tom iki z zakresu  
księgarstw a i d ru k arstw a , a p lanow ane je s t 
opublikow anie słow nika pojęć i zagadnień  
w ydaw niczych. Całość złożona z czterech 
części m a zastąpić E ncyklopedię  w spó łczes­
nego edytorstw a  polskiego, z k tó re j w yda­
n ia  zrezygnow ano, m im o podjęcia p rac  r e ­
dakcyjnych  i zgrom adzenia m ateria łu . 
W łaśnie te  nie w ykorzystane w  E ncyk lope­
d ii  m a te ria ły , należące do dziedzin  ściśle 
zw iązanych  z edy torstw em , są podstawią 
cyklu słow ników  encyklopedycznych. D ob­
rze się stało, że R edakcja  B ibliologii „O s­
so lineum ” znalazła  sposób p rezen tac ji tych 
zagadn ień  w  serii popu larnonaukow ej, 
chociaż m oim  zdaniem  „przekroczono cien ­
ką. a le is to tną  gran icę m iędzy lek tu rą  p o - 
^pularnonaukow ą a  kom pend ium  d la  spe­
c ja lis tów ”. V

Z zam ieszczonych w  księdze pan iią tko - 
w ej dedykow anej prof, S tefanow i Ż ółkiew ­
sk iem u — P roblem y lo iedzy o ku ltu rze  
(W rocław  1986) n a  szczególną uw agę zasłu ­
guje  a rty k u ł



EWY K O R ZEN IEW SK IEJ 
S y tuac ja  książki po lsk ie j w  la tach  

1926—1932

I znow u, ja k  w  p rzypadku  książki W ier­
cińskiej, w ypada  żałow ać, że zagadnienie 
to n ie  zostało w yrażone w  języku bibliolo- 
gii. Dole i niedole polskiej książki w 
p ierw szych ła tach  niepodległości, pow sta­
w an ie  w  w ielk ich  tru d ach  polskiego p rze­
m ysłu  książkow ego, tw orzen ie  ap a ra tu  roz­
prow adzan ia , organizow anie sieci b ib lio ­
tecznej — w szystko to zostało pokazane 
w  perpek tyw ie  ogólnej ku ltu ry  społeczeń­
stw a polskiego. W arto w ięc w iedzieć, jak  
było „w czora j”, aby móc ocenić, jak  jest 
„dzis ia j”.

P otrzeby  p rak tyczne b ib lio tekarzy  b o ry ­
kających  się z p rob lem em  w yposażenia

b ib lio tek  w  podstaw ow y sp rzęt s ta ra  s ię  
zaspokoić sk rom n iu tk i in fo rm ato r

EWY K U B ISIA K
i

W ITO LD A  PRZY BYSZEW SKIEG O  
P roducenci m ebli i sprzętów  

bibliotecznych
W arszaw a: BN. 1986 nak ład  1000 egz.

Je s t to p róbna  pub likac ja  m ateria łów  
grom adzonych w  In s ty tuc ie  K siążki i Czy­
te ln ic tw a. Z aw iera  in fo rm ac je  o 51 p rodu ­
cen tach  państw ow ych, spółdzielczych i 
p ryw atnych  z 28 w ojew ództw . N iestety, 
nie je s t to katalog  firm ow y, z ilu strac jam i, 
w ykresam i, pa ram etram i, ale p roste  w y­
liczenie producen tów  i nazw  m ebli. N a 
razie  dobre i to.

STANISŁAW KONDEK

O P IN IE  • REFLEKSJE • K O M EN TA R ZE -O P IN IE  -REFLEKSJE
JERZY OZDOWSKI
W icem arszałek  S ejm u  PR L
Przew odniczący  K om isji K u ltu ry  R a d y , 
K ra jo w ej PRO N

P o zw ó lc ie , ż s  2 pe łn y7 n  prze fcona^iipm  i z  
g o to w o śc ią  o so b is teg o  za a n g a żo w a n ia  u s to ­
s u n k u ję  s ię  do  W a s zy c h  z a m ie r z e ń  i p o d e j­
m o w a n y c h  d zia ła ń . Za w y ją tk o w o  p o tr ze b n e  
u w a ż a m  o p r a co w a n ie  d łu g o o k re s o w e g o  p ro -  
g r a m a  r o z w o ju  b ib l io te k a r s tw a  w  o p a rc iu  o 
n a jn o w sz e  o s ią g n ię c ia  n a u k i ,  te c h n ik i  i p r a k ­
t y k i  b ib l i te k a r s k ie j  w  św ie c ie . U zn a ję  za  
c e lo w e  o p ra co w a n ie  n o w e j ,  k o m p le k s o w e j  i 
d a le k o w z r o c z n e j u s ta w y  o s y s te m ie  b ib lio -  
te c z n p - in fo r m a c y jn y m . K o n ie c z n e  j e s t  p r z y g o ­
to w a n ie  n o w o cze sn e g o  s y s te m u  jin a n s o w a n ia ,  
r o z b u d o w y  i m o d e r n iz a c j i  b ib l io te k  ze  s zc ze ­
g ó ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  m e c h a n iz m u  p ła c  d la  
b ib lio te k a r z y .

W w y stąp ien iu  podczas zorganizow anej 
17 g ru d n ia  1986 r. przez ZG SB P przy 
w spó łp racy  RK  PR O N  i M K iS sesji 
„B ib lio tek i w  służbie ośw iaty , n au k i i 
k u łtu ry ’”

STEFA N  KUBÓW  — przew odniczący Z a­
rząd u  G łów nego SBP

w k o ń c u  1983 r. m ie l iś m y  ta k ą  s y tu a c ję ,  że  
śre d n ia  p ła ca  w  b ib l io te k a r s tw ie  r ó w n a ła  się  
SSVo ś r e d n ie j  p ła c y  k r a jo w e j .  O b ecn ie , p r z y  
ś r e d n ie j  p ła c y  w  b ib l io te k a r s tw ie  15—16 000 zł, 
w  s to s u n k u  do  20 000 z ł. w  k r a ju ,  s ta n o w i to  
j u ż  ZS”/». To nas* o czy io iśc ie  a b s o lu tn ie  n ie  
m oże  z ad o w a la ć , a le  p o s tę p  je s t .  W ie m , że  
w  o ś ro d k a c h  m n ie j  n a s y c o n y c h  k a d r a m i b i­
b l io te k a r s k im i  j e s t  d u ż y  k ło p o t  ze  z d o b y c ie m  
w y k w a li f ik o w a n e g o  p r a c o w n ik a . W e  W r o c ła w iu  
o d c z u w a m y  tę  d o le g liw o ść  n ieco  m n ie j ,  a le  
je d n a k  o d c z u w a m y

O b a w ia m  sią , że  tr e n d  d o c h o d ze n ia  p ła c y  
b ib l io te k a r s k ie j  do  ś r e d n ie j  k r a jo w e j  n ie  b ę ­
d z ie  m ia ł j u ż  m ie js c a  w  d o ty c h c z a s o w y m  
te m p ie .  I n ie  w ia d o m o , c z y  w  ogó le  b ę d z ie  
m ia ł m ie jsc e .

„K siążka i C zyteln ik” 1986 z.2 

JE R ZY  M A TEJU K
W a rto  w ięc  p o m y ś le ć  n a d  s tw o r z e n ie in  r a ­

c jo n a ln e g o  g r o m a d z e n ia  z b io ró w , k tó r y  p o ­
tr a f i łb y  s k o ja r z y ć  in te r e s y  b ib l io te k  i ^ah 
u ż y tk o w n ik ó w ,  o raz r y n k u  k s ię g a rsk ie g o . I lu ­
s tra c ją  w a żn o ś c i te g o  za g a d n ien ia  n ie c h  b ęd zie  
z e s ta w ie n ie  d w ó c h  lic zb : w  k r a ju  m a m y  o k o ło  
35 ty s .  b ib l io te k ,  zaś p r z e c ię tn y  n a k ła d  k s ią ­
ż k i  w y n o s i 15—20 ty s .  e g ze m p la r zy .

B ib l io te k i  są w  s ta n ie  w sp ó łd z ia ła ć  z  p o z o ­
s ta ły m i p o d m io ta m i r y n k u  k s ią ż k i  w  p ro cęs ie  
je g o  r ó w n o w a ż e n ia . M a m y  p r ze d e  w s z y s tk im  
na  m y ś l i  a s o r ty m e n to w e  z ró w n o w a ż e n ie  r y n k u ,  
a w ię c  o p ty m a ln e  d o s to so w a n ie  w ie lk o ś c i  n a ­
k ła d u  o k r e ś lo n y c h  ty tu łó w  do  z g ło szo n e g o  n a  
n ie  p o p y tu  r y n k o w e g o . R o z u m ie ją c  o c z y w i­
śc ie  p o tr z e b ę  k s z ta ł to w a n ia  g u s tó w  i  z a in te ­
r e s o w a ń  o d b io r c ó w  k s ią ż e k ,  s to im y  je d n a k  n a  
s ta n o w is k u ,  i ż  w  te j  k w e s t i i  d z ia ła n ia  w ła ­
ś c iw y c h  in s t y tu c j i  m u sz ą  b y ć  m o c n o  w y w a ­
żo n e . B ib l io te k i ,  u c ze s tn ic zą c  w  t y m  p ro ce s ie , 
p o w in n y  w  je s z c z e  w ię k s z y m  s to p n iu  s ta ć  się  
o ś r o d k a m i b a d a ją c y m i a sp ira c je  c z y te ln ic z e  p o ­
s zc z e g ó ln y c h  ś ro d o w is k  i  w  sp o só b  in s ty tu c jo ­
n a ln ie  u s a n k c jo n o w a n y  in fo r m o io a ć  o n ic h  te  
o śro d k i, w  k tó r y c h  za p a d a ją  d e c y z je  o t y m ,  
co w y d a w a ć  i w  ja k im  n a k ła d z ie . J u ż  o b e ­
cn ie  b ib l io te k i  p o s ia d a ją  d o b rą  o r ie n ta c ję  w  
p o tr ze b a c h  c z y te ln ic z y c h ,  n ie s te ty ,  ja k  d o tą d , 
in fo r m a c je  n a  te n  te m a t  r z a d k o  k ie d y  w y ­
k ra c z a ją  p o za  g ra n ice  ś ro d o w is k a  b ib lio te ­
k a rs k ie g o .

„P rzeg ląd  K sięgarsk i i W ydaw niczy” 
1986 n r  6



K atalog alfabetyczny  
i rzeczow y Lekcja biblioteczna

Jed n a  z podstaw ow ych lekcji b ib lio tecz­
nych na tem a t ka ta logu  alfabetycznego i 
rzeczow ego w  szkołach średn ich  pow inna  
być przeprow adzona w  proponow anej pos­
taci, z podanym i ćw iczeniam i na  2 go­
dzinach lekcyjnych. P ow inna ją  pop rze­
dzać lekc ja  zapoznająca uczniów  z b ib lio ­
tek ą  szkoły średniej i je j w arsz ta tem  in ­
form acyjnym . Często byw a tak , że na te j 
p ierw szej godzinie b ib lio tekarz  om aw ia 
dokładnie  kata log  alfabetyczny , a w ięc 
n astęp n e  zajęcia (1 godz.) m ożna pośw ię­
cić w yłącznie  katalogow i rzeczow em u
C e l :  w yrobien ie  w  uczniach  um iejętności 

sam odzielnego posług iw an ia  się k a ­
talogiem  alfabe tycznym  i rzeczow ym  
oraz zb ieran ia  m a teria łów  na o k reś­
lony tem at.

P o m o c e  n a u k o w e :

— katalog  alfabetyczny  i rzeczow y,
— schem at katalogu  rzeczow ego w edług

UKD (plansza),
—• pow iększony wzór k a r ty  katalogow ej 

z zasadniczym i e lem en tam i opisu k a ta lo ­
gowego.

— na sto likach  uczniow skich:
•  encyklopedie  i słow niki,
•  po 1 egzem plarzu  dow olnego ty tu ­

łu  (dla każdego ucznia),
k a rty  katalogow e,

® polecenia do ćw iczeń prak tycznych  
w  zespołach (2—3 osobowych).

TOK  L E K C JI:

•  P rzypom nien ie  w iadom ości z p ie rw ­
szych zajęć w prow adzających  i zapoznają­
cych uczniów  z b ib lio teką  szkoły ś red ­
niej (na tem at sam ych katalogów ).
P y tan ia  spraw dzające  d la uczniów :

— Co to je s t katalog? — p ró b a  sam o­
dzielnego zdefin iow ania przez uczniów  te ­
go te rm inu . N astępnie  uczniowde sp raw ­
dzają  jego znaczenie w  w yłożonych ency­
k lopediach i słow nikach. K ró tką  defin icję 
zap isu ją  w  zeszycie języka polskiego.

— Jak ie  k a ta log i zn a jd u ją  się w  naszej 
b ib lio tece szkolnej?

— K iedy korzystam y z kata logu  a lfa ­
betycznego, a k iedy  z rzeczow ego? (na 
czym pplega różn ica m iędzy tym i k a ta lo ­
gam i)

— Ja k i jes t u k ład  k a r t  w  obu k a ta lo ­
gach? Jak ie  są rodzaje  k a r t  w  katalogu?

— N a podstaw ie czego dokonano w y ­
odrębnien ia  działów  w  kata logu  rzeczo- 
w^ym?

— Co określa m iejsce książki w  księgo­
zbiorze?

— Jak i je s t uk ład  książek w  naszej b i­
b lio tece? (Czy m oże być inny? Jak i? )

@ K a rta  katalogow a — opis katalogow y 
i jego podstaw ow e elem enty .

P osługujem y się p lanszą  z pow iększonym  
w zorem  k a rty  katalogow ej — p rzypom ina­
m y uczniom  podstaw ow e e lem en ty  opisu 
katalogow ego, ich m iejsce n a  karcie , a 
także m iejsce sygna tu ry  i s jr^b o lu  UKD. 
N a podstaw ie w ybranej książki om aw ia- ,̂  
m y  je j budow ę, zw racając uw agę uczniom^ 
n a  te m iejsca, w  k tó rych  m ogą znaleźć 
dane po trzebne do skatalogow ania ksią­
żki (strona przed ty tu łow a, s trona  ty tu łow a 
i je j odw rocie).

® Ć w iczenia prak tyczne z kata log iem  
alfabetycznyrn  :

1. P rzystosow ujem y ogólną definicję- 
ka ta logu  do pojęcia ka ta log  alfabetyczny  
(uczniowie n o tu ją  w  zeszytach).

2. U czniow ie (w zespołach) odczy tu ją-- 
polecenia do ćw iczeń:

W yszukaj w  ka ta logu  alfabetycznym  i 
w ypisz po 4 ty tu ły  u tw orów  w ym ien ionych ' 
p isarzy:
G rupa I H e n ry k  Sienkiew icz, A leksy 

T ołsto j
G rupa  II A dam  M ickiewicz, A leksander 

D um as
G rupa III  Ja ro sław  Pwaszkiewńcz, M olier
G ru p a  IV S te fan  Żerom ski, H onoriusz 

B alzak
G rupa V Ja n  K ochanow ski, W illiam  

Szekspir j

G ru p a  VI Józef Ignacy K raszew ski, Lew  
T ołstoj

Po w ykonan iu  ćw iczen ia ' jeden  uczeń 
z zespołu odczytuje odpow iedź.

3. U czniow ie sporządzają  sam odzielnie 
opis '  katalogow y książki p rzydzielónej 
przez b ib lio tekarza  (p lan sza . w isi tak , aby 
m ogli z n ie j korzystać). W trak c ie  ćw iczeń . 
b ib lio tekarz  podchodzi do stolików  i 
spraw dza, jak  postępu je  pracą , koryguje  
błędy, odpow iada n a  py tan ia . Po sp raw ­
dzeniu popraw ności opisów  każdy z 
uczniów  w 'ybiera w łaściw ą skrzyneczkę 
katalogu  alfabetycznego i w łącza k a rtę  ze

29.
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sw oim  opisem  do kata logu  {pionowo, aby 
m ożna było spraw dzić  popraw ność w łącze­
nia). K a rty  uczniow ie za trzy m u ją  razem  z 
książkam i, gdyż po trzebne będą p rzy  ćw i­
czen iach  z k a ta lo g iem  rzeczow ym .

•  Ć w iczenia p rak tyczne z katalog iem  
rzeczow ym :

1. P rzystosow ujem y ogólną defin ic ję  
k a ta lo g u - do po jęcia: k a ta log  rzeczow y 
{uczniowie notu ją).
, 2. O m aw iam y UKD:

— co to jest,
— kiedy  pow sta ła ,
— n a  czym  polega — ob jaśn ien ie  

schem .atu i Omówienie działów  
głów nych, ■

— UKD jaiko system  m iędzynaro ­
dow y, jego znaczenie,

— .związek sym bolu  k lasy fik ac ji z 
sygna tu rą , m iejsce, książki w 
księgozbiorze.

Jako  p rzy k ład  pokazu jem y uczniom  
książk i o różnych  sym bolach  k lasy fikac ji 
(chodzi o' uśw iadom ien ie  im  fak tu , iż jed - 

, na  książka  może być zaszeregow ana do 
k ilku  działów). P rezen tu jem y  rów nież 
,,S chem at uk ład u  rzeczow ego opartego na  
UKD kata logu  b ib lio tek i szkoły podstaw o­
w ej i średn ie j ogó lnokształcącej”.

3. Ć w iczenia — uczniow ie odczytu ją  
polecen ia  (p raca  w  zespołach) :

W ynotu j au to ra  i, ty tu ły  książek, k tó re  
ułatw ńą ci op racow anie podanych  te m a ­
tó w  (zaznacz działy, w  k tó rych  szukałeś):

G ru p a  I Życie . i tw órczość A dam a 
M ickiew icza.
B udow a i działan ie  siln ik a  4-- 

i 2-suw ow ego.
G ru p a  II P ow stan ie  listopadow e i jego 

znaczenie.
Z dziejów  m atem atyk i.

G ru p a  III  Rozwój cyw ilizacji i k u ltu ry  
greck iej.
H isto ria  lite ra tu ry  rosy jsk ie j. 

G ru p a  IV F izjo log ia  roślin .

W spom nien ia  uczestn ików  II 
w o jny  św iatow ej w  Polsce — na 
podstaw ie  w spom nień , listów; 
pam iętn ików .

G rupa V I w o jn a  św ia tow a w^ Europie.
Zycie i twórczość Jana Kocha­
nowskiego.

G rupa VI Podróże i odkrycia  geograficzne.
N auczanie  języków  obcych w  
szkole średn ie j.

W trak c ie  ćw iczeń b ib lio tekarz  sp raw dza 
pracę , w skazu je  b łędy, udzie la  n iezbędnej 
pom ocy. Po w y k onan iu  ćw iczenia jedna 
osoba z zespołu odczy tu je  odpow iedź.

4. U czniow ie sam odzieln ie  p ró b u ją  
sk lasyfikow ać ka ta logow aną  w cześniej 
książkę, w p isu jąc  sym bol UKD w  odpo­
w iedn im  m iejscu  n a  karc ie  katalogow ej. 
S p raw dzam y  popraw ność k lasy fikac ji; po­
zostali uczniow ie zas tan aw ia ją  się, czy 
odpow iadający  kolega w yczerpał m ożli­
w ości w  zaszeregow aniu  sw ojej pozycji 
do jednego lub  k ilk u  działów , i ew e n tu ­
a ln ie  u zu p e łn ia ją  odpowiedź.

i* Z akończenie lekcji:
1. K ró tk ie  zeb ran ie  i podsum ow anie 

m ate ria łu .
2. U czniow ie o trzy m u ją  polecenie 

sporządzen ia  n o ta tk i w ed ług  podanych 
punk tów :

— K ata log  a lfabetyczny  i rzeczo­
w y —7 zasady korzystan ia .

— U kład  i  rodzaj k a r t  w  obu k a ­
talogach.

— Sym bol UKD a sygnatu ra .
■ — K ró tk a  n o ta tk a  n a  te m a t h isto rii 

i znaczenia  UKD.
3. W porozum ieniu  z po lon istą  m ożna 

zadać uczniom  te m a t w ypracow an ia  (re­
fe ra tu ), do k tórego  m a ją  zebrać odpow ied­
n ią  lite ra tu rę .

L e k c ję  p o w y ższą  m o ż e m y  p rz e p ro w a d z ić  z a ­
ró w n o  w  k la s ie  p ie rw s z e j,  -'jak i d ru g ie j  s z k o ­
ły  ś r e d n ie j .  Ć w iczen ia  p ra k ty c z n e  m o g ą  w y ­
k o n y w a ć  — w  fo rm ie  s p ra w d z ia n u  w ia d o m o śc i 
— ró w n ie ż  u c zn io w ie  s ta r s z y c h  k la s .

GRAŻYNA SZPULAK

INFORMUJEMY AUTORÓW, że dysponując niewielką obję­
tością num erów nie możemy kwalifikować do druku artykułów  
przekraczających 8—10 znormalizowanych stron (30 wierszy) 
maszynopisu. A rtykułów  nie zamówionych przez redakcję nie 
zwracamy- Zastrzegam y sobie prav/o do skracania, adiustacji 
tekstów, nadawania własnych tytułów. Za treść ogłoszeń re­
dakcja nie odpowiada.



PORADNIK BIBLIOTEKARZA
Spis treści za  1986 r.
ARTYKUŁY TRESCI OGÓLNEJ / Ï F .é .

Adamczyk Hanna

— Biblioteczna biurokracja, czyli kolejka do zeszytu ■ ' 10—17̂
B ejster Cecylia

— Rozbudzanie zainteresowania książką w wychowankach Państw o­
wego Pogotowia Opiekuńczego w Chełmie 11/12—23

Biliński Lucjan
• — Książki w zapisach kasetowych 11/12—20

— System biblioteczny i inform acyjny w Finlandii 2—13, 3—7
Czajkowski Franciszek
• — Czytelnictwo osób starszych 6—3
Czosnyka Józef Tadeusz

— O ekslibrisach w  470 rocznicę pierwszego polskiego znaku książko­
wego 11/12—10

Drzewiecki Marcin
— Biblioteki szkolne i pedagogiczne w krajowym  systemie inform acji , 3—3
— Biblioteki szkolne i pedagogiczne w  Polsce. Stan bieżący i perspek­

tywy 11/12—5
H.K.

— W ykorzystanie czasopism bibliotekarskich 7/8—16
Howorka Bolesław

— Ochrona książki bibliotecznej 7/8—8
Jakubiec Henryk

— Wokół olsztyńskich bibliotek łączonych 7/8—6
Jyż G abriela

— Dekret o bibliotekach i opiece nad zbiorami bibliotecznymi z 17 IV
1946 r. (w czterdziestą rocznicę uchwalenia) 2—3

Małkowski Nikodem.
— Pierwsze rozliczenie 6—11

Michalski Lech
— Czy mikrofilmy w gminnych bibliotekach? 11/12—25

Mikulska Zofia
— Rozwój czy dreptanie 10—6

Nagórska Izabela
' — Bariery 11/12—13

Nahotko Marek
— Kształcenie bibliotekarzy na poziomie wyższym — mity i rzeczy­

wistość 7/8—3
Niedziela Stanisława

— Najpierw  trzeba poznać potrzeby / 7/8—17
Niemczykowa Aleksandra

— Centrum Ustawicznego Kształcenia na zakręcie \2 —6
— Czy w rozwoju św iata nie biorą udziału biblioteki? 6—8

Pawlikowska Ewa
— Laureaci Nagrody im. Heleny Radlińskiej za w ybitne osiągnięcia

w zakresie bibliotekoznawstwa i bibliotekarstw a w r. 1986 10—13
— Współtwórcy Dekretu 1—11

Walczak M arian
— Przydatność czasopism bibliotekarskich w oczdch czytelników 1—7

Wójcik Ewa
— Kształcenie bibliotekarzy we Francji 4—3

Zybert Elżbieta B arbara
— Z problemów bibliotek więziennych 10—3

Przysposobienie czytelnicze i informacyjne
Broil M ałgorzata

— Nie można z tego zrezygnować 4—9
Giewartowska Danuta

— Zgadzam się z Mieczysławem Łydzińskim 4—9
Krawczykowska Bożena

— Przysposobienie czytelnicze i inform acyjne w szkole podstawowej 5—3



Uwagi zespołu samokształceniowego nauczycieli bibliotekarzy dzielnicy 
W rocław — Stare Miasto o program ie przysposobienia czytelniczego 
i inform acyjnego w szkole podstawowej

W kła d ka  in s tru kcy jn o -m e to d yczn a  n r  1 
Iwicka-Okońska Anna z

— Rozkład m ateriału  nauczania Program u przysposobien ia  c zy te ln i­
czego i in form acyjnego  dla szkó l podsaw ow ych

Praw o b iblio teczne  
Bednarz Jerzy

— Prem ie
-j- Nowa tabela grup wynagrodzenia. Nowa tabela stawek
— Zasiłki. Nagrody
— K w alifikacje pracowników działalności podstawowej
— Dochody emerytów. Ulgowe przejazdy kolejowe
— W ynagrodzenie pracowników  transportu. Przykładow y zakładowy 

regulam in prem iowania. Ryczałty w punktach bibliotecznych
— Wyższe — staw ki dodatków za znajomość języków obcych ; kredy­

ty MM ; odpisy na fundusz socjalny ; wynagrodzenia osób wygłasza­
jących odczyty, prelekcje i referaty

— Sprawy statu tów  bibliotek publicznych. Podwyżka najniższych w y­
nagrodzeń. Świadectw a pracy

K.K.
— Odpowiedzi redakcji '  9—13, 10

STOW A RZY SZEN IE B IB LIO TEK A R ZY  PO LSK IC H

9(1-
4—8

V III)

3— 21
4— 22
5— 25
6— 19 

7/8—32

9—11

10—26

11/12—33

-27

Konkurs na wspomnienia w związku z 70-leciem SBP 11/12—35
Założenia program owo-organizacyjne obchodów 70-lecia SBP 11/12—3
Wasilewski Juliusz

— Osiem razy zjazd bibliotekarzy 1—3, 2—9
— Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich. Fakty  — wydarzenia — iluzje 3—11,

4—18, 5 - 7 ,  6 -1 4 , 7/8—11, 9 - 5 ,  10 -9 , 11/12—16 

ORGANIZACJA I TECHNIKA PRACY BIBLIOTECZNEJ

Burakowski Jan
— Bibliobus, ale jaki? 1—16
— Dwa pierwsze dni w  bibliobusie 2—20

K am ińska H alina
— Jeszcze o bibliobusach 9—3

L.B.
— SINTO a plan specjalizacji zbiorów m ateriałów  bibliotecznych 9—17

Rohozińska K rystyna
— K onferencja na tem at opracowania rzeczowego zbiorów 9—17

Przepisj/ katalogow ania  ksią żek
Lenartowicz M aria

— Budowa opisu bibliograficznego ( 11/12—30
— Dobór elem entów opisu bibliograficznego 7/8—30
— Form a elem entów opisu bibliograficznego 10—24
— Form a hasła korporatywnego 3—23
— Form a hasła osobowego» 4—23
— Pozycje główne i dodatkowe 6—17
— Tytuł ujednolicony 5—24
— Wybór hasła autorskiego w katalogu alfabetycznym 1—15
— Wybór hasła korporatywnego w  katalogu alfabetycznym  2—25

FORMY PRACY Z CZYTELNIKIEM

Hładasz Józef
— W nowoczesnej drukarni — wycieczka ‘ 5—20

Jachim czak B arbara
— Żegnaj nam szkoło! Montaż poetycko-muzyczny dla klasy VIII 4—25

Niedziela S tanisław a
— Baśnie z różnych stron św iata 1—23, 4—21, 5—23, 9—9

Półtorak W anda
— Dni Oświaty, Książki i Prasy. Scenariusz apelu 2—22

Satora M aria
— Ja k  pow staje książka — lekcja w szkole podstawowej 11/12—28
— Nasza biblioteka. Lekcja dla kl. I 9—11

I I



— R odzaje czasopim . L ekcja  b ib lio teczna w  szkole podstaw ow ej 10—21
Szczerbińska-K osiel M aria

— B iblioteki, ich zadania  i ro la  w  społeczeństw ie. L ekcja  z p rzyspo­
sobienia czytelniczego i inform acyjnego  w kl. V III 7/8—28

W ójcik M aria
— Obóz czytelniczy dla dzieci i m łodzieży 3—24

'Z  ŻYCIA BIBLIOTEKł
Adamczyk Hanna <

— 40-lecie W BP w  E lblągu , 5—22
Biliński Lucjan

— W yniki w spółzaw odnictw a o najlepszą b ib lio tekę w  gm inie 5—14
G ralew sk i Zbigniew

— 80-lecie b ib lio tek arstw a  publicznego w Skiern iew icach  11/12—22
N agórska Izabela

— T ablice pam iątkow e na m urach  łódzkich b ib lio tek  10—8
Wołosz Jan

— Co now ego w  B ibliotece N arodow ej 3—25, 10—22

ZESTAW IENIA BIBLIO G RA FICZN E

A ndrzejew ska Jad w ig a
— Przysposobienie czytelnicze i Inform acyjne w szkole podstaw ow ej.

Z estaw ien ie  b ib liograficzne konspektów  lekcji bibliotecznych 3'
— Przysposobienie czytelnicze i in form acyjne w  szkołach ponadpod­

staw ow ych. Z estaw ien ie  bib liograficzne konspektów  lekcji b ib lio ­
tecznych

— L ekcje b ib lio teczne pośw ięcone różnym  przedm iotom  nauczania 
Jab łk o w sk a-Jask u lsk a  A nna

— C laude Sim on. NobeTOS 
K ornaszew ska M arzena

— N owe książki dla dzieci i m łodzieży
1—20, 2—27, 3—27, 5—26, 6—21, 7/8

-16, 4—10

5—10
7/8—22

1—18

1— 3 3 ,  9—14

WSRÓD KSIĄŻEK

J.W .
— Jan in y  K lave H istoria litera tu ry  portugalskiej, 1985
— Z bigniew a Jarosińsk iego  Postacie poezji, W w a  1985 

Jopkiew icz A ndrzej
—  K atalog regulam inów  i in s tru kc ji w o jskow ych  

K em pa A ndrzej
— B ern a rd  Ju liusz, R ozw ó j B ib lio tek i M ie jsk ie j w e  W rocław iu  w  l, 

1945 —  1954, W rocław  1985
— A lina Sokołow ska-Szczepaniec, K ultu ra  W rocław ia w  publikacjach  

1945 —  1946 Bibliografia , W rdb ław '1985
K ondek S tan isław

— B ib lio tekarsk ie  lek tu ry  9-
M ałkow ski N ikodem

— IBLK

1—19
5—21

11/12—27

7/8—27

7/8—27

-15, 10—28

4—28

SYLW ETKI BIBLIOTEKA RZY

B urakow sk i Jan
— Em ilia Sukertow a-B iedr'aw ina — p a tro n k a  W ojew ódzkiej B iblio­

teki Publicznej w  O lsztynie 7/8—20
G utry  M aria

■ B a rb a ra  G roniow ska — W spom nienie / 9—7
P aw likow ska Ew a

— Jadw iga  F ilipkow ska-S zem plińska  2—18
P op ław ska Ja n in a

— Jadw iga  T atjew ska . B iblio tekarz — społecznik 7/8—18
W róblew ski Jan

— A nna B łazińska > 11/12—26
Z arzębsk i Tadeusz

— Jad w ig a  Szem plińska (w spom nienie) 5—18
K to  je s t k im  w  b ib lio tekarstw ie  i in fo rm a cji naulcowej —  w k ład k a  do n r  1—9, 11/12 
W ykaz osób uw zględnionych w  roczniku 1986 zna jd u je  się w  n rze  1/1987

III



ROŻNE

Kozioł M aria
— Rocznice literackie 1987 

L.B.
— Dwa posiedzenia PRB 

Mężyński Andrzej
— O dostępności „Przeglądu Bibliotecznego”

„Prasa Techniczna” .czasopismo ludzi piszących o technice 
Spis treści 1985

10—18

9—9

2—28
9—10

w kładka do nru  1

NASI AUTORZY

Adamczyk Hanna (Elbląg) — 5—22, 10—17 
Andrzejewska Jadwiga (Wrocław) — 3—16,

4— 10, 5—10, 7/8—22
Bednarz Jerzy (Warszawa) — 3—21, 4—22,

5— 25. ef—19. 7/8—32, 9—11, 10—26,
11/12—33

B ejster Cecylia (Chełm) — 11/12—23 
Biliński Lucjan (Warszawa) — 2—13, 3—7,

5—14, 11/12—20
Broił Małgorzata (Chorzów) — 4—9
Burakowski Jan  (Olsztyn) — 1—16, 2—20,

7/8—20
Czajkowski Franciszek (Toruń) — 6—3 
Czosnyka Józef Tadeusz (Wojcieszów)

— 11/12—10
Drzewiecki Marcin (Warszawa) -— 3—3. 

11/12—5
Giewartowska Danuta (Siedlce) — 4—9 
Gralewski Zbigniew (Skierniewice) —

— 11/12—22
Gutry M aria (Warszawa) — 9—7
H.K. [Halina Kamińska] (Warszawa)

7/8—16
Hladasz Józef (Rodnowo) — 5—20 
Howorka Bolesław (Poznań) — 7/8—8 
Jabłońska-Jaskulska Anna (Warszawa) —

1—18
Iwicka-Okońska Anna (Łódź) — 9 — 

wkładka
J. W. [Juliusz Wasilewski] (Warszawa) — 

1—19, 5—21
Jachim czak B arbara (Kędzierzyn-Koźle)

— 4—25
Jakubiec Henryk (Olsztyn) — 7/8—6 
Jopkiewicz Andrzej (Warszawa) —

11/12—29
Jyź Gabriela (Sosnowiec) — 2—3
K. K. [Krystyna Kuźmińska] (Warszawa)

— 9—13, 10—27
Kamińska H alina (Warszawa) — 9—13 
Kempa Andrzej (Łódź) — 7/8—27 
Kondbk Stanisław (Warszawa) — 9—15,

10—28

Kornaszewska Marzena (Warszawa) —
1— 20, 2—27, 3—27, 5—26. 6—21, 7/8—33, 
9—14

Kozioł M aria (Lublin) — 10—18 
Krawczykowska Bożena (Warszawa) —

5— 3
L.B. [Lucjan Biliński] (Warszawa) — 9—9,

9— 17
Lenartowicz M aria (Warszawa) — 1—15,

2— 25. 3—23, 4—23, 5—24, 6—17, 7/8—30,
10— 24, 11/12—30

Małkowski Nikodem (Warszawa) — 4—28,
6— 11

Mężyński Andrzej (Warszawa) — 2—28 
Michalski Lech (Puławy) — 11/12—25 
Mikulska Zofia ( ) — 10—6
Nagórska Izabela (Łódź) — 10—8, 11/12—13 
Nahotko Marek (Kraków)' — 7/8—3 
Niedziela S tanisław a (Oświęcim) — 1—23,

4—21, 5—23, 6—8. 7 /8-17, 9—9 
Niemczykowa Aleksandra (Warszawa) —

2—6, 6—8
Pawlikowska Ewa (Warszawa) — 1—11, 

2—18, 10—13
Popławska Janina (Warszawa) — 7/8—18 
Półtorak W anda (Skarżysko Kamienna) —

2—22
Rohozińska Krystyna (Wrocław) — 9—17 
Satora M aria (Aleksandrów Kujawski) —

9—11, 10—21, 11/12—28 
Szczerbińska-Kosiel M ariä (Warszawa) —

7/8—28
Walczak M arian (Jarocin) — 1—7 
Wasilewska W ładysława (Warszawa) —

7/8—27, 10—28
Wasilewski Juliusz (Warszawa) — 1—3, 

2—9, 3—11, 4—18. 5—7, 6—14, 7/8—11,
9— 5, 10—9, 11/12—16

Wołosz Jan "  (Warszawa) — 3—25, 10—22 
Wójcik Ewa (Warszawa) — 4—3 
Wójcik M aria (Bydgószcz) — 3—24 
W róblewski Jan  (Olsztyn) — 11/12—26 
Zarzębski Tadeusz (Warszawa) — 5—18 
Zybert Elżbieta B arbara (Warszawa) —

10— 3



INFORMACJE POGtOSKIDONOSYINFORMACJE
ZMIANY ORGANIZACYJNE W M IN ISTER­
STW IE KULTURY I  SZTU K I ob ję ły  s le rę  za ­
rządzan ia  b ib lio tek am i. W celu  z in teg ro w a­
n ia  ca ło k sz ta łtu  p ro b le m a ty k i k sią żk i w 
jed n y m  p ion ie  (podporządkow anym  je d n e ­
m u w icem in istrow i) k o m ó rk ę  o rg an izacy jn ą  
ds. b ib lio tek  w łączono do D ep artam en tu  
K siążki, k tó ry  m a o trzy m ać  nazw ę D ep ar­
ta m e n tu  K siążk i i  B ib lio tek . R eorgan izac ja  
m a p rzyczyn ić  się  p rzede  w szystk im  do 
bliższego pow iązan ia  b ib lio tek a rs tw a  z ry n ­
kiem  k siążk i zapew nien ia  środow isku  b ib lio ­
te k a rsk ie m u  w iększego w p ływ u  n a  budow an ie  
o fe rty  w ydaw niczej, (p rio ry te t p o trzeb  b ib lio tek  
w  p lan ach  w ydaw niczych). W icem in istrem  o d ­
pow iedzia lnym  za sp raw y  książk i został K a­
zim ierz M olek (zob. P erso n a lia  w  nr. 10/1986), 
d y re k to re m  D e p a r ta m e n tu  K siążk i i B ib lio tek  
— S tan isław  P iaśc ik  (zob. P erso n a lia  w  b ie ­
żącym  num erze). Z astępcy  d y re k to ra  D epar- 
te m e n tu  odpow iedzialnego za sp raw y  b ib lio ­
tek  do końca  1986 r. n ie pow ołano.

D ekadzie ,,C z łow lek -S w iat-P o lityka” — w  w oj. 
chełm skim  to w arzyszy ły ; w ystaw a d o robku  
ed y to rsk iego  KAW , sp o tk a n ie  k ie ro w n ic tw a  
KAW  z b ib lio tek arzam i, k sięgarzam i 1 czy te l­
n ik a m i w o jew ództw a , sp o tk a n ie  z p isarzam i. 
Z arząd  O kręg u  SB P zorgan izow ał k ierm asze  
■wydawnictw KAW  (I.M.)
W ra m a c h  X X  D ekady  „C złow lek -S w lat-P o lity - 
k a ” W BP im . Ł ukasza  G órn ick iego  i  Z arząd  
O kręgu  SBP w  B ia ły m sto k u  zorgan izow ały  
(5 X II) w o jew ódzką k o n fe re n c ję  pośw ięconą 
p rob lem om  upow szechn ian ia  czy te ln ic tw a. 
P ro g ram  obejm ow ał r e fe ra ty : A. Z ielińskiego: 
O sp o łe czn ym - zasiągu k s ią żk i, W. A dam ca: 
O w y k o rzy s ta n iu  n o w o ic i w  księgozb iorach  b i­
b lio teczn ych , L . B ilińskiego: K reow anie w y ­
borów  c zy te ln ic zy c h  p rzez b ib lio tek i p u b lic z­
ne.

UROCZYSTE PRZEK A ZA N IE M IE JS K IE J B I­
BLIOTECE PU B L IC ZN E J W  KRAKOW IE P A ­
ŁACU LARISCHA (U l. W iosny L udów  8) o d ­
było  się  10X1988. U roczystości tow arzyszy ło  
m .in . o tw arc ie  ■wystaw ,,M iejska B ib lio teka  w  
P ra d z e ” i „E x lib risy  Ja reg o  N ap ie racza” .

ZARZĄD GŁÓWNY SBP NA PO SIED ZEN IU  
PLENARNYM (16 X  1986) w  K lub ie  K sięgarza 
w  W arszaw ie p rz y ją ł m .in . założen ia  p ro g ra ­
m ow o-organ izacy jne  obchodów  70-lecia SBP, 
p lan  p ra c y  na r. 1987, P la n  obok przedsięw zięć 
zw iązanych  z obchodam i jub ileu szu  SBP 
u^względnia m .in .: udział w p ra c a c h  n ad  
osta teczną  w ers ją  ,,P ro g ra m u  rozw oju  b ib lio te ­
k a rs tw a ” do r. 2000 i p ro je k tu  u sta w y  o sy ­
stem ie  b ib lio teczn o -in fo rm acy jn y m ; opracow a­
n ie  p ro je k tu  jed n o lity ch  zasad  ■wynagradzania 
b ib lio tek a rz y  1 p raco w n ik ó w  in fo rm ac ji n a u ­
k o w ej; w spółudział w  p rzyg o to w an iu  analizy  
s ta n u  rea lizac ji uch w ały  K om isji K u ltu ry  KC 
P Z P R  p t. „S tan  1 k ie ru n k i rozw oju  b ib lio tek  
w  P o lsce” ; dz ia łan ia  na rzecz now elizacji 
sy s tem u  ksz ta łcen ia  b ib lio tek a rz y  1 pracow ni- 
ków  in fo rm a c ji n au k o w ej; p rzep row adzen ie

tzw. le tn ie j szkoły  b ib lio tek a rsk ie j d la  k a d ry  
Jau cza jące j w  p o m atu ra ln y ch  s tu d iac h  b ib lio ­

te k a rsk ic h ; zorgan izow anie — ogólnopolskiego 
sem in a riu m  n t. b ib lio g ra fii te ry to ria ln e j, II 
ogólnopolskiej n a ra d y  ra d n y ch  b ib lio tek arzy  
i k sięgarzy , VII k o n fe re n c ji b ib lio tek arzy  m u ­
zycznych, k u rsu  szkoleniow ego dla osób pro­
w adzących  zb io ry  m uzyczne w  b ib lio tek ach  
pub licznych ; w ypracow an ie  k o n cep c ji pod ręcz­
n ik a  b ib lio tek arsk ieg o ; w ydan ie  8 pozycji k sią - 
żko^wych.

Z O K A ZJI 40-LECIA DEKRETU O BIB LIO ­
TEKACH W BP im , W ładysław a B ron iew skiego  
i Z arząd O kręgu  SBP w  S ieradzu zorgan izo­
w ały  (14 XI) sp o tkan ie  połączone z o tw arciem  
w ystaw y  „40 la t  b ib lio tek  pub licznych  w o je­
w ództw a sie radzk iego” .

BIBLIOTEKARZE W SŁUŻBIE K SIĄ ŻK I — 
k o n fe re n c ję  n aukow ą pod ty m  hasłem  zo rga­
nizow ały  (19—20 X I 1986), B ib lio teka  G łów na i 
Z ak ład  B ib lio tekoznaw stw a W SP w  O lsztynie 
oraz m iejscow y  Z arząd  O kręgu  SBP. W p ro ­
g ram ie  znalazły  s ię  re fe ra ty : doc. d r  hab . 
J. R udn ick a  — M arek R everd it — b ib lio teka rz  
na Z a m k u  W arsza w sk im ;  doc. d r hab . Z. G a- 
ca-Dąbro^wska — P rob lem y zaw odu  b ib lio teka ­
rza I I  R zeczyp o sp o lite j;  doc. d r  hab . I. W ło­
darczy k  — P olscy  b ib lio teka rze  ośw ia tow i w  
okresie  m ię d zy w o je n n y m . Id ea ły  i  rzeczyw i­
stość; doc. d r hab . J a n  W^rôble'wskl — U dział 
spo łecznych  b ib lio teka rzy  o św ia tow ych  ł  orga­
n iza torów  czy te ln ic tw a  w  ksz ta łto w a n iu  się  
św iadom ości narodow ej;  doc. d r  hab . W. Go- 
riszow ski — O sobow ość b ib lio tekarza  ja ko  
c zy n n ik  w a ru n k u ją c y  e fe k ty  pedagogiczne b i­
b lio tek i;  m gr A. Kraje-w ska: W zór osobow y  
b ib lio tekarza  w e  w spom nien iach  p o śm ie rtn ych ;  
p rof, d r  hab . J . K ołodziejska: Znaczen ie  szk o l­
n ic tw a  b ib lio tekarsk iego  w  fo rm o w a n iu  się  
zaw odu;  m gr A. R usek; S y tu a c ja  zaw odow a  
pra co w n ikó w  b ib lio tek  z  w y k sz ta łc e n ie m  bi- 
b lio teko zn a w czy m ;  d r  W. P in d lo w a — Zaw ód 
p racow nika  in fo rm a c ji n a u k o w e j w  zm ien ia ­
ją c y m  się św lecle  tech n ik i.

OGÓLNOPOLSKA KONFERENCJA PO ŚW IĘ­
CONA PROBLEMOM UPOW SZECHNIANIA 
CZYTELNICTW A zorgan izow ana została  (Rze­
szów  25—26 X I 1986) przez M in isterstw o  K u ltu ry  
1 S ztuk i, B ib lio tekę  N arodow ą i W ojew ódzką 
B ib lio tek ę  P u b liczn ą  w  Rzeszo'wie. Celem  n a ­
rad y , w  k tó re j uczestn iczy li d y rek to rzy  w o­
jew ódzk ich  b ib lio tek  pub liczn y ch  oraz d y re k ­
to rzy  i k ie ro w n icy  •większych b ib lio tek  w o je ­
w ództw a rzeszow skiego, było  p rzedstaw ien ie  
a k tu a ln y ch  d an y ch  o s ta n ie  czy te ln ic tw a oraz 
poszukiw anie b a rd z ie j sk u te czn y ch  sposobów  
p o p u la ry zac ji k sią żk i przez b ib lio tek i. W p ro ­
g ram ie  znalazły  się re fe ra ty ; A. Z ieliński: 
O sp o łeczn ym  zasięgu ks ią żk i;  W. A dam iec: 
O w y k o rzy s ta n iu  now ości w  księgozbiorach  
b ib lio teczn ych ;  L. B iliń sk i: K reow an ie  w y b o ­
rów  czy te ln ic zy c h  p rzez b ib lio tek i pub liczne;  
I. K m ieć: O w y k o rzy s ta n iu  tzw . ka n o n u  ks ią ­
że k  b ib lio teczn ych ;  M. Ożóg: U pow szechnianie
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l i te r a tu r y  s p o łec zn o -p o lity c zn e j ; K . P o ty ra :  
W spółdziałanie G m innych OérodRôw K ultury  
i b ib lio te k  na  rzecz  u p o w sze ch n ia n ia  k u l tu r y  
c zy te ln ic ze j  w  g m in ie ;  Z. D araż : P ro b lem y , 
d o św iad czen ia , p e rs p e k ty w y  u p o w szech n ian ia  
c zy te ln ic tw a  w  w oj. rzeszow sk im .

P U B L IK A C JE

M ARIA M ARCZYŃSKA, RYSZARD ZM UDA; 
B ib lio g ra fia  łó d z k ie j p ro d u k c ji  w y d aw n icze j 
1918—1939. Ł ódź 1986. P ra c a  w y d a n a  w  se r ii  
W y d aw n ic tw a  b ib lio g ra f ic z n e  B ib lio te k i U n i­
w e rsy te c k ie j w  Ł odzi s tan o w i k o n ty n u a c ję  
w y d a n e j w cześn iej (1975) b ib lio g ra f ii  do  r .  1918, 
z aw ie ra  p o n ad  5000 po zy cji. Z asto so w an o  k r y ­
te r iu m  ty p o g ra fic z n o -w y d a w n icz e . Z b y t n isk i 
n a k ła d  (250 -1- 50 egz.) n ie  zasp o k o i z p ew ­
n o śc ią  p o trzeb  p o te n c ja ln y c h  u ży tk o w n ik ó w  
cen n eg o  dzie ła. (A.K.)

B ib lio g ra fia  p ra c  Izab e li N a g ó rsk ie j 1948—1968. 
S to w arzy szen ie  B ib lio te k a rz y  P o lsk ic h  O kręg  
Ł ódź , M B P im . L . W ary ń sk ieg o . Ł ódź 1986. 
W y d an a  w  50 egz. z o k az ji 50-lecła p ra c y  
zaw o d o w ej i spo łeczne j Izab e li N a g ó rsk ie j p u ­
b lik a c ja  z aw ie ra  w y k az  154 p ra c  a u to rsk ic h , 
g łó w n ie  a r ty k u łó w  w  czasop ism ach  b ib lio te ­
k a rs k ic h .

„ B ib lio te k a rz  O lsz ty ń sk i”  n r  2/1986 W ojew ódz­
k a  B ib lio tek a  P u b licz n a  im . E. S u k e rto w e j-  
-B ie d ra w in y  w  O lsztyn ie . K o le jn y  zeszy t k w a r ­
ta ln ik a  m a  c h a i 'a k te r  ju b ileu szo w y  (40-lecie 
D e k re tu  o b ib lio te k a c h  i 40-leciu o lsz ty ń sk ic h  
b ib lio te k  p u b liczn y ch ), z aw ie ra  m .in . m a te r ia ły  
p o d su m o w u jące  ró żn e  a sp e k ty  d z ia ła ln o śc i b i­
b lio te k  p u b lic z n y ch  w o jew ództw a  w  1. 1975— 
—1985, w sp o m n ien ia  b ib lio te k a rz y , k ro n ik ę  w y­
d a rz e ń  z życia  b ib lio te k  1971—1935.

W śród ta rn o w s k ic h  b ib lio te k a rz y . In fo rm a to r . 
W y d an a  p rzez  Z arząd  O k ręg u  SB P w  T a rn o ­
w ie  p u b lik a c ja  p rz e d s ta w ia  sy lw e tk i 7 w y b itn y c h  
b ib lio te k a rz y  z re jo n u  ta rn o w sk ieg o : M arii B ie ­
la w sk ie j, J a n in y  B iło s -P u ch a ły , S ta n is ła w y  
B ra tlîo , Z ofii D y n o w sk ie j, S a iom ei G ąciarz , 
L eo p o ld y n y  G łoś, J a n in y  Jan iczek , R ozalii 
K lu b o w ej, M oniki K om esow ej, Z ofii K up iec, 
Z ofii L eśn iak , H e len y  N a jd a ły , E w y O lszak, 
M arii P a w lik o w sk ie j , Z ofii P u to w e j, A n ton iego  
R om anow sk iego , Jó ze fa  T ym kow icza . We w stę ­
p ie  n a p isa n o  m .in .: ,,C hciellbyśm y , a b y  m ło ­
dzież  b ib lio te k a rs k a  w  w o jew ó d z tw ie  ta rn o w ­
sk im  czu ła  się zw iązan a  z zaw odem , k tó ry  od 
ty lu  la t  d o b rze  s łuży  P o lsce  i P o lak o m , a 
p rzed  k tó ry m  c iąg le  ro z ta c za n e  są n ad z ie je  
n a  lepszą  p rzyszłość . N iechże p o k rzep i Ją ta k ­
że św iadom ość , że k o n ty n u u je  i  pom n aża  p ra ­
cę ty lu  n a p ra w d ę  n ie p rz e c ię tn y c h , o  k tó ry c h  
p iszem y  w  In fo r m a to r ze ,  s k ła d a ją c  im tą  d rogą  
n asz  szacu n ek  i p o d z ięk o w an ie” .

PE R SO N A L IA

d r  Z b ign iew  D om ino  (1. 47). ż o n a ty , 2 dzieci, 
ab so lw e n t W y d zia łu  P ra w a  U n iw e rsy te tu  P o z ­
n ań sk ieg o , l i te ra t ,  d z ie n n ik a rz , w y d aw ca , p łk  
LW P (w s ta n ie  sp o czy n k u ), b. żo łn ie rz  D o raź ­
n y ch  S ił Z b ro jn y c h  ONZ n a  B lisk im  W scho­
dzie, a u to r  lic zn y ch  o p o w iad ań  i pow ieśc i zo­
s ta ł  z a s tęp cą  k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  K u ltu ry  
KC P Z P R . U lu b io n y m i z a jęc ia m i zas tęp cy  
k ie ro w n ik a  są: tu ry s ty k a ,  w ę d k a rs tw o , n a rty .

S ta n is ła w  P ła ś c ik  (1. 48), żo n a ty , c ó rk a , a b ­
so lw en t filo log ii k la sy c z n e j U n iw e rsy te tu  W ar­
szaw sk iego , o s ta tn io  re d a k to r  n acze ln y  „ P u b ­
l ik a c ji  H u m a n is ty c z n y c h ” w  P a ń s tw o w y m  W y­
d aw n ic tw ie  N au k o w y m  zo s ta ł d y re k to re m  D e­
p a r ta m e n tu  K siążk i i B ib lio tek  w  M in is te r­
s tw ie  K u ltu ry  i S z tu k i. D y r. P ia śc ik  g ra  w

t<ni.sa, lu b i u p ra w ia ć  ś re d n io g ó rsk ą  w sp in acz -

SEXU B O S
sM iE dS K lE j
e iB ii iO T E k i
RM BtlC^NEJ
WKRAKÓWŁB
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